Wtorek, 9 Stycznia 1900. 


Rok 90. 


Wychodzi eodziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu [0 hel, 
poeztą 16 hel. — Biura Redakeyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego l. 12. — Kkspedycya miejscowa 
w Ageneyi dzienników St. Sokołowskiego : Pasaż 
Hausmanna |. 9. — Lisly należy frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 

Telefon Redakcyi nr. 8. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K., półrocznie [68 K, kwartal- 
nie 8 K., miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejscu: rocznie 24 K., półrocznie 12 K, kwar- 
talnie 6 K, miesięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 3 K. 
20 k. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 


„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało. 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumierują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ówieróroczni i miesięezni za dopłatą pierwsi | K. 50 h., drudzy 60 h. 


„Przewodnik“ prennmerowany osobno kosztuje 8 K. 


Zaproszenie do przedpłaty. 


PADOOOODOZA 


Przedpłata na Gazetę Lwowską wy- 
nosi rocznie (od 1go stycznia do koń- 
ca grudnia), w miejscu 24 K., pocztą 
32 K.; półrocznie (od 1go stycznia 
do końca czerwca) w miejscu 12 K., 
pocztą 16 K.; ćwierórocznie (od 1g0 
stycznia do końca marca) w miejscu 
6 K., pocztą 8 K.; miesięcznie (od 
1 do końca każdego miesiąca) w miej- 
scu 2 K., pocztą 2 K. 70 h. 

Prenumeratorowie roczni lub pół- 
roczni, (którzy prenumerują od 1go 
stycznia do końca grudnia lub do 
końca czerwca), otrzymują  Przewo- 
dnik naukowy i literacki, dodatek mie- 
sięczny do Gazety Lwowskiej bez- 
płatnie; óćwieróroczni zaś i mie- 
sięczni za dopłatą: pierwsi 1 K. 50 b., 
drudzy 60 h. Przewodnik, prenumero- 
wany osobno, kosztuje rocznie 8 K., 
półrocznie 4 K., ćwierćrocznie 2 K. 

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


W bieżącym roku oprócz dalszego cią- 
gu powieści 


HENRYKA SIENKIEWICZA 


KRZYŻACY 


drukować będziemy powieść B. Prusa (Ale- 
ksandra Głowackiego) p. t. 
„EAMES 
nowele Elizy Orzeszkowej p. t. 
„ZAGADKA. 
a także przyrzeczone nam powieści: Głabryeli 
Zapolskiej i Kazimierza Tetmajera. 

W dziale felietonowym mamy nadto za- 
pewnione współpracownictwo takich pisarzy 
jak: Teodor Jeske-Choiński, Maryan 
Gawalewiez, Jan Zacharyasiewiez 
iw.i 

Z dniem 27 grudnia 1899 biura 
Redakeyi i Administracyi „Gazety Lwow- 
skiej“ oraz filii Biura korespondeneyj- 
nego, przeniesione zostały do kamieni- 
cy nr. 12 ulica Czarnieckiego na $-gie 
piętro. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 20 
grudnia 1899 zamianować najmiłościwiej nad- 
zwyczajnego profesora historyi kościelnej, dr. 
Jana Fijałka, oraz nadzwyczajnego profe- 
sora prawa kościelnego, dr. Błażeja Jaszow- 
skiego, zwyczajnymi profesorami tych przed- 
miotów na Uniwersytecie we Lwowie. 


P. kierownik Ministerstwa sprawiedli- 
wości zamianował zarządcę zakładu karnego 
dla mężczyzn we Lwowie, Kazimierza Bry- 
łę, dyrektorem zakładu karnego dla mężczyzn 
w Wiśniczu. 
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HAJOTA. 


ŚNI MI SIĘ... 


NORA 


(Ciąg dalszy). 


POOL 


— Nie wiem... być może... ale dla 
mnie wszystko lepsze od pustki, od martwoty, 
od nicości... Zresztą to takie ludzkie, to wszech 
ludzkie, a ja przecież jestem człowiekiem i 
tego mi nie dano... Za co stałą mi się taka 
krzywda ? i 

Nie było już narniętnego akcentu w jej 
głosie, tylko rzewna, przejmująca skarga. 

Siedziałyśmy chwilę w milczeniu, słu- 
chając szklanego plusku wody po kamieniach. 

— (zy pani jednak nie przesadza tro- 
chę ? odezwałam się. — Czy istotnie nie miała 
pani nigdy żadnego snu? 

Potrząsnęła głową. 

— Nie — nigdy — odpowiedziała z ci- 
cha. — To jest... raz jeden... zdaje mi się... 
Tak; raz jeden, coś mi się zaczynało śnić... 
(oś pare pięknego... 

— I obudzono mnie... a może ja się 
sama obudziłam... Nie pamiętam... Ale to 
było jakieś straszne przebudzenie... 

Wzdrygnęła się i dłonią potarła czoło. 

— Ale to było dawno.... bardzo dawno... 
A odtąd już mi się nigdy nie nie śniło — do- 
kończyła powoli. 


a a c 


Była już zupełnie spokojna tylko taka 
smutna! — Dosyć zatem spóźnioną wydała mi 
się interwencya „nadzwyczaj zacnej osoby“, 
która z miejsca, gdzie siedziała mogąc dosko- 
nale słyszeć naszą rozmowę, teraz dopiero 
zamknęła książkę, zbliżyła się do nas i rzekła 
swoim kwaskowatym tonikiem : 

— Mogła by się też pani nie alterować, 
pani Luniu. Ja już idę przebrać się do obiadu. 
Mogła by też pani pójść zemną. 

I jak wczoraj, nie czekając na odpo- 
wiedż, oddalała się, obdarzywszy mnie maje- 
statycznym ukłonem. 

Z czasem poznałyśmy się bliżej. Była to 
w gruncie dobra kobieta, tylko nie miała 
w sobie żadnego entużyazmu do spełniania 
nudnych obowiązków cudzego cienia; czemu 
zresztą trudno się było dziwić. Była przytem 
tak nadzwyczajnie zdrowa, że sama ironia 
losu, skazująca ją od łat dziesięciu, to jest od- 
kąd została towarzyszką pani Luni na ciągłe 
prawie przebywanie w miejscach leczniczych, 
mogła ją była skwasić. 

Potrafiłam jednak na tyle zaskarbić so- 
bie jej względy, że odpowiedziała mi kiedyś, 
z wielkiem marnotrawstwem przysłówka „też* 
historyę swojej pupilki. 

Znała ją od dziecka mieszkając w tej 
samej okolicy nim mąż jej stracił majątek i 
nim owdowiała, co jedno po drugiem bardzo 
prędko nastąpiło. 

— Qzy ja się też kiedy spodziewać mo- 
głam, że mi na to przyjdzie! — mówiła przy 
tej wzmiance o swoich własnych dziejach. 


Pokazało się, że moje pierwsze wrażenie | 


eo do pani Luni nie omyliło mnie. Była ona 
tak bardzo samą na świecie, jak mało kto. 
Straciwszy w dzieciństwie rodziców, wycho- 
wywała się jako zamożna sierota w domu da- 


Jednorazowa inseraty obliczają się po [4 hel. 
kilkorazowe po f2 hel. od miejsea I wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne | liczbowe po 
20 hel. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i z kladów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Acencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna tł. 9.; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, Boule- 


vard Raspail Nr. 105 bis. 


` P. kierownik Ministerstwa rolnictwa za- 
mianował adjunkta Prokuratoryi skarbu, dr. 
Romana Cholewę Moraczewskiego, kon- 
cepistą ministeryalnym w Ministerstwie rol- 
nictwa. 

P. kierownik Ministerstwa wyznań i o- 
światy zamianował Karola Janeckiego 
nauczycielem w IX klasie rangi dla szkoły 
zawodowej przemysłu drzewnego w Kołomyi. 


Pan Namiestnik przeniósł starszych ko- 
misarzy powiatowych: Wineentego Pola z 
Brzeżan do Stanisławowa, Józefa Horod y- 
skiego z Buczacza do Podhajec, oraz pra- 
ktykantów konceptowych e. k. Namiestnietwa 
Edgara Schnella z Brodów do Złoczowa i 
Maryana Skawskiego ze Lwowa do Bu- 
czacza. 


Edykt. 

C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że wykazy grun- 
tów, które mają być wywłaszczone dla budo- 
wy projektowanej kolei lokałnej Nowytarg- 
Suchahora wraz z planami wyłożone będa 
stosownie do przepisu $. 14 ustawy z 18 lu- 
tego 1878 Dz. pr. p. nr. 30 w urzędach 
gminnych w Nowym Targu, Zaskalu, Ludzi- 
mierzu, Rogóźniku, Wróblówce, Starem By- 
strem, Czarnym Dunajcu, Podczerwonem i 
Chochołowie, tudzież w kancelaryi obszaru 
dworskiego w Ludzimierzu, począwszy od 12 
stycznia 1900 r. przez 14 dni do przejrzenia 
dla ogółu. 

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła- 
szezeniu można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni na ręce c. k. Starostwa w Nowym 
Targu lub przy komisyi na miejscu, której 
termin zostanie później ogłoszony. 

Zarzuty spóźnione nie będą uwzglę- 
dnione. 


Obwieszczenie 


rządzenia e. k. Namiestnictwa w Wiedniu o 
ograniczeniu przywozu zwierząt z Galicyi do 
Austryi Dolnej, — zamieszczone jest w „Dzien- 
niku urzędowym“ dzisiejszego numeru Gazety 
Lwowskiej. 


ŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 8 stycznia. 


Gabinet Waldeck - Rousseau tryumfuje : 
powolna mu prasa pisze na jego czesć hymny 
pochwalne a zwolennicy nchwalają mu przed 
posągiem Gambetty w Ville d'Arvay adresy 
gratulacyjne z powodu pomyślnej obrony 
rzeczpospolitej i jej instytucyj od wrogów wi- 
domych i niewidomych. Oto bowiem senat 
francuski zamieniony w trybunał stanu, orzekł, 
że w istocie był spisek przeciw rzeczypospo- 
litej i, nie licząc zasądzonego tn contuma- 
ciam jednego z obwinionych, skazał: głośnego 
ropublikańskiego trybuna ludu a zarazem 
„poete“ Pawła Dórouleda, tudzież jednego 
z royalistycznych przywódców Andrzeja Buffe- 
ta na dziesięcioletnią banicyę, Juliusza Gućrina 
zaś, który widocznie rozumie się nieco na pro- 
wadzeniu wojny fortecznej, gdy potrafił w mu- 
rach Paryża przez czterdzieści dni ze swego 
fortu przy ulicy Chabrol, stawiać czoła rzą- 
dowi republikańskiej Francyi, — zasądził na 
dziesięć lat twierdzy. 

Ten rezultat procesu, podobnie jak jego 
przebieg, dziwnie nielicuje z okrzykami try- 
umfu, na cześć „zwycięzkiego* rządu dzisiaj 
we Francyi podnoszonymi. Na czterdziestu 
kilku oskarżonych zaledwie czterech skaza- 
nych. Potrzeba było olbrzymiego procesu, 
ażeby uzyskać pozbycie się niewygodnych: 
Dórouleda, Bufieta i Gnórina. Ponieważ Dó- 
roulede był już raz za tę sprawe sądzony 
i został przez zwyczajny trybunał uwolniony, 
przeto potrzeba było mobilizować cały senat 
jako trybunał stanu, senat, w którym gabi- 


c. k. Namiestnietwa we Lwowie z dnia 5| net dzisiejszy ma znaczną większość. By módz 
stycznia b. r. do l. 180.308 w sprawie rozpo- | uzyskać zwołanie trybunału stanu, trzeba było 


lekich krewnych. Była zawsze nadzwyczaj 
wrażliwem, serdecznein i smętnem stworze- 
rzeniem. Wprowadzona w Swiat, poznała w War- 
szawie na balu niejakiego pana *.,* także oby- 
watela ziemskiego. — Był to człowiek młody 
jeszcze, wykształcony, piękny, bogaty, słowem 
mający wszystkie warunki świetnej partyi, 
gdyby nie pewne dziwactwa w postępowaniu 
i jakaś tajemniczość, jaką się otaczał, o któ- 
rej wszyscy mówili, choć nikt dokładnie nie 
wiedział na czem właściwie polegała. 

Ale to może właśnie podziałało najbar- 
dziej na egzaltowaną dziewczynę. Wyróżniona 
przez tego ekscentryka, rozkochała się w nim 
do szaleństwa. Opiekunowie, ludzie starzy już 
i doświadczeni, sprzeciwiali się temu małżeń- 
stwu, nie widząc w dziwacznem usposobieniu 
konkurenta rękojmi szczęścia dla swojej pu- 
pilki, i miłosna ta sprawe wlokła się łat parę. 
aż do dojścia Luni do pełnoletności. 

Wtedy odbył się ślub. — Podczas zaba- 
wy weselnej, na którą tradycyjnym obyczajem 
sproszoną była cała okolica, pan młody (a roz- 
kochany miał być także szalenie) przetań- 
czywszy ze swoją żoną walea, wyszedł do 
ogrodu i — nie wrócił więcej. Tak — najwy- 
raźniej — nie wrócił więcej. 

Zginął bez śladu, bez wieści, jak gdyby 
był igłą, wrzuconą w gęstwinę. 

Ponieważ tuż za ogrodem płynęła rzeka, 
przypuszczano, że się utopił, ale pomiino naj- 
gorliwszych poszukiwań ciała nigdzie nie zna- 
leziono. Był też jakiś chłop (wprawdzie pi- 

|jany), który twierdził, że go widział idącego 
owej nocy gościicem do odległej o parę wiorst 
stacyi kolejowej. 

Niektórzy z jego dawnych znajomych opo- 
wiadali, że padł ofiarą jakiegoś wyrafinowa- 
nego, amerykańskiego pojedynku... że to ta- 


jemnicze zniknięcie było w związku z równie 
tajemniczą historyą jego pierwszej młodości. 

Z tego wszystkiego, to tylko było pe- 
wnem, że pani Lunia straciła męża, zanim 
jej jeszcze dziewiczy wieniec z nad czoła 
zdjęto i że ze swą ślubną obrączką na palcu 
pozostała nie panną, nie wdową i nie mę- 
żaiką, 

Biedna pani Lunia! Więc to był jedy- 
ny sen jej życia, przerwany w samym po- 
ezątku. Zaczęłam rozumieć dlaczego juz jej 
się nigdy nie więcej śnić nie mogło. 

— A ona? — zapytałam — jakże to 
ona przeniosła ? 

Towarzyszka ruszyła ramionami, 

— Jak też pani widzi? — odrzekłą. — 
Jak upadła bez zmysłów w swojej ślubnej 
sukni, tak też już ich nie odzyskała. Bo co tu 
też w bawełnę obwijać. Wyleczyli ją niby z 
tego zapalenia mózgu. Ale to czysta warya- 
cya z tymi snami. A ci doktorzy mogliby też 


jej dać pokój. To się na nie nie zdało, te 


wszystkie kuracye. Ja co ją zaam od tak da- 
wna, to wiem najlepiej. Ją ta nieszczęśliwa 
mania zjada i zjeść ją musi. 

Od tej rozmowy patrzyłam na panią Lu- 
nię z jeszcze większem współczuciem. Pozor- 
na błahość jej cierpień nabrało w moich 
oczach tem głębszego tragizmu. To jej cho- 
robliwe pragnienie snów, które przyjść nie 
chciały, to była tylko taka, a nie inna forma 
palącej, rozpaczliwej tęsknoty jednego z naj- 
tkliwszych kobiecych sere, które nie zaznało 
nigdy uczucia córki, siostry, żony, matki... 

To było jej wydziedziczenie i jej krzy- 
wda... to była ta pustka i ta martwota, w 
której konała jej zdrowa, pełni życia łaknąca 
natura, podczas gdy jej chory umysł rwał się 
do snów. 
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skonstruować oskarżenie aż o spisek o za- 
mach stanu. Tymczasem, cóż przebieg pro- 
cesu okazał? Chociaż świadkami byli prze- 
waźnie agenci jawnej i tajnej policyi, nie 
potrafiono w istocie udowodnić śladów rze- 
czywistej wspólnej organizacyi między rzeko- 
mymi „spiskowcami* z trzech różnych obo- 
zów politycznych: royalistycznego, nacyonali- 
stycznego i „patryotycznego*; przeciwnie, każdy 
z nich szedł luzem a łączyła ich tylko wspólna 
nienawiść do obeenej formy rządów we Fran- 
cyi i pragnienie jej pozbycia się. Pragnienie 
to nie przekraczało zresztą granie platoni- 
cznych utopij, lub znajdowało wyraz w nie- 
udolnych próbach w rodzaju „zamachu sta- 
nu* Dórouleda w dzień pogrzebu Faure'a 
lub w brutalnych awanturach w rodzaju zajść 
na wyścigach w Auteil. Bezwątpienia rzecz 
to potępienia godna, ale gdzież tu spisek 
i gdzie zamach stanu? — Jeżeliby zaś proces 
pod tym względem mógł wywołać jeszcze 
pewne wątpliwości, to przebieg jego dopełnia 
niemiłego wrażenia, jakie sprawa ta wywiora. 
Na czterdziestu sześciu rozprawach, przez 
długi szereg tygodni, senat franeuski był wi- 
downią scen, które nie rozegrały się może 
jeszcze nigdy w sali sądowej.| Oskarżeni i 
świadkowie na wyścigi robili oda aby 
obniżyć powagę sądownietwa, a trudno przy- 
znać, ażeby sposób prowadzenia rozprawy i 
sam wskazany wyżej charakter procesu przy- 
czynił się do podniesienia tej powagi. 

Będzie niewątpliwie trwałą zasługą ga- 
binetu Waldeek-Rousseau, że uwolnił "Fran- 
cyę ostatecznie od sprawy Dreyfusa; ten dru- 
gi proces miał zabezpieczyć rzeczpospolitą od 
niemiłych niespodzianek w czasie wielkiej 
wystawy tegorocznej. Być może, że i ten cel 
zostanie osiągnięty, chociaż Dóroulede i Buf- 
fet nie przestają być niebezpiecznymi dla re- 
publikańskiej Francji także i z wygnania, — 
a przeciwnie, są z wygnania może nawet bar- 
dziej niebezpiecznymi; w każdym jednak ra- 
zie ten ostatni proces miał cechę czysto opor- 
tunistyczną na oku, a używanie do takich 
celów sądownictwa mści się nietylko na ety- 
cznym stanie narodu, lecz także i w polityce. 
Od takich „zwycięstw“, podobnie jak z Kapi- 
tolu, często krok tylko do skały tarpejskiej. 


Sprawy wawnętrzne. 


PAPOWO 


Według prywatnej depeszy z Wiednia, 
dzisiejsza Sonn w. Montags Zig. donosi: Najj. 
Pan przyjął na audyencyi P. Przewodniczą- 
cego w Radzie Ministrów dr. Witteka, oraz 
dr. Koerbera i hr. Bylandt- -Rheidta. Zdaje 
się być niewątpliwem, że audyencye te zosta- 
ją w związku z utworzeniem nowego gabi- 
netu. — Jako szef nowego Rządu bywa po- 
wszechnie wymieniany dr. Koerber, miał on 
już nawet konferencye z Prezydentem Izby 
posłów dr. Fuchsem i z przedstawicielem 
wielkiej własności niemieckiej hr. Stuerkhem 
głównie w celu zoryentowania się co do po- 
stawy stronnictw i sytuacyi w parlamencie. 
Co się tyczy składu przyszłego gabinetu to 
utrzymują, że dr. Koerber prócz prezydyum 
Rady Ministrów obejmie także kierownictwo 
Ministerstwa spraw wewnętrznych ; Ministrem 


Zdaje mi się, że prócz mnie i doktora 
X. nikt w pensyonacie nie zapatrywał się w 
ten sposób na panią Lunię, nikomu nie wy- 
dawała się nieszczęśliwą. — Podżartowywano 
sobie skrycie z jej niewinnej manii wybady- 
wania każdego o sny; może z tego powodu 
niejedna byłaby ją spotkała przykrość, gdyby 
nie ogólna sympatya, jaką budziła. Jej nad- 
zwyczajna miłość dla ludzi jako takich, jej 
chęć stania się każdemu użyteczną, jednała 
jej wszystkie serca. 

Przytem pani Lunia była bogatą. Pan 
x" w intercyzie zapisał jej był cały swój 
majątek, co na razie, ponieważ był młodym 
i nie wdowcem, uważano za jedno więcej dzi- 
wactwo z jego strony, a eo dopiero potem 
stało się zrozumiałem — umysłowy zaś jej 
stan nie przedstawiał dostatecznych powodów do 
ubezwłasnowolnienia. Rozporządzała więc sa- 
ma swojem zdwojonem mieniem przy pomo- 
cy zaufanego plenipotenta i była ogromnie 
hojną. 

Służba, obsypywana przez nią podarun- 
kami, ubóstwiała ją poprostu; dzieci, dla któ- 
rych w jej pokoju pełno było zawsze zaba- 
wek i cukierków, przepadały za nią. — Nikt 
ze znajomych nie mógł się obronić od różnych 
drobnych niespodzianek, obmyślonych zawsze 
w sposób tak delikatny, tak wytworny i tak 
serdeczny, że rozbrajał najdrażliwszych. 

Ktoś wspomniał o książee, której nie 
było w czytelni, pani Lunia sprowadzała ją 
natychmiast, niby dla siebie; jakiś staruszek 
namiętnie lubił warcaby i nie znajdował par- 
tnera, pani Lunia odkryła nia że ma 
w tej grze wielkie upodobanie; któraś z pań 
była słabą i nudziło jej się leżeć w łóżku, 
pani Lunia siadywała przy niej całemi go- 
dzinami; a choć mówiła mało, sama jej ła- 
godna, cicha obeeność była ukojeniem. 


obrony krajowej 
heimb a dr. 
znych. Ministrem oświaty ma być szef sekcji | 
dr. Harisl; jako Ministra handlu wymieniają 
Namiestnika w Tryeście hr. Goessa, Mini- 


2 


| 
| 


zostanie nadal hr. Welsers- | szą dzienniki petersburskie, dotknie głównie 
Wittek Ministrem kolei żela- ! departamenty : 


dla spraw ogólnych, gospo- 
darczy i kancelaryę ministra. Wszelkie wa- 
żne sprawy, które obecnie koncenirują się w 
| departamencie dla spraw ogólnych, jak mia- 


strem sj prawiedliwości zostać ma jeden Z Wwy- | | nowicie sprawy gubernatorów i e 


sokich urzędników sędziowskich, a Ministrem į torów i t. p., 


skarbu br. Jorkasch- Koch. 

W miejsce hr. Goessa Namiestnikiem 
w Tryeście zostać ma b. Minister oświaty hr. 
Bylandt Rheidt. -- Naturalnie wiadomość ta 
nie jest bynajmniej autentyczną. 
Wedlug innych dzienników do nowego 
gabinetu wejdzie trzech Ministrów- rodaków: 
dla Galicyi, GA (jak twierdzą obecny szef 
sekcyi w Ministerstwie oświaty dr. Rezek) i 
niemiecki, na którego upatrzony jest wybitny 
mąż z kół czesko-niemieckich. 
W kołach politycznych opowiadają wre- 
szeie według dzienników, że dr. Wittek ma 
jeszcze przed swem ustąpieniem ogłosić na 
podstawie $. 14 prowizoryczne przedłużenie 
ustawy wojskowej, oraz pobór rekruta, ażeby 
przyszły gabinet nie był ograniczony żadnym 
terminem i nie potrzebował uciekać się do 


$. 14. 


= 


Z Rossyi. 


(Politechnika w Kazaniu. — Zjazdy nauczycieli 
szkół ludowych. — Kobiety w biurach. — Re- 
organizacya ministerstwa spraw wewnętrznych). 


Z Kazania donoszą, że tamtejsze gaber- 
nialne zgromadzenie ziemskie postanowiło pro- 
sić rząd rossyjski o otwarcie w Kazaniu Po- 
litechniki z wydziałami: rolnym, mechani- 
cznym i chemicznym. Potrzebę Politechniki 
uzasadnia ciążenie ekonomiczne gubernii nad 
Kamą i Wo! gą środkową ku Kazaniowi. Jest 
to punkt ważny pod względem a> owym i 
ekonomicznym, ze względu na Uniwersytet i 
fermę rolniczą. W mieście i w najbliższej 
okolicy znajdują się liczne fabryki, przeważnie 
z produkceyą oryginalną. Ziemstwo wyraziło 
gotowość udzielenia pomocy materyalnej na 
urządzenie Politechniki. 


W Praw. Wiest. ogłoszone zostały prze- 
pisy tymczasowe w przedmiocie zjazdów na- 
uczycieli szkół ludowych początkowych. Zja 
zdy te mogą być zwoływane z pozwolenia ku- 
ratora okręgu naukowego, za zgodą guberna- 
tora i na wniosek dyrektora miejscowyeh 
szkół ludowych. Program obrad zatwierdza 
kurator okręgu. Zjazdy odbywają się bez u- 
działa publiczności. 

Rossyjskie ministerstwo rolnictwa i dóbr 
państwa rozesłało niedawno zarządzającym 
dobrami skarbowemi w guberniach i obwo- 
dach okólnik, w którym oświadeza, że kobie- 
ty mogą być przyjmowane na służbę w biu- 
rach ministerstwa, w liczbie, nie przewyższa- 
jącej jednej trzeciej części wszystkich praco- 
is danego zarządu. Ministerstwo poleca 
przy przyjmowaniu kobiet oddawać pierwszeń- 
stwo wdowom i sierotom po urzędnikach 
rządowych. Okólnik zaznacza wreszcie, że ko- 
biety nie mogą być zaliczane do etatu i nie 
korzystają z praw służby rządowej. 
Zamierzona reorganizacya rossyjskiego 
ministerstwa spraw wewnętrznych, jak dono- 


Co do mnie, codziennie wracając z ką-: właśnie dla tego wiedzieliśmy o me 
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będą przeniesione do kancela- 
ryi osobistej ministra. W departamencie zaś 
dla spraw ogólnych pozostanie wydział ra- 
chunkowy z buchalterya i kilka innych 
mniej ważnych wydziałow. Co się tyczy de- 
partamentu gospodarczego, to reforma głó- 
wnie dotknie wydział spraw miejskich i ziem- 
skich. 


Ziemstwa w Rossyl. 


Projekt wprowadzenia organów ziem- 
skich w guberniach południowo-zachodnich i 
zachodnich czyli t. zw. kraju zachodniego, 
innemi słowy na Litwie, Ukrainie, Wołyniu 
i Podolu, jak donosi dziennik Rossiju, został 
już przez rossyjskie ministerstwo spraw we- 
wnętrznych przejrzany i wkrótee ma być roz- 
poznawany w petersburskiej radzie stanu. 
Obszar posiadłości, dający prawo  bezpośre- 
dniego udziału w wyborach ziemskich projekt 
oznacza: dla gub. kijowskiej od 100 do 800 
dziesięcin (w różnych powiatach jest on ro- 
zmaity), dla gub. podolskiej dla wszystkich 
powiatów 150 dzies., dla wołyńskiej od 100 
do 500 dz., dla wileńskiej 800 dzies., dla ko- 
wieńskiej 200 dzies., dla grodzieńskiej od 
200 do 250 dz., dla witebskiej od 150 do 300 
dzies., dla mohylewskiej 250 dzies. i dla miń- 
skiej 200 dziesięcin. 

Pensye projektowane są 
przewodniczącego gubernialnego zarządu ziem- 
skiego 4500 rub. rocznie (posada V. klasy), 
członka gubernialnego zarządu ziemskiego 
5000 rub. (posiada VI. klasy), przewodniczą 
cego powiatowego zarządu ziemskiego 2000 
rub. (VI. klasa) i członków powiatowego ZArZĄ- 
du ziemskiego 1800 rub. rocznie (VII. klasa). 
Liczbę radnych w gubernialnych zgromadze- 
niach ziemskich oznaczono dla gub kijowskie 


astępujące 


58, podolskiej 42, wołyńskiej 48, witebskiej 46, 
mińskiej 45, mohylewskiej 46, wileńskiej 42, 
kowieńskiej '39 i dla grodzieńskiej 47, 

Rossyjskie ministerstwo spraw wewnętrz 
nych, według doniesienia dziennika Rossija, 
opracowało już projekt wprowadzenia instytu- 
cyj ziemskich do gub.: astrachańskiej, oren- 
burskiej i stawropolskiej z dniem 1 stycznia 
1900 roku 


„NAREW 


KODOWE AA EAA 


KRONIKA 


Lwów, 8 stycznia. 


— Biura Redakeyi i Administracyi 
„Gazety Lwowskiej“, oraz Fili e. k. 
Biura tel. korespondencyjnego przenie- 
sione zostały do domu przy ul. Czarnie- 
ckicgo nr. 12, II piętro. 


pieli znajdowałam na moim stoliku wiązankę | ! e) najdokładniej. 


świeżych białych kwiatów, ale i bez tego CZU- 
łam, że zajmuję w jej sercu wyjątkowe miejsce. | 


Miała także zwyczaj, gdy się wieczorami | byłam nim zupelnie przybitą. 
na spoczynek porozchodzono, zaglądać do nu- nie 


merów, bliżej znajomych pań i stojąc na pro- | mnie do siebie biedactwo! 


gu mówić im swoim słodkim, powolnym gło- 
sem : 

a Niech pani błogo śni! 

I doprawdy, było coś wzruszającego w 
tej serdeczności, z jaką ta istota bez żółci 
życzyła drugim tego, czego sama była pozba- 
wioną a co w jej przekonaniu było taxiem 
szczęściem | 

A wśród tego wszystkiego, sama z dniem 
każdym stawała się coraz smutniejszą, coraz 
przeźroczysiszą. 

Parę razy zdarzyło mi się spostrzedz jak 
doktor X. obserwował ją bacznie, i zaraz po- 
tem zaczynał pocierać sobie tyż głowy obu 
dłońmi w sposób, który ini nie dobrego nie 
wróżył. 

Z jego polecenia pani Lunia jeździła 
codzień na spacer powozem ze swoją towa- 
rzyszką. Pewnego popołudnia konie czemś na- 
straszone, rozbiegały się i przewróciły powóz. 
Towarzyszce nic się nie stało, prócz lekkiego 
potłuczenia, ale pani Lunia w; ypadając z po- 
wozu, uderzyła głową o kamien i przyniesio 
no ja do doma nieprzytomną. 

Choroba odrazu przybrała groźne roz- 
miary, a wyczerpany tyloletnią, moralną mę- 
ką organizm, nie znajdował w sobie dosta- 
tecznej odporności do walki z niebezpieczeń- 
stwem. — Umieszczono chorą w odpowiednej 
części pensyonatu, zatelegrafowano do Krako- 
wa po tamtejszą znakomitość medyczną, spro- 
wadzono Siostrę Miłosierdzia, a choć wszyst- 
ko to trzymano w najgłębszej tajemnicy, może 


Nie było jednej osoby w zakladzie, któ- 


raby mie L tego wypadku; co do mnie 
Sama nawet 
wiedziałam, jak bardzo przywiązałľo 


Dziesiątego dnia 
choroby, po południu, doktor X. wszedł do 
mego pokoju. 

— Wiem, że pani ma dosyć zdrowe 
nerwy —- zaczął. 

— Umarła! wykrzyknęłam, chwytając go 
za rękę. 

— Ależ nie, nie! I to się nazywają 
zdrowe nerwy. Proszę się uspokoić, bo będę 
musiał odejść, nie powiedziawszy z czem 
przyszedłem. 

— Już jestem spokojna. Ale, na Boga, 
doktorze, jak z nią jest? 


— Jest przytomna — i — pragnie pa- 
nią widzieć. Zniosłem się z kolegą Z., bo 
nie będąc pani lekarzem. nie chciałem 


brać tego na swoją odpowiedzialność, a że on 
się zgadza, więc... Pójdzie pani do niej? 
= Natychmiast. 

— Jeszcze słówko. Czy wie pani, dla- 
czego nie mogłem jej tego odmówić, chociaż 
to wcale nie dla pani takie wrażenia podczas 
kuracji. 

Milczałam, tylko serce ścisnęło mi się 
dziwnie. 

-— Bo, to jest może jej ostatnie życze- 
nie na tym świecie. Pójdźmy. 

Ach! jak dobrze pamiętam ten dzień 
niedzielny i upalny i tę ciszę świateczną sen- 
ną na korytarzach, po których dziwnie rozle- 
gały się nasze stłumione kroki! Pensyonat 
zdawał się opustoszałym, za drzwiami nume- 
rów, które mijaliśmy, było głucho; mieszkań- 


— JE. ks. Arcybiskupowi Moraw- 
skiemu w niedzielę, jako w przeddzień jego 
imienin, składało Życzenia lwowskie i zamiej- 
scowe duchowieństwo. Imieniem lwowskiej ka- 
pituły przemawiał ks. Arcybiskup Hryniewie- 
cki, imieniem dziekanatu wyd_iału teologicznego 
na Uniwersytecie ks. dr. Sarnieki, imieniem zaś 
seminaryum duchownego senior kleryków. 


— C. k. Ministerstwo handlu pole- 
cilo, aby za stare dwucentowe kartki korespon- 
dencyjne, o ile one w ciągu stycznia będą uży- 
wane bez dolepienia marki 1 halerzowej, ściąga- 
no od adresatów tylko 1 halerz bez dodatko- 
wego porta. 


— Wiadomości kościelne. Instytucyę 
na probostwo w Pantalowieach otrzymał ks. Leon 
Gondelowski, wikary z Przeworska. 


— Egzamina kwalifikacyjne na nau- 
czycieli szkół ludowych pospolitych rozpoczną się 
przed c. k. Komisyą egzaminacyjną w Samborze 
dnia 15 lutego 1900. 

Podania, należycie udokumentowane, należy 
wnosić za pośrednictwem przełożonych władz 
najpóźniej do końca stycznia b. r. na ręce dy- 
rvekcyi 6. k. Komisyi egzaminacyjnej w Samborze. 


— (. k. Administracya podatków 
donosi, że wskutek zarządzonego rozporządzeniem. 
Ministerstwa skarbu zniżenia ogólnej sumy po- 
wszechnego podatku zarobkowego na rok 1899, 
na kwotę. 17,457.440 zł., obniżone zostały kon- 
tyngenty towarzystw podatkowych tutejszych 0- 
kręgów rozkładowych w następujący sposób : 

I. okręgu rozkładowego „Izby handlowe i 
przemysłowe lwowska i brodzka* co do: a) to- 
warzystwa podatkowego klasy I. o kwotę 2346 
zł. 10 ct., b) towarzystwa podatkowego klasy I 
o kwotę 2275 zł. 56 et.; 

II. okręgu rozkładowego „Lwów - miasto“ 
co do: a) towarzystwa podatkowego klasy TII o 
kwotę 960 zł. 34 ct., b) towarzystwa podatko- 
wego klasy IV. o kwotę 548 zł. 95 ct. 

Zmiżenia te zostaną uwzględnione odpowie- 
dnio przy repartycyi powszechnego podatku za- 
robkowego na rok 1900. 


— Nowa stacya telegraficzna. Z dniem 
15 b. m. otwartą zostanie w Hoczwi (powiat 
Lisko) przy istniejącym tamże c. k. urzędzie po- 
cztowym stacya telegrafu z ograniczoną służbą 
dzienną. 


— Z e. k. kolei państwowych. JE. 
Pan Minister kolei Żelaznych przeniósł na wła- 
sne Żądanie: koncepistę kolejowego dr. Stanisła- 
wa Wędrychowskiego z dyrekcyi lwowskiej do 
okręgu dyrekcyi krakowskiej, zaś adjunkta Jó- 
zefa Geisslera z dyrekcyi krakowskiej do okręgu 
dyrekcyi stanisławowskiej, 

— Księga adresowa stol. m. Lwowa na 
rok 1900, jako. rocznik IV, opuści tymi dniami 
prasę. 

— Życzenia przy „opłatku* składa- 
no sobie w ostatnich dniach w lwowskich sto- 
warzyszeniach. Między innemi odbyły się wspól- 
ne uczty opłatkowe: w „Towarzystwie strzele- 
ckiem*, w „Sokole“, „Skale“ i „Ozytelni kole- 
jowej*. 

W „Towarzystwie strzeleckiem*  nroczy- 
stość „łamania się opłatkiem“ była tem solen- 
niejszą, że w bieżącym roku inaugurowała ona 
otwarcie nowej, a bardzo okazałej i pięknej sali 
na „Strzelnicy*. Do wspólnej uczty zasiadło 
onegdaj przeszło 200 osób, między innymi jako 


cy ich drzemali lub porozchodzili się na wy- 
cieczki. — Nawet służba, korzystając Z paro- 
godzinnego wypoczynku, kryła się gdzieś po 
kątach. 

I pamiętam to nieopisane wrażenie, jak- 
Í by jakiejś uroczystej obecności, która mnie 
nagle przeniknęła ; „pamiętam, jak idąc my- 
ślałam ciągle, że jakiś wielki, niewidzialny 
gość krąży po tym całym, pustym, milczącym 
domu, nie mogąc odrazu trafić tam, gdzie się 
wybrał w swoje jedyne, nieuniknione odwie- 
dziny. 


W pokoju chorej, do którego wpuścił 
mnie doktor, sam cofnąwszy się od progu, ża- 
luzye u otwartych okien były spuszczone. 
Światło sączyło się przez nie zielonawe, stłu- 
mione, a od parku, od gór płynęła ta sama 
świąteczna, upalna cisza, i to coś... co się 
żadnemi słowy opisać nie da. Niewidzialny 
gość zbliżał się zewsząd... zewsząd... 

W kącie ma fotelu siedziała zakonnica, 
odmawiając różaniec; przez otwarte drzwi 
drugiego pokoju widać było spiącą na kana- 
pie towarzyszkę pani Luni. 

Ona sama leżała w pościeli, a układ jej 
członków miał już jakąś przerażającą sztyw- 
ność, jakby zapowiedź wiecznej nierucho- 
mości. 

Z pod bandaża, opasującego jej biedną, 
potłuczoną głowę dwa luźno splecione war- 
E kładły się na białym kaftaniku kaszta- 
nowatemi smugami. Zresztą wszystko w niej, 
na niej i dokoła niej było białe, i tylko oczy 
jej z natężeniem na drzwi zwrócone, jaśniały 
na tle tej białości rażącym aż błękitem. 


(Dokończenie nastąpi) 


goście: radca Dworu p. Gustaw Mauthner, rad- 
ca Namiestnictwa p. Ignacy Korzeniowski, se- 
kretarz Namiestnictwa p. Gustaw Brückner, ks. 
L, Olszewski, Platon Kostecki, dr. Pawlikow- 
ski, dr. Tatarczuch, radca mag. Lukas, dr. Le- 
geżyński, dr. Bałaban, dr. Kicki, sekretarz prez. 
mag. Dziubiński i w. i. Wśród ożywionej po- 
gadanki wznoszono szereg toastów, które zakoń- 
czył serdecznem „kochajmy się“ p. Walichie- 
wicz. ` 

Piękną była również uroczystość w si w. 
rękodzielniczem „Skala“, gdzie na naczelnem 
miejscu przy uczcie usiadł JE. ks. Arcybiskup 
Issakowicz. Uroczystość rozpoczął chór stowarzy- 
szenia kolendą: „Anioł pasterzom mówił“, po- 
czem w zastępstwie nieobecnego na razie pre- 
zesa stowarzyszenia, ks. Stopezyńskiego, powitał 
gości ks. Jougan, a następnie przemówił ks. 
Arcybiskup Issakowicz. Czcigodny Arcypasterz 
wzywał do wytrwania w wierze świętej, a ser- 
deczne swe przemówienie zakończył udzieleniem 
obecnym pasterskiego błogosławieństwa. W cza- 
sie uczty przygrywała muzyka a chór „Skały“ 
pod batutą p. Domiszewskiego, wykonał kilka 
pieśni. 

Niemniej bardzo serdeczny nastrój pano- 
wał na „uczcie opłatkowej* w „Czytelni kole- 
jowejś, a tym, którewu przypadło w udziale wy- 
razić życzenia, był znany kaznodzieja ks. Wró- 
blewski T. J. 

Uroczystość „opłatkowa* w „Sokole“, w 
której wzięło udział przeszło 100 członków te- 
go stowarzyszenia, zagaił dr. Czarnik, poczem 
przemawiało wielu jeszcze mowców, między in- 
nymi pp.: prezes związku sokolego dr. Fischer 
i p. Kułakowski. 

Wspólny „opłatek * urządziły również 
lwowskie Towarzystwa robotnicze „Jedność“ i 
„Przyjaźń“. Uroczystość ta odbyła się w nie- 
dzielę, a i na nią zdołał przybyć niestrudzony 
Duszpasterz JE. ks. Arcybiskup Issakowicz, aby 
rzeszy robotniczej udzielić błogosławieństwa ka- 
płańskiego. W ciągu „wspólnej uczty“, urządzonej 
przez te stowarzyszenia, miła niespodzianka 
spotkała radeę Dworu prof. dr. Tadeusza Pi- 
lata. W uznaniu jego zasług i pracy dla dobra 
robotników, w imieniu wdzięcznych członków 
„Jedności“ wręczył mu prezes jej p. Müller po 
serdecznem przemówieniu, album pamiątkowe z 
podpisami. W końcu uczty wygłosił bardzo pię- 
kny wiersz Litwina (psendonim) ks. Wróblewski. 


— Bankiet, wydany po piątkowym kon- 
cercie p. Aleksandra Michałowskiego zgroma- 
dził w salonach Koła literacko-artystycznego li- 
cznych przedstawicieli sztuki, literatury, nauki, 
prasy i innych zawodów. Przybyło też kilkana- 
ście pań. Zmakomitego gościa warszawskiego 
przyjmowano nadzwyczaj serdecznie, winszując 
mu szezerze odniesionych w sali koncertowej 
tryumfów i podziwiając niezwykłe zalety jego 
gry. Do stołu, ustawionego w podkowę, przy- 
branego kwiatami i paprociami, zasiedli goście 
około 11 przed północą; pierwszy toast w imie- 
niu „Koła literacko-artystycznego*, misternie u- 
łożony, wzniósł p. Stanisław Schniir-Pepłow- 
ski; w imieniu Towarzystwa muzycznego prze- 
mawiał dyrektor Sołtys; imieniem prasy pol- 
skiej prezes Liberat Zajączkowski, a szereg toa- 
stów zakończył mecenas p. Solański, Tempera- 
tura w zgromadzeniu była bardzo serdeczna; 
gwar wesoły milknął podczas przemówień, by 
z kolei znowu wypełnić salę; wszyscy omawiali 
program i wykonanie koncertu, porównywując ro- 
dzaj i zalety gry p. Michałowskiego ze słysza- 
nymi dawniej rozgłosnej sławy wirtuozami. 

Skoro gospodarz bankietu zadzwonił i wy- 
głosił krótkie i zwięzłe zdanie: „p. Michałow- 
ski ma głos“, uciszyło się w sali, a wszystkich 
oczy zwróciły się w stronę fortepianu, do któ- 
rego zasiadł nasz znakomity gość, by roz- 
począć ślicznem preludium Chopina i nastę- 
pnie przejść niepostrzeżenie do poloneza fis-mol 
Chopina. Oklaskom nie było końca, bo też p. 
Michałowski wydobywał z fortepianu tak cudo- 
wne dźwięki, że oczarował nimi i olśnił wszy- 
stkich. Była to najwymowniejsza odpowiedź na 
poprzednie toasty: było najodpowiedniejsze po- 
dziękowanie za zgotowaną mu przez Lwowian 
owacyę. 

W zebranem jednak w „Kole* towarzy: 
stwie znaleźli się artyści, którzy pragnęli i ze 
swej strony uczcić znakomitego wirtuoza, rozpo- 
czął się drugi koncert, bardzo sympatyczny i 
piękny. P. Krzyżanowska prześlicznie spiewała, 
p. Wroński grał z ogromnym temperamentem 
na skrzypcach, p. Komorowski zbierał również 
huczne oklaski; deklamował — jak zawsze, do- 
brze — p. Oskar Łoziński, a rolę akompania- 
torów spełniali pp. prof. Neuhauser i.... Micha- 
łowski. Goście opuszczali salony „Koła“ o go- 
dzinie 4 nad ranem pod wrażeniem bardzo przy- 
jemnem, żegnając się słowami: „Do widzenia 
na środowym koncercie !“ 

P. Michałowskiego i w prywatnyrh do- 
mach goszczą bardzo serdecznie, że zaś mistrz 
od fortepianu nigdy nie stroni, za każdym ra- 
zem kończy się zebranie nową ucztą artystyczną. 
W niedzielę wieczorem odbył się rant w domu 
p. R., na który przybyło dwadzieścia kilka za- 
proszonych osób; dzisiaj wieczór spędzi p. 
Michałowski u dra 0., a gdyby gość nasz chciał 
zadosyć uczynić wszystkim zaprosinom, musiał- 
by jeszcze niejeden tydzień zabawić w murach 
Lwowa. 

Dodamy na tem miejscu, że na pierw- 
szym koncercie wręczono p. Michałowskiemu wień- 


ce laurowe od „Koła literacko-artystycznego* i 
„Profesorów konserwatoryum*. Podczas przerwy 
przybyła do koneertanta deputacya młodzieży z 
gorącą prośbą, by zagrał dodatkowo „Marsza 
pogrzebowego“ Chopina. Że artysta mimo ogro- 
mnego zmęczenia, uczynił zadosyć temu wezwa- 
niu, wiedzą dobrze ci wszyscy, którzy zapełnili 
w piątek wieczorem salę „Narodnego Domu“. 


— Rozd. wanie ubogim zapy ram- 
fordzkiej. Jak zorocznie, także i w roku bie- 
żącym postanowiła rada miejscowa Towarz. św. 
Wincentego 4 Paulo rozdawać ubogim a wsty- 
dzącym się żebrać w czasie zimowym dziennie 
około 200 poreyj zupy rumfordzkiej w Domu 
dla ubogich przy ulicy Kopernika. 

Nie potrzebujemy litościwym sercom czytel- 
ników zalecać wspomożenia choćby małym da- 
tkiem tego szlachetnego celu, gdyż wiadomo, że 
publiczność nasza, nawet nie wezwana, gorliwie 
spieszy składać swe ofiary, aby ubodzy, którym 
zima podwójnie uczuć się daje, mieli choć raz 
na dzień zapewnioną ciepłą i pożywną strawę. 

Datki należy składać w handlu p. J. 
Drexlera i Syna, plac Kapitulny nr. 2. Dotych- 
czas naten cel złożyli tam: JE. ks. Arcybiskup 
Morawski 100 zł., ks. kanonik Pawłowski 25 
zł, hr. Artur Russocki z Lipicy dolnej 25 zł., 
K W 10, p. Łodziński w zł, WK. zh, 
p. Koropiowska 2 zł. 50 ct., p. Kielanowska 10 
zł., p. Jełowicka 8 zł., J. T. 20 zł., p. Ignacy 
Drexler 10 zł, p. Adolfowa Mussilowa 5 zł., 
N. N. 5 zł., hr. Artur Russocki z Lipicy dol- 
nej 6 zł., od dzieci: Andrzeja, Mani, Andzi, Mi- 
kołaja i Elizy zamiast na drzewko 10 zł. 

Konferencya św. Anny Towarzystwa św. 
Wincentego à Paulo odzywa się zarazem do serc 
wszystkich dobrze myślących i litościwych ludzi, 
ażeby pamiętali o ubogich i złożyli dla nich w 
ofierze, zwłaszcza w porze zimowej, zbyteczne i 
zużyte części swej garderoby. Łaskawe datki, 
t. j. bieliznę, obuwie, paltoty, zarzutki, kapelu- 
sze, czapki i t. d., przesyłać należy również na 
ręce p. Drexlera, plac Kapitulny 2. 


— Lwowski tramway elektryczny. 
W ubiegłym roku przejechało ogółem koleją elek- 
tryczną osób 4,555,828. Z. tego przypadło na 
I klasę 2,040.020, na II klasę 42.515.308. 
Frekwencya w roku 1898 wynosiła ogółem osób 
4, 347.485. Dochód ze sprzedaży biletów jazdy 
wynosił w 1899 roku 454.903 koron 86 h., a 
w porównaniu z rokiem 1898 podniósł się o 
17.484 K. 84 h. 


— Budowa gmachu dla Akademii han- 
dlowej w Krakowie. Onegdaj odbyło się posie- 
dzienie delegatów lzby handlowej i przemysło- 
wej w sprawie budowy gmachu Akademii han- 
dlowej. Na wniosek r. m. prof. dr. Leo wybrano 
komitet, który ma porozumieć się z komitetem 
budowy gmachu dla Muzeum technieznego co do 
ewentualnego połączenia obu instytucyj pod je- 
dnym dachem, oraz w sprawie wyboru placu 
pod budowę. W skład komiłetu wybrani zostali 
na onegdajszem posiedzeniu: jako przewodniczący 
prof. dr. Leo, jako członkowie pp.: prof. dr. 
Bandrowski, dr. Artur Benis, Jan Federowicz i 
Jan Kwiatkowski. 


— Przybory szkolne. „Wytwórczo- 
handlowa spółka przyborów szkolnych*, na któ- 
rej czele stoi prof. Uniwersytetu lwowskiego dr. 
Antoni Kalina, rozpoczęła już produkcyę przybo- 
rów szkolnych i przyjmuje zamówienia na ze- 
szyty i notatki. Kupcy więc i osoby prywatne, 
które mają zamiar wejść w stosunek ze „Spół- 
ka“, mogą to uczynić, zapisując się na człon- 
ków „Spółki*, gdyż według ustawy przemysło- 
wej, tylko członkom swoim może „Spółka* swoje 
wyroby odstępować. Dodać należy, że kupcy 
utrzymywać będą towary wyrobu krajowego pod 
tymi samymi warunkami od spółki wytwórczej, 
jak od firm zagranicznych. 


== Pożar. Dnia 7 b. m. nad ranem o 
godzinie 6 powstał pożar w destylarni nafty M. 
Landesberga i Sp. w Zniesieniu pod 1. 94 b). 
Wskutek prawdopodobnego pęknięcia lampki na- 
ftowej, zajęła się w malym zbiorniku murowa- 
nym nafta, p. ostawiona w bańkach przez ro- 
botników, a ogień ogarnął już wiązania dacho- 


we, energiczna jednak akcya tutejszej straży po- | 


żarnej stłumiła pożar w zarodzie, który stać się 
mógł niebezpiecznym w obec nagromadzonego 
tam materyału palnego. Szkoda ztąd powstała 
jest nieznaczna; destylator jednak Rosenberg tłu- 
miąc w pierwszej chwili ogień odniósł silne po- 
parzenia na obu rękach. 


== Kronike samobójstw w bieżącym 
roku rozpoczęła wczoraj w południe słnżąca Ka- 
tarzyna Wełyczko z Gródka, lat 17 licząca, 
która w chwilowem rozdraźżnieniu skoczyła z II 
piętra realności pod l. 15 a) przy ulicy Szepty- 
ckich na dziedziniec, wskutek czego odniosła 
kilka silnych kontuzyj, Po opatrzeniu desperatki 
na miejscu, pogotowie stacyi ratunkowej odsta- 
wiło ją do szpitala. 


«= Aresztowano notowanego złodzieja 
Jana Sykułę za kradzież paltota z garderoby 
zakładu anatomicznego, na szkodę słuchacza me- 
dycyny E. Sykuła przy sposobności odwiedzin 
jednego ze znajomych dozoreów gmachu zabrał 
to palto i zniknął. Agentowi Weinstockowi udało 
się jednak odszukać złodzieja i palto odebrać. 


— Komisys dla oceny strat, pow- 
stąłych przez ostatni pożar w fabryce braci 
Weiserów w Sassowie, rozpoczęła swe urzędo- 
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wanie. W skład komisyi wchodzą według dzien- 
ników pp.: D. Junk, radca budownietwa z Wie- 
dnia; J. W. Mayer, radca komercyalny i pro- 
fesor szkoły przemysłowej z Wiednia; Turoww- 
ski, dyrektor Towarzystwa ubezpieczeń fabry- 
kantów papieru z Wiednia; Müller, starszy in- 
spektor bawarskiego Towarzystwa ubezpieczeń z 
Monachium; Edward Leder, inżynier i fabry- 
kant maszyn z Hohenstadt, oraz Łukasz Boda- 
szewski, inżynier cywilny ze Lwowa. 


— Komitet budowy kaplicy szkol- 
nej w Nowym Sączu rozwinął z końcem u- 
biegłego roku pod przewodnictwem nowego pre- 
zesa, p. St. Rzepińskiego, dyrektora gimnazyal- 
nego, energiczną działalność w celu posunięcia 
sprawy naprzód i urzeczywistnienia w najbliż- 
szej przyszłości pięknego dzieła. Zarząd tegoż 
komitetu odbył 19 grudnia posiedzenie, na któ- 
rem skarbnik prof. Małecki zdał sprawę z do- 
tychczasowych funduszów. Drogą ofiarności pu- 
blicznej zebrano dotąd 865% zł. 29 ct. i uzy- 
skano już miejsce pod budowę kaplicy, magi- 
strat bowiem Nowego Sącza uchwalił na ten 
eel obszerną i w pośrodku wszystkich szkół po- 
łożoną parcelę budowlaną, a rada miejska u- 
chwałę tę zatwierdziła. Wywiązała się nastę- 
pnie żywa dyskusya nad kwestyą obliczenia ko- 
sztów mającego się zbudować kościółka i zgo- 
dzono się ostatecznie, że kaplica ma pomieścić 
do 2000 dzieci, ma być wybudowana w stylu 
romańskim, a koszta budowy  prełiminowano 
mniej więcej do wysokości 25 do 380.000 zł. 
Uchwalono też rozesłać liczne i gorące odezwy 
do publiczności, celem przysporzenia dalszych 
funduszów i zgodzono się uprosić kilku z naj- 
wybitniejszych architektów w kraju, jak pp.: 
Talowskiego i Z. Handla w Krakowie, tudzież 
p. Kovatsa w Zakopanem, aby zechcieli nade- 
słać odpowiednie projekty lub plany pod budo- 
wę tejże kaplicy. 

W końcu zorganizowano wydział, złożony 
z 16 członków, i wybrano nowego sekretarza 
komitetu w osobie prof. gimn. L. Glatmana. Do 
nowego wydziałn, prócz dotychczasowego zarzą- 
du, weszli pp.: Barbacki Leon, dyr. szkoły 
wydziałowej; Czarnek, inżynier kol.; ks. Du- 
tkiewicz Wł.; Felkiel Julian, inż. kolei państw.; 
Głębocki Wład., marszałek Rady pow.; Jaku- 
bowski Roman; Jaszczurowski, inżynier staro- 
stwa; Konarski Józef, dyrektor szkoły im. Mi- 
cekiewicza; ks. Nowicki Michał, katecheta gimn.; 
Peroś, inż. budow. miejsk.; Stroński Kajetan, 
inżynier Wydziału kraj.; Walter St., inż. kol. 
państw. ; Wilkosz Jan, prof. gimn.; Zagrodzki 
inspektor szkół; Zajączkowski; Zborowski Wło- 
dzimierz, inspektor kolei, 

Nowy zarząd komitetu zajął się zatem 
sprawą energicznie. Dokonano jednak dotąd do- 
piero części dzieła, które dla społeczeństwa na- 
szego obojętnem być nie powinno. Jest też na- 
dzieja, że nietylko mieszkańcy N. Sącza i oko- 
licy, lecz wszyscy ludzie dobrej woli i gorącego 
serca w kraju, mając na uwadze religijne wy- 
chowanie młodzieży i dobro przyszłych pokoleń, 
sprawę budowy kaplicy dla młodzieży w N. Są- 
czu wezmą sobie żywo do serca i pospieszą 
choćby z najskromniejszemi ofiarami na ten cel, 
piękny i ważny. 

Wszelkie datki, które następnie w dzien- 
nikach do publicznej wiadomości podawane bę- 
dą, uprasza komitet nadsyłać na ręce skarbnika 
prof. L. Małeckiego w Nowym Sączu. 


— Prof. Schenk, kierownik wiedeńskie- 
go instytutu embryologicznego, rozpoczął już sy- 
gnalizowany urlop z terminem nieokreślonym. 


— Katastrofa kolejowa. Między sta- 
cyami Ołomuniec i Stjepanow (Stephanau) austro- 
węgierskiej kolei państwowej zderzył się w nocy 
z czwartku na piątek pociąg towarowy z pocią- 
giem maszynowym, przyczem 2% osoby odniosły 
rany — jedna z nich ciężkie. 


— Zmarł w ostatnich dniach: W Prze- 
myślu, ks. Izydor Pilarski, kapelan wojskowy. 


— Udmnszenie w celu rabunku. One- 
gdajszej nocy uduszono w Charkowie we wła- 
snem pomieszkaniu niejaką pannę Kwejdównę, 
tamtejszą piękność. Zbrodnia dokonaną została 
tylko w celu rabunku. Mordercy weszli do 
pomieszkania ogromnie zuchwałym sposobem 
przez okno, a zbrodniczym czynem zdobyli dla 
siebie zaledwie 200 rubli. 


— Lew Tołstoj odzyskuje zdrowie. 
Okres rekonwalescencyi przebiega pomyślnie, 
choć siły, w obec sędziwego wieku znakomitego 
pisarza, powracają bardzo powolnie. Hrabia Toł- 
stoj wstał już z łóżka, a nawet używa krótkich 
przechadzek na świeżem powietrzu. Bole, jakie 
dokuczały mu, nie powtarzają się już i Tołstoj 
zajmuje się pracą nad wykończeniem powieści 
„Zmartwychwstanie*, do której napisał kilka- 
naście nowych rozdziałów, co też wywołało po- 
wtórną dłuższą przerwę druku powieści w Nawie. 


— Awanturnik. Donoszą z Kijowa, że 
niejaki Kraskowski, lokaj u kijowskiego kupca 
Mogiliewcowa, dopuścił się zamachu mordercze- 
go na gospodyni swego chlebodawcy Gryszkowej, 
a następnie popełnił samobójstwo. Kraskowski 
ukrył się wieczorem na schodach kuchennych, 
gdy Gryszkowa przechodziła, strzelił do niej dwu: 
krotnie. Pierwsza kula trafila w plecy i zatrzy- 
mała się w piersiach, druga chybiła. Trzecim 


derczego zamachu było przypuszczenie, iż Gryj 
szkowa przyczyniła się do tego, że Kraskow- 
skiemu wypowiedziano służbę. Stan Gryszkowe- 
groźny. 

Niemniejszą sensacyę, jak powyżej opisa- 
ny wypadek, wywołało w mieście okradzenie 
znaczne ogromnego magazynu jubilerskiego Le- 
mela Ilczyckiego. Niewyśledzeni dotąd sprawcy 
zrabowali wiele brylantów, 50 złotych zegarków, 
ogółem klejnotów wartości przeszło 25.000 
rubli. 
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Koncert Michałowskiego. Aleksander 
Michałowski dał w piątek pierwszy swój kon- 
cert. Przeszłego roku podbił jednym zamachem 
całą naszą umysłową publiczność, ale wzajemnie 
został przez nią, jak chętnie wszędzie głosi, 
podbitym. Jest już zupełnie naszym, słuchamy 
go, jak gdyby od całego szeregu lat występo- 
wał u nas rok rocznie, ale i z jego gry wi- 
dać, że odczuwa nasze zrozumienie, nasze uwiel- 
bienie dla swej wielkiej sztuki, że przemawiać 
chee do nas, jak do starych swych przyjaciół. 

Oczywista, iż o grze takiego, jak Micha- 
łowski mistrza, trudno powiedzieć jeszcze coś 
nowego. Jeszcze trudniej rozbierać ją, omawiać 
szczegóły wspaniałej techniki, w której pewno 
nikt najmniejszej nie znajdzie skazy, lub prze- 
pięknej interpretacyi. Zaznaczę tylko, Że wszy- 
stko to wyszło w ostatnim koncercie o wiele 
jeszcze piękniej, niż zeszlego roku, a to dla tego, 
że Michałowski miał tym razem do dyspozycyi 
śliczny instrument koncertowy Steinwaya, z 
którego tony piynęły pod jego palcami całemi 
falami. 

Zdaje mi się, że się nie pomylę, jeżeli 
Michałowskiego nazwę romantykiem czystej wo- 
dy. Z wszelkiem uznaniem dla ogromnej siły, 
z jaką graną była toccata i fuga Bacha, jak 
również dla klasycznego spokoju Beethoyeno- 
wskiej sonaty, wolę przecież stokroć jeszcze Mi- 
chałowskiego grającego Chopina, Rubinsteina, 
Liszta, Schumanna. W piątkowym koncercie na- 
dewszystko Schumanna, zwłaszcza romans fis-dur. 
Michałowski znajduje jakiś odrębny ton, jakby 
osobne uderzenie dla tego utworu. Jest to ma- 
rzenie, ale męzkie, poważne, jest cały Schumann, 
jakim zaznaczył się w sztuce wszystkimi swy- 
mi utworami: marzyciel-poeta, lecz z rzędu tych, 
co nietylko marzą, ale i myślą, a mają także 
piorun czynu. 

Z rzeczy Ohopinowskich największe wra- 
żenie wywarł Michałowski etudą cis-moll, któ- 
rej szlachetny spiew brzmiał w wykonaniu jego 
przepięknie. Lżejsze treścią kompozycye Rubin- 
steina i Liszta traktował natomiast z nieporó- 
wnaną elegancyą i brawurą. 

Oklaskom nie było oczywiście końca, za co 
mistrz podziękował dodaniem znanej swej trans- 
krypcyi Chopinowskiego walca a na prośbę u- 
myślpie w tym celu przybyłej deputacyi mło- 
dzieży, także marsza pogrzebowego. 

Seweryn Berson. 


Koncert p. Krzyżanowskiej. Intere- 
sującą artystkę poznaliśmy wczoraj w osobie p. 
Heleny Krzyżanowskiej, kompozytorki i pianistki, 
czynnej Z powodzeniem w Paryżu. Utwory p. 
Krzyżanowskiej noszą też poniekąd cechę now- 
szej szkoly franeuskiej, szukającej oryginalności 
głównie w nowej rytmice i śmiałej harmoniza- 
cyi. W samej inwencyi p. Krzyżanowska jest 
zwolenniczką tego kierunku, który nie chce prze- 
mawiać ani zaokrąglonymi, jasno wypowiadają- 
cymi się okresami klasyków i romantyków, ani 
śladem Wagnera pielęgnować „nieskończonej me- 
lodyi*, zbudowanej na jednym nie wielkim mo- 
tywie, z którego rośnie coraz większa i szersza, 
nie przerywając sobie, nie biorąc oddechu, two- 
rze zaledwie kilka zamknięć melodyjnych. Szkoła 
ta woli raczej składać zdania sposobem mozajki, 
przeskakiwać bezpośrednio z motywu do motywu, 
nie wyzyskując, nie przeprowadzając nawet (w 
znaczeniu formy) żadnego. Zapewne, że można 
zainteresować, porwać nawet do pewnego stopnia 
i w ten sposób, ale do tego potrzeba potężnej, 
ani na chwilę nie słabnącej inwencyi i wielkiej 
siły wyrazu, ate spotkać tak trudno, zwłaszcza 
u kobiet-kompozytorek. Dla tego wolę te rzeczy 
p. Krzyżanowskiej, które od kierunku tego od- 
biegają jak najdalej, i dla tego podobała mi się 
najbardziej mała suita (preludium, fuga, arya 
i giga), która w dodatku była też najładniej 
zagraną. I winnych utworach uznać należy do- 
brą technikę kompozytorską i zręczną fortepia- 
nową fakturę. Prócz sonaty, trzymane są one w 
zupełnie małych formach, i tak z tego powodu, 
jak i dla stylu swego powinnyby w salonie wy- 
wołać jeszcze korzystniejsze wrażenie, aniżeli z 
estrady koncertowej. Seweryn Berson. 


Operetka. Wznowienia „Barona cygań- 
skiego“ nie można nazwać udatnem. Czy w obec 
zbliżającego się sezonu operowego zabrakło cza- 
su na należyte przygotowanie, czy też słabe 
wykonanie kiika głównych partyj podziałało uje- 
mnie na caly ansambl — dosyć na tem, że ca- 


wystrzałem, skierowanym w usta, Kraskowski ; łość nie szla ani składnie, ani żywo, a Go gor- 


pozbawił się Życia na miejscu. Przyczyną mor- * sza, często nieczysto. 


W najważniejszym ustę- 


pie, w finale pierwszego aktu, soliści, chóry i 
orkiestra rozchodziły się, detonowano i dystono- 
wano na wszystkie strony. 

Bez zarzutu były pp. Kasprowiczowa, Kli- 
szewska i Skalska, tudzież p. Bogucki, a pod 
względem gry i p. Lełewiez, p. Orzelski zaś 
przynajmniej pięknym swym głosem i czystym 
spiewem wynagradzał braki gry. Natomiast Safi 
p. Askenassy była właśnie pod względem spie 
wackim zupełnie niewystarczającą. Głos juź na- 
wet w wyższych tonach średnicy nie dopisuje, 
tremoluje a raczej faluje tak silnie, że przez to 
samo tony te nie mogą brzmieć czysto, a do 
tego wyrzucane są tak ciężko, że o dobrej ko- 
loraturze, nawet takiej, jakiej wymaga ta par- 
tya, mowy być nie może. Sądząc po dotychcza- 
sowych próbach, powinnaby p. Askenassy szu- 
kać powodzenia tylko w tych partyach, które 
polegają na dobrej grze i muzykalnem oddaniu, 
a wymagają tylko skromnych środków głoso- 
wych, i sądzę, że w tych rolach talent jej dał- 
by się użyć z korzyścią. 

P. Myszkowski przyzwyczaił nas już do 
przesady w każdym względzie, ale onegdaj było 
tego dobrego trochę za wiele. Wstępne kuplety 
n. p. nie były wcale odspiewane, nie były także, 
na coby się już wreszcie zgodzić można, dekla- 
mowane, były poprostu — odkrzyczane. I ope- 
retka, której w karykaturze wolno chyba iść dosyć 
dałeko, musi mieć przecież pewne granice, je- 
żeli ma być jeszcze zaliczoną do sztuki. Dziwna 
rzecz, że artysta tak doświadczony, jak p. My- 
szkowski, zapomina o tem tak często. 

Seweryn Berson. 


P. Amelia Kasprowiczowa, zasłużona 
dla naszej sceny spiewaczka, obchodzić będzie w 
tym roku 25-letni jubileusz w zawodzie teatral- 
nym. W roku 1674 za dyrekcyi Stanisława Do- 
brzańskiego wstąpiła do chóru, a talentem i 
pracą w krótkim czasie wybiła się na pierwsze 
stanowisko. Ku uczezeniu tej niezwykłej dla spie- 
waczki rocznicy, daną będzie w teatrze w przy- 
szły czwartek, t. j. dnia 18 b. m. „Halka“, w 
której jubilatka odspiewa partyę tytułową, a 
którą — jak wiadomo — tak świetnie wykonywa. 


Piszą do nas z Rzymu: „0. Semeria o 
Sienkiewiczu*. Znany włoski kaznodzieja, Bar- 
nabita, O. Semeria miał w Liwornie w obec tłu- 
mu publiczności, zebranej w lokalu klubu filolo- 
gicznego, konferencyę o „Quo vadis“ Sienkiewi- 
cza. Jak pisze Gazzetta Livornese, mowca wy- 
wołał swoją prelekcyą wielki entuzyazm. Głębo- 
kiem w myślach, szczytnem w formie, było jego 
studyum nad sławną powieścią, „w której upa- 
truje najpiękniejszą i skończoną apologię chrze- 
ściaństwa, jaka kiedykolwiek wyraziła się w 
dziele sztuki“. 

„Rozbierając potem powieść Sienkiewicza 
i porównywując ją, pod pewnym względem, do 
„Promess Sposi* Aleksandra Manzoniego, zau- 
ważył słusznie, iż podczas gdy w powieści tego 
ostatniego niektóre epizody historyczne nie łączą 
się z częścią psychologiczną dramatu ludzkiego, 
tak, że n. p. epizody głodu i dżumy w Medyo- 
lanie mogą być wyłączonymi z reszty dzieła, 
bez szkody dla niego, — w powieści sławnego 
Polaka ośrodek historyczny. dokładnie zbadany 
nawet w najdrobniejszych szczegółach, jest wier- 
nie przedstawiony ztą przedziwną intuicyą wła- 
ściwą geniuszowi i służy za tło dramatu ducho- 
wego. A dramat, jak wiadomo, leży cały w mi- 
tości chrześciańskiej dziewicy dla młodego po- 
ganina, potem nawróconego na nową wiarę“. 
„W tem nawróceniu, w tym podwójnym cudzie 
wiary i miłości, w tem podniesieniu ogólnego 


uczucia, nauczanem przez Chrystusa Pana, leży | PEZO 


cała apologia chrześciaństwa, którą Sienkiewicz 
dał bez żadnej z góry wytyczonej myśli, ale z 
naturalnego popędu własnego, z tą intuicyą, która 
Szekspirowi dała odgadnąć charakter Juliusza 
Cezara, a pisarzowi polskiemu pozwoliła zrozu- 
mieć całą wielkość społeczną, ludzką chrześciań- 
stwa, znoszącego okrutne tyraństwo cywilizacyi 
rzymskiej*. 

Konferencya O. J. Semerii była przerywaną 
rzęsistymi oklaskami; jednocześnie zaś księgarz 
Giusti wydał ją w druku. (D). 


„Iris“ nr. I. drugiego rocznika opuścił 
już prasy drukarskie. Miesięcznik zmienił się z 
Nowym Rokiem na dwutygodnik, mimo to cena 
prenumeraty pozostała ta sama (2 koronyżkwar- 
talnie). Treść numeru jest rzeczywiście ciekawa 
i urozmaieona: rozpoczyna go artykuł p. Pe- 
płowskiego „Z listów Franciszka Smolki“; w 
dalszym ciągu znajdujemy tutaj początek fanta- 
zyi psychologicznej p. Tetmajera p. t. „Otchłań“; 
wiersz ks. A. Wróblewskiego „Bajka — nie 
bajka“; Wład. Mickiewicza artykuł „Karolina 
Jaenisch*; początek rozprawy Stanisł. Bełzy 
„Pery architektury normandzkiej na Sycylii"; 
Notatki z Krakowa; obfity dział małarski (o 
przepięknych dekoracyach dla nowego teatru pę- 
dzla Jasieńskiego) i muzyczny (Fr. Neuhauser); 
ocenę „Debiutantki* p. Hellera przez Michała 
Rollego; sprawozdania z nowych książek, Kro- 
nikę żałobną i t. d. 


Drugi koncert A. Michałowskiego 
odbędzie się — jak już wiadomo — we środę, 
w sali „Domu Narodnego*. Artysta odegra z to- 
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warzyszeniem orkiestry Koncert f-mol Chopina 
i Rapsodyę 12 Liszta. Prócz tego wykona kilka 
utworów solowych, jak Scarlattiego „Pastorale“, 
Glucka Saint Seansa „Caprice“ oraz Chopina 
„Etiudę* Cis-mol (na ogólne żądanie) i „Polo- 
neza* Fis-mol. 

Bilety na koncert sprzedaje księgarnia 
pp. Gubrynowicza i Schmidta; pokup na nie c- 
gromny. 


Repertuar teatru hr. Skarbka pod 
dyrekcyą Ludwika Hellera. 

Dziś, w poniedziałek po raz 20 „Oyrano de 
Bergerac“, komedya romantyczna w 5 aktach 
Edm. Rostanda z p. Chmielińskim w roli ty- 
tułowej. 

We wtorek po raz 12 „Lalka“, operetka 
w 8 aktach Edmunda Audrana z panną Szup- 
pówną w roli tytułowej, 

We środę po raz trzeci „Synowa*, kome 
dya w 8 aktach pp. Carré i Bilhaud, 

We czwartek „Straszny dwór“, opera na- 
rodowa w 4 aktach Moniuszki. Pierwszy wy- 
stęp Aleksandra Myszugi, Juliana Jeromina, Jó- 
zefa Szymańskiego. W partyi Jadwigi wystąpi 
młodziutka spiewaczka panna Zdzisława Zawi- 
łowska (Krakowianka). 

W piątek po raz pierwszy „Colinette*, ko- 
medya w 4 aktach J. Lenotre i Gabryela 
Martin (z panią Zapolską w roli tytułowej). 

W sobotę po południu o pół do 4 dla mło- 
dzieży szkolnej „Król Lear", tragedya w 5 a- 
ktach Szekspira. 

W sobotę wieczorem o pól do 8 po raz 
pierwszy w tym sezonie „Faust“, wielka opera 
w 5 aktach Gounoda. Występ pp. Aleksandra 
Myszugi, Juliana Jeronima i Józefa Szymań- 
skiego. Małgorzatą będzie pna Irena Bobuss. 
W roli Siebla wystąpi po raz pierwszy panna 
Otylia Szydłowska (Lwowianka). 

W niedzielę po południu o pół do 4-tej 
„Debiutantka“, sztuka w 4 aktach z epilogiem, 
Ludwika Hellera. 

W niedzielę o pół do 8-mej wieczorem 
„Lalka“, operetka w 8 aktach Edm. Andrana 
z panią Kliszewską w roli tytułowej. 

W poniedziałek po raż drugi „Colineta*, 
komedya w 4 aktach Lenotre i G. Martin. 

Najbliższa nowością będzie 3 aktowa ko- 
medya Adolfa Walewskiego p. t.: „Wielkie Fi- 
gury“ i wznowienie 8 aktowej komedji Paille- 
rona „Świat nudów“ z pnią Cichocką w roli 
księżnej (którą dawniej grywała niezapomniana 
pani Aszpergerowa). 


VONDEL TASTES SERRE MAE e 


Nasza szkoły przemysłowe 
i wystawa paryska. 


Posiedzenie czwartkowe sekcyi ekono- 
mieznej lwowskiego Towarzystwa prawniczego 
poświęcone bylo przedmiotowi, który wy- 
chodząc poza zakres; tematów w pierwszym 
rzędzie przez Towarzystwo uprawianych, umo- 
żliwiał obznsjomienie się z kwestyą bardzo 
aktualną i ogólne znaczenie mającą. Upro- 
szony przez zarząd sekeyi p. radca Dworu 
Franke mówił „O naszych szkołach przemy- 
słowych i wystuwie paryskiej“, a samo na- 
awisko prelegenta czyni zbyteczaem oddawanie 
jakichkolwiek pochwałą temuż  wykładowi, 
gdyż wszystkim to wiadomo, że nikt bardziej 
nie jest powołanym i urzędem i znajomością 
dmiotu do rozbioru tych kwestyj, jak 
szan. prelegent. Ograniczamy się przeto na 
krótkiem streszezeniu zajmującego wykładu, 
ztćry p. Franke ze znaną swadą wygłosił. 
Szkolnictwo przemysłowe jest kreacyą bardzo 
młodą, a impuls pierwszy daly powszechne 
wystawy światowe, Wystawa londyńska w r. 
1851, która przyszła do skutku jako przed- 
siębiorstwo prywatne z inieyatywy londyń- 
skiego Towarzystwa politechnicznego, wyka- 
zała Anglikom, że górują wprawdzie w 
wielkim przemyśle, że jednak rzemieślnik an- 
gielski zwłaszcza pod względem pięknego ar- 
tystycznego wykonania stoi znacznie niżej od 
francuskiego. Bez oglądania się na inicya- 
tywę lub spółdziałanie rządu, postanowiła ko- 
imisya królewska, która urządzała wystawę, 
użyć pozostałego z niej zysku w sumie okolo 
2 mil. złr. na cele {reformy szkolnictwa w du- 
chu podniesienia rzemiosła. Komisya ta otrzy- 
mała prawa korporacyi i utrzymała się do 
dziś dnia, a potężną jej kreacyą było przede- 
wszystkiem sławne dziś muzeum Kensington- 
skie w Londynie, słynące z bogatych i ob- 
fitych zbiorów, zbieranych z calego świata. 
Obok zbiorów urządzono przy muzeum szkoły 
fachowe, a gdy w r. 1858 rząd utworzył 
osobny departament dia sztuk i rzemiosł, 
któremu oddano zarząd całą nauką przemy- 
słową, Anglia mogła się poszczycić w krótkim 
czasie 87 muzeami, urządzonemi na wzór ken- 
singtońskiego i niezliczoną iłością większych 
i mniejszych szkół fachowo - przemysłowych. 

Przykład Anglii zaczął oddziaływać i na 
inne kraje. Trzeba przyznać, że jedną z pierw- 
szych była Austrya, która wzięła się bardzo 
zręcznie de naśladowania wzoru angielskiego. 
Inieyatorem był zasłużony Kitelberger, który 
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w Najd. Arcyksięciu Rainerze znalazł wpły- 
wowego i nader żarliwego Opiekuna. W roku 
1864 urządzono na Bullhausplatz pierwszy 
skromny przybytek zbiorów muzealnych; był 
to zarodek sławnego dzis i posiadającego 
własny gmach Muzeum dla sztuki i przemy- 
słu. Na wzór angielski połączono z początku 
z Muzeum szkoły. 

W Galieyi do czasów wystawy wiedeń- 
skiej z r. 1878 sprawą tą wcale nie zajmo- 
wano się. Wystawa ta pobudziła dopiero 
i nasze sfery do działania, a przełomowym 
w tej mierze był rok 1877. Urządzona w tym 
czasie pierwsza wystawa — skiomna bar- 
dzo — z której jednak zostało około 20.000 
zir. zysku, dała impuls do zajęcia się prze- 
myslem domowym, niejako przy sposobności 
tej wystawy odkrytym, gdyżj dotychczas kilku 
ludzi zaledwie miało jakie takie o nim wia- 
domości. Zasłużony ś. p. hr. Włodzimierz 
Dzieduszycki zainicyował akcyę w tym kie- 
runku, a utworzona wówczas kuratorya dla 
przemysłu domowego pod opieką , Wydziału 
krajowego, zaczęła skromną działalność w ta- 
kich jednak stosunkach, że po kilku latach 
chciała się rozwiązać dla braku środków. 

Z jednej strony poddame szkolnietwa 
przemysłowego pod zarząd Ministerstwu oświa- 
ty, % drugiej strony goriiwsza działalność 
Sejmu i udzielenie pomocy materyalnej, wy- 
wołały korzystną zmianę stosunków. W Kra- 
kowie powstaje w r. 1876 pierwsza państwowa 
Szkoła przemysłowa, w niedługim czasie po- 
tem we Lwowie z początku na skromną skalę 
założona szkoła rysunkowa, która z biegiem lat 
przemienia się w dzisiejszą wielką Szkołę prze- 
mysłową. W Zakopanem za staraniem Towa- 
rzystwa tatrzańsktego otwarto w roku 1879 
szkołę dla robót snycerskich, głównie w celu 
nastręczenia zarobku ubogiej ludnosci góral- 
skiej. Akcya ta obejmuje coraz to szersze 
tory; wprawdzie założonej już dawniej szkole 
garncarskiej i dziś nie zupełnie świetnie się 
powodzi, jednak powstała tam w roku 1694 
szkoła dla przemysłu drzewnego skutecznie 
stara się o rozwój przemysłu drzewnego w 
„sposobie* huculskim.t Powstają dalej szkoły 
uzupełniające dla rzemieślników, a wielka 
Szkoła przemysłowa we Lwowie rozwija się 
do tego stopnia, że liczy dziś zwyż 500 
uczniów. 

W tej chwili posiada nasz kraj dwa ro- 
dzaje szkół przemysłowych: państwowe i kra- 
jowe. Państwowe mają zakres obszerniejszy, 
powszechniejszy, krajowe więcej a nawet wy- 
łącznie cechę lokalną. Budżet wszystkich tych 
zakiadów wynosi rocznie nie wiele, gdyż oko- 
lo 700.000 koron, Wychodząc z innego pun- 
kta widzenia. możnaby szkoły przemysłowe 
w ogóle podzielić na 3 dzialy: 

Piewszy dział obejmuje szkoły, które 
rzemieślnikowi, zajętemn pracą całodzienną da- 
ja sposobność w godzinach, zwlaszcza wie- 
czornych i w niedzielę uzupelnienia swych 
wiadomości. Tu należą nasze uzupełniające 
szkoły przemysłowe. których mamy zaledwie 
50. podezas gdy inne kraje austryackie liczą 
ish po kiikaset. Kursa uzupełniające dła kup- 
ców rozwijają się dotychczas bardzo stabo, 
gdyż kupcy nasi nie „uznają“ jeszcze potrzeby 
nauki dla handlu; gdzie jednak na kursa takie 
zapisze się imiodzież żydowska, uczy się ona 
pilnie i kursa w tem iniejscu, jak zauważył 
prelegent, znacznie się rozwijają. 

W drugim dziale pomieścić należy szko- 
ły, które kształcą Lompletuie w jednym za- 
wodzie przemysiowyie; przyjmują zupełnie 
nieumiejeętnych a kształcą ich na majstrów, 
korzystując z przyznania przez władze wycho- 
wankom absolwowanym uzdolnienia do sa- 
moistnego prowadzenia rzemiosła, Lwowska 
Szkoła przemysłowa jest sumą różnych szkół 
zawodowych tej kategoryi. 

Trzeci dział, do którego należą t. zw. 
a nas „szkoły rzemieślnicze" (Handwerker- 
schulen). nie jest weale u nas reprezentowa- 
ny. Ten rodzaj stanow! kategoryę pośrednią 
między pierwszym a drugim działem, dąży 
on rie do zupełnego wykształcenia ucznia w 
danym zawodzie, lecz chce go przysposobić 
do wstąpienia do rzemieślnika na naukę pra- 
ktyczną już z sumą pewnych wiadomosci. 
Szkoły te nie mogą się żadną miarą u nas 
rozwinąć. Powodem zapewne jest przedewszy- 
stkiem ubóstwo tych sfer, z których rodzice 
mogliby dzieci do takich szkół posyłać, a 
następnie i ta okoliczność, że nawet we Lwo- 
wie — a cóż dopiero mówić o prowineyi — 
nie wielu jest takich majstrów, którym wy- 
chowanków takich szkół n. p. możnaby spo- 
kojnie do dalszego wykształcenia powierzyć. 
Ideałem takiej szkoły byłby zakład w Droho- 
wyżu, administrąacya jednak jest tego rodzaju, 
że nie można się wcale łudzić eo do rozwoju 
zakładu; jakkolwiek wszystkie warunki ro- 
zwoju i powodzenia są dane, jednak zakład 
mimo presyi z wielu stron wywieranej, źle 
funkcyonuje. 

Ponad tymi trzema działami szkół stoją 
wyższe szkoly przemysłowe, tak jak n. p. 
krakowska, która zajmuje się nauką teorety- 
czną bez warstatów i stanowi niejako pośre- 
dnie ogniwo między lwowską szkołą przemy- 
słową — a najwyższą szkołą techniczną — 
Politechniką. Działalność szkoły krakowskiej 
byłaby jednak niewątpliwie głębszą i skute- 


ezniejszą, gdyby wiązała ją praktyczna łą- 
czność z przemysłem. 

Na tem zakończył prelegent pierwszą 
część swojego wykładu, zapowiadając, że na 
przyszły czwartek skreśli spółudział szkół 
przemysłowych w wystawie paryskiej i zapo- 
mocą szkiców przedstawi w ogóle wygląd ga- 
licyjskiego „inierieuru*, który na tej wysta- 
wie ma być urządzony. 

Nie wątpimy, że część ta wykładu wzbu- 
dzi ogólne zainteresowanie, zwłaszcza, że bę- 
dzie ona niejako komentarzem do urządzić się 
mającej wystawy wspomnianego „wnętrza, 
która znajdzie pomieszczenie w budynku, sta- 
wianym na gruncie miejskim na placu hali- 
ckim tuż przed t. zw. dawniej pałacykiem 
Biesiadeckich. mieszczącym dzisiaj lokal Izbv 
handlowej i przemysłowej. x 
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Losowanie. Przy ciągnieniu w d. 5 
b. m. 8 pre. listów wiedeńskiego zakładu kre- 
dytowego ziemskiego (Bodenereditanstalt) głó- 
wna wygrana 100.000 koron padła na ser. 
6910 nr. 20, 4000 koron na ser. 7744 nr. 
27, po 200 koron wygrały ser. 697 nr. 39i 
ser. 7227 nr. 36. 


W Podgórzu na targi rzeźne dopro- 
wadzono dnia 2 stycznia 1900 r.: bydła 122, 
cieląt 122, świń tucznych 118; dnia 5 sty- 
cznia: bydła 245, cieląt 178, świń tucznych 
101. Za 100 klgr. żywej wagi przeciętnie 
płacono za woły tuczne prima od 62 do 63 
koron, średnie od 59 do 62, chude węgier- 
skie od 50 do 54. Transakcya na targach 
bardzo ożywiona — wszystkie doprowadzone 
sztuki zakupili rzeźnicy miejscowi, okoliczni 
i kupcy zamiejscowi. 


Wiedeń, S stycznia. Spirytus niezmie- 
niony 38:40. 

Nafta galicyjska niezmieniona. 

Cukier surowy 24:25 do —:—. 


Wiedeń, 8 stycznia. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 klg.) 


Pszenica na wiosnę 7:86 do 7:88; -- 
na maj-czerwiec —— do —'—; na jesień 
PEIES 

Ayto na wiosnę 6:65 do 666; — na 
maj-czerwiec do ——; na jesień 
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Kukurudza na maj-czerwiec 516 do 


519; — na czerwiec-lipiee —— do — —; 
na lipiec-sierpień --— do —*—, 

. Owies na wiosnę 529 do 580; — na 
maj-czerwiec —— do — —: — ma jesień 
—— do ——. 
| Rzepak na styczeń-luty - *— do ——; 


na sierpień-wrzesień 11:75 do il 85. 

Olej rzepakowy na styczeń-kwiecień 
32:50 do 83:50. 

Tendencya: słaba. 

Pogoda: deszcz. 

Budapeszt, 8 stycznia. Targ zbożowy. 

(Kursa w koronach i po 50 klg.) 

Pszenica na kwiecień 770 do %71; 
na październik 7:86 do 7:87. 

Żyto na kwiecień 6:55 do 6:56. 

Owies na kwiecień 5*— do 501. 

Kukurudza na maj 4:90 do 4:92. 

Rzepak na sierpień 11:70 do 1180. 

Oferty na pszenicę: dostateczne. 

Chęć kupna: słaba. 

Tendencya: słaba. 

Pogoda: mgła. 

Berlin, 8 stycznia. Banknoty austrya- 
ckie (podług obliczenia procentowego) 8450, 
Spirytus 4740. 

Frankfurt, 8 stycznia. Austryackie 
Kredyty 282:10, Koleje państwowe 13480, 
Alpiny —'—, Disconto 191 70, Laura 251-80. 

Paryż, 8 stycznia. (Giełda wieczorna). 
Trzyprocentowa renta 99:40. Mąka 34-10. 


Giełda towarowa. Cukier surowy: 
loco Aussig 24825 do 2485, loco Ołomu- 
niec 28:05 do 28:25, loco Berno-Wiedeń 
23:80 do 2860, za luty loco Aussig 24:85 
do 24:45, Cukier w kostkach: prima 86:75 
do 87:—, secunda 86:25 do 86:50. Spirytus 
kontyngentowany: loco Wiedeń 38:40 do 
do 88:80. Nafta kaukaska: transito 'Tryest 
18— do 1850, galicyjska przeźroczysta 
40:50 do 4:150. Ceny w koronach. 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan powrócił w piątek wieczo- 
rem z polowań dworskich w Badmer. W ło- 
wach tych brali oprócz Najj. Pana udział 


między innymi: Książę Leopold Bawarski, 
Najd. Arcyksiążę Franciszek Salvator i ge- 
nerał-adjutant hr. Paar; ubito ogólem 70 sztuk 
zwierzyny, z czego Najj. Pan ubił 15 sztuk. 


Obiady t. zw. delegacyjne, t. j. na któ- 
re otrzymują zaproszenie członkowie Delega- 
cyj wspólnych, odbędą się u Najj. Pana w 
Burgu wiedeńskim w dniach 18 i 15 b. m. 


Komisya wojskowa Delegacyi węgierskiej 
odbyła w sobotę posiedzenie, na którem przy- 
jęła budżet wojskowych wydatków zwyczaj- 
nych. Przy tytule „Sądownictwo wojskowe* 
P. Minister wojny generał baron Krieghammer 
ponownie zaznaczył, że projekt nowej proce- 
dury karnej jest już wypracowany, sprawa 
doznała jednakże zwłoki wskutek choroby re- 
ferenta. 

Dalej P. Minister wojny oświadczył, że 
ze względu na korzystne, ogólne stosunki po-, 
lityczne i na sytuacyę skarbową obu państw 
Monarchii zgodził się na to, aby nadzwy- 
czajny kredyt 30 milionów rozłożyć na czas 
dłuższy, za przyszłość wszakże ręczyć nie mo- 
że, © przewidzieć do jakiego stopnia po- 
trzeba będzie nadzwyczajnych funduszów dla 
celów fortyfikacyjnych. 

Jutro, d. 9 b.m., odbędzie się posiedze- 
nie Delegacyi austryackiej. 

Neues Wiener Abendblatt donosi, że 
rządy Saxen-Altenburg i Saxen-Meuningen 
cofnęły wszystkie w ostatnim czasie zarzą- 
dzone wydalania Słowian, poddanych austrya- 
ckich. Także w innych państwach turyngskich 
ustały wydalania Qzechów. Pismo to dodaje, 
że jestto bezwątpienia skutkiem interwencyi 
austro- węgierskiego Urzędu spraw zagra- 
nieznych. 


W artykule o odwiedzinach króla Ale- 
ksandra serbskiego na Dworze wiedeńskim, 
zaznaczają Nowosti, że przyjęcia, zgotowanego 
królowi w Wiedniu, nie podobna uważać za 
wypadek, sprzeciwiający się porozumieniu 
austro-rossyjskiemu. Najj. Cesarz Franciszek 
Józef spełnił tylko przykazanie międzynarodo- 
wej etykiety, przyjmując króla. Przyjęcie to 
nie jest bynajmniej pochwalaniem wewnętrz- 
nych stosunków w Serbii. Austro-Węgry i Ros- 
sya zastrzegły sobie prawo wydawania sądu 
o sprawach serbskich według własnego uzna- 
nia. Wykluczone jest jednak w myśl wspo- 
mnianego porozumienia wywieranie wpływu 
przez jedno lub drugie mocarstwo, dopóki we- 
wnętrzny rozwój Serbii nie przybiera charaktern 
groźnego. Król Aleksander, sądząc z jego 
enuncyacyj, skierowanych do gabinetu Gjor- 
gjewiesa, jest zapatrywania, że sytuacya jego 
kraju bynajmniej nie ma cech krytycznych 
a wobec tego Austro-Węgry i Rossya muszą 
nadal ograniczyć się do roli obserwatorów. 
Oba mocarstwa jednak, w myśl swej umowy, 
nie pozwoliłyby żadną miarą na naruszenie 
ustawowego status guo w Serbii. 


Sejm górno-austryacki na posiedzeniu 
piatkowem uchwalił wystosować do Rządu 
nagłą prośbę, aby zechciał popierać sanacyę 
finansów krajowych i w tym celu przedłożył 
jak najrychlej sejmowi projekt ustawy w spra- 
wie przekazania dodatków do państwowego 
podatku od wódki na cele krajowe. Sejm zo- 
stał następnie odroczony. 


Pester Lloyd ogłosił przed kilku dniami 
artykuł, pisany przez „pewnego posła austrya- 
ekiego*, w którym tenże przemawiał za tem, 
iż Austrya powinna powrócić do rzędów wię- 
kszości, a zatem do gabinetu prawicy. Z kil- 
ku stron utrzymywano, Że artykuł ten po- 
chodzi od dr. Bilińskiego. Obecnie Politik z 
tpoważnienia p. Bilińskiego stwierdza, że on 
nie jest autorem tego artykułu. P. Biliński o- 
świadcza, iż przed zniesieniem rozporządzeń 
językowych miał podobną myśl, że jednakże 
w obecnym stanie rzeczy sądzi, iż rządy ga- 
binetu prawicy byłyby niemożliwe i jako po- 
lityk realny nie uważa gabinetu takiego za 
będący na czasie. 

Na Górnym Szląsku umarł poseł major 
Szmula z centrum, obrońca ludu górnoszlą- 
skiego, w 70 roku życia. Prasa polska górno- 
szląska poświęca pamięci zacnego szermierza 
parlamentarnego serdeczne nekrologi, a Ga- 
zeta Opolska zamieściła z tego powodu jego 
wizerunek wraz z życiorysem. 


Z zadowoleniem stwierdzają dzienniki 
poznańskie i katolickie dzienniki niemieckie, 
że redaktora jednego z humorystycznych pism 
berlińskich spotkała zasłużona kara. Miano- 
wicie p. Mehring, ogłosił przed kilku mie- 
siącami, w czasie procesu w Rennes w hu- 
morystycznem piśmie swojem Ulk, dodatku 
do Berliner Tageblattu, wiersz zatytułowany 
„Die feige That von Rennes“. W wierszu 
tym wyszydzał w najbrutalniejszy sposób Ko- 
ściół katolicki, czyniąc go odpowiedzialnym 
za wyrok w sprawie Dreyfusa. Chociaż wiersz 
obrażał nie tylko uczucia katolików, ale w 
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ogóle Chrześcian, prokuratorya nie chciała 


wytoczyć procesu redaktorowi Ulka; uczyniła 
to dopiero na rozkaz starszej prokuratoryi. 
W środę ubiegłą odbył się proces przed czwar- 
tą Izbą karną. Trybunał w myśl wywodów 
prokuratora przynał, że Mehring dopuścił się 
bluźnierstwa i rozmyslnie zohydził urządzenia 
Kościoła katolickiego, poczem skazał go na 
pół roku więzienia. Dzienniki wspomniane 
wyrażają oczekiwanie, że po tych „rekoiek- 
cyach* odejdzie Ulkowi ochota do zamieszcza- 
nia tego rodzaju wierszydeł. 


LELEGRAM GAŁATY LWOWOAIGJ 


Wiedeń, 8 stycznia. Najj. Pan zwie- 
dził wczoraj w towarzystwie Najd. Arcyksię- 
cia Ottona technologiczne Muzeum przemy- 
słowe i oglądał wyłożone tam plany instala- 
cyi austryackiego oddziału na wystawie pary- 
skiej. Na powitanie Monarchy zebrali się: ge- 
neralmy komisarz austryacki dla tej wystawy 
szef sekcyi dr. Exner, Namiestnik hr. Kiel- 
mansegg. P. kierownik Ministerstwa handlu 
dr. Stibral i P. kierownik Ministerstwa o- 
światy dr. Bernd. Monarcha kilkakrotnie wy- 
raził najgorętsze uznanie za poczynione już 
przygotowania do udziału Austryi w wysta- 
wie. Przypatrzywszy się planom, Monarcha 
oglądał następnie prace uczniów Muzeum 
przemysłowego, poczem wśród pełnych zapału 
owacyj ze strony uczniów udał się do nowo- 
zakupionego przez Ministerstwo handlu bu- 
dynku „dla popierania przemysłu”. Tutaj Mo- 
narcha zaszczycił dłuższą rozmową posłów 
Mengera, Philippowieha, Wrabetza i Skalę, 
przyczem wyraził radość z urządzenia służby 
dla popierania przemysłu, który jest tak bli- 
skim sercu Monarchy. Wśród owacyj ze stro- 
ny uczęszczających na kurs ten uczniów i że 
strony publiczności, Najj. Pan powrócił do 
Burgu. 

Wiedeń, 8 stycznia. Na ogólnych au- 
dyencyach u Najj. Pana zostali dziś przyjęci: 
były Namiestnik i Minister JE. Filip Zale- 
ski, były szef sekcyi Gniewosz i prezydent 
miasta Lwowa dr. Małachowski. 

Morawska Ostrawa, 8 stycznia. Bez- 
robocie w szybach Salomona i Karoliny trwa 
dalej, ponieważ usiłowania wysłanego przez 
Ministerstwo rolnictwa star. radcy górniczego 
hrabiego St. Julien, ażeby doprowadzić do po- 
rozumienia pomiędzy obu stronami, nie osią- 
gnęły rezultatu. Robotnicy odrzucili ofiaro- 
wane im ustępstwo, mianowicie, ażeby przed 
dniami świątecznymi i przed niedzielami czas 
zjazdu do szybów wliczany był do obowią- 
zkowego czasu pracy. Robotnicy uchwalili 
pozostać dalej w zmowie i wezwać inne ko- 
palnie, ażeby przyłączyły się do strejku. Kon- 
ferencya dyrektorów kopalń przyjęła bez ża- 
dnej opozycyi do wiadomości żądanie robotni- 
ków co do skrócenia czasu pracy w sobotę 
w nocy. Ządania co do innych koncesyj na 
razie odrzucono. 

Morawska Ostrawa, 5 stycznia. Strej- 
kujący robotnicy uchwalili wytrwać dalej 
w strejku, żądają oni $ godzinnego czasu 
pracy i minimalnej płacy 2 guldenów. De- 
legaci robotników wyznaczyli właścicielom no- 
wy 4 dniowy termin do pizyjęcia ich żądań, 
w przeciwnym razie po upływie tego termi- 
nu, roboty będą zastanowione w całym re- 
wirze. 

Ołomuniec, 8 stycznia. Konsekracya 
księcia arcybiskupa praskiego barona Skrben- 
skyego odbyła się w tutejszej katedrze one- 
gdaj z przepisanym ceremoniałem. 

Mittelbexbach, 8 stycznia (Bawarya). 
W kopalni „Koenig“ spadające gruzy zasypa- 
ły pięciu górników; jeden nich na miej- 
seu zabity, inni cieżko ranni. 

Berlin, 8 stycznia. W sprawie poczto- 
wego parowca niemieckiego „Kanzler“ stwier- 
dzono, że parowiec ten, który w Hamburgu 
przyjął na pokład materyaly i zapasy niemie- 
ckiego Czerwonego krzyża, w dniu 8 b. m. 
wyruszył z Neapolu do Port-Said, przez niko- 
go zgoła w Neapolu nie nagabywany. 

Londyn, 8 stycznia. Dzienniki donoszą 
z Durbanu, że Boerowie wykonali w dniu 
5 b. m. atak na Ladysmith i zostali odparci. 
W sobotę 6 b. m. ponowili ostrzeliwanie La- 
dysmith. Także z Fróre donoszą telegraficznie 
pod datą 6 b. m.: Boerowie od rana ostrze- 
liwają Ladysmith. Angielskie działa okrętowe 
zburzyły szańce Boerów; po stronie angiel- 
skiej nie ma żadnych strat. 

Rzym, 8 stycznia. Agencya Stefamiego 
zaprzecza wiadomości, jakoby okręt niemiecki 
w drodze do Laurenzo-Marquez zatrzymany 
został w Neapolu. 

Paryż, 8 stycznia. Wczoraj odbył się 
w Ville-d Avray, podobnie jak corocznie wiel- 
ki obchód przed pomnikiem Gambetty. Na 
uroczystości byli reprezentowani prezes gabi- 
netu Waldeeck-Rousseau i minister wojny Gal- 
liffet. Zebrani uchwalili adres, w którym skła- 
dają p. Waldeck-Rousseau życzenia z powodu 
przeprowadzonej przezeń kampanii w celu 
obrony instytucyj republikańskich. 

Paryż, 8 stycznia. Podług doniesień 
dzienników, miał Papież polecić kardynałowi 
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Vaughan, ażeby zaofiarował Anglii pośredni- 
ctwo Stolicy Apostolskiej w wojnie południo- 
wo afrykańskiej. 

St. Etienne, 8 stycznia. Wskutek wy- 
roku sądu rozjeimczego , który przyznał ro- 
botnikom podwyższenie płae o 88 pre., strej- 
kujący postanowili powrócić do pracy. 


Barcelona, 6 stycznia, Swejkujący ro- | 


botnicy urządzili tu manifestacyę, przyczem 
przyszło do starcia z żandarmeryą. 

Londyn, 5 stycznia. Standard donosi 
z Durbanu, że wszyscy podróżni, którzy przy- 
byli na pokładzie okrętu niemieckiego „Bun- 
desrath" zostaną odesłani napowrót do Euro- 
py, A na razie zostają pod ścisłą strażą ma- 
rynarzy angielskich. 

Nowy Jork, 8 stycznia. Parowiec 
„Germania“ zabrał wczoraj 8 miliony 500 ty- 
sięcy dolarów złota do Europy. W ciągu bie- 
żącego tygodnia ma być jeszcze wysłanych 
pół miliona dolarów. 

Waszyngton, 8 stycznia. Sekretarz 
stanu Hay otrzymał od amerykańskiego am- 
basadora w Loudynie telegram z uwiadomie- 
niem, że miał on dłuższą i wyczerpującą 
rozmowę z Salisburym, w sprawie konfiskaty 
amerykańskiah towarów przez władze angiel- 
skie. Lord Salisbury przysłuchiwał się uwa- 
żnie wywodom ambasadora i przyrzekł mu, 
że zwróci na tę sprawę baczną uwagę i wy- 
da odpowiednie zarządzenia. 


Angiia i Transyaal. 


Londyn, 8 stycznia. Ministerstwo woj- 
ny ogłasza następującą depeszę z obozu pod 
Frère: „Pod datą 6 b. m. telegrafują z La- 
dysmith : O godzinie 11 przed południem roz- 
poczęli Boerowie atak na szańce, jednakowoż 
pomimo znacznych posiłków, jakie „otrzymali o 
g. 12, zostali odparci. Jesteśmy otoczeni przez 
wielką liczbę nieprzyjaciół, którzy główne 
swe siły rozlokowali w stronie południowej *. 

Londyn, 8 stycznia. Depesza nadeszła 
z Kapstadtu przynosi wiadomość od generała 
Frencha (z pod Colesberg) z daty 6 b. m: 
Sytuacya jest niezmieniona. Onegdaj przyszło 
tu do starcia oddziału angielskiego pod do- 
wództwem pułkownika Watsona z nieprzyja- 
ciółmi; straty angielskie w tej potyczce do- 
chodzą 70 ludzi, w tem 7 oficerów. 

Loudyu, 8 stycznia. Dzienniki wie- 
czorne donoszą, że Anglicy otworzyli wczoraj 
rano z pagórków koło Colesberg silny ogień 
i wykonali kilka ataków na nieprzyjaciela. 
Cała artylerya i kawalerya angielska bra'y 
udział w walce. 

Londyn. 8 stycznia. Depesza urzędowa 
donosi, że pułkownik Badenpowell w dniu 
25 grudnia zaatakował wraz z oddziałem skła- 
dającym się z 2 szwadronów i 8 armat fort 
nieprzyjacielski pod Mafekingem. Bezskute- 
cznemi były wszelkie usiłowania wtargnięcia 
do fortu. Pułkownik Badenpowell odparty 
cofnął się, straciwszy 8 oficerów zabitych i 
3 rannych. Straty nieprzyjaciół mają być 
znaczne. 

Londyn, 8 stycznia. Times donosi w 
depeszy z Mafeking, datowanej dnia 26 gru- 
dnia: Badenpowell usiłował wtargnąć do 
obozu nieprzyjaciół, co mu się jednak nie 
udalo. Przypuszezają, że bBoerowie otrzymali 
przedtem o tem wiadomość, gdyż w ciągu 
nocy wzmocnili znacznie szańce fortu. Kilku 
angielskim oddziałom udało się podejść tuż 
pod same szańce nieprzyjaciół, musieli je- 
dnak ustąpić w skutek ognia działowego nie- 
przyjaciół, którzy strzelali kulami eksplodu- 
jacemi. 

Londyn, 8 stycznia. Biuro Reutera 
donosi z Rensburg pod datą 4 b. m.: Boe- 
rowie o świcie zaatakowali lewe skrzydło An- 
glików, zostali jednak odparci, poczem cofnęli 
się na pagórki. położone od północy. Po kilko- 
godzinnej kanonadzie musieli i te pozycye 
opuścić. Obecnie Boerowie zajmują jeszcze 
wzgórza, bezpośrednio sąsiadujące z miastem 
i przeszkadzają Anglikom posuwać się na- 
przód wzdłuż linii kolejowej. Straty Anglików 
są nieznaczne. Boerowie stracili około stu lu- 
dzi, w tej liczbie dwudziestu wziętych do 
niewoli. 

Londyn. 8 stycznia. Generał Buller 
telegrafuje z obozu pod Fróre: „Otrzymałem 
dnia 6 b. m. następującą depeszę od gene- 
rała White: Boerowie o godzinie 3 minut 15 
po poludniu wznowili atak; znajdują się oni 
w bardzo przykrem położeniu”. 

Buller dodaje od siebie, iż dokładnych 
informacyj nie otrzymał; jednak krążą poglo- 
ski, że White o 5 wieczorem odniósł zwy- 
cięstwo i 500 nieprzyjaciół zabrał do niewoli. 
Wczoraj — dodaje Buller — wysłałem wszyst- 
kie zbywające oddziały, aby demonstrowały 
koło Colenso. 

Londyn, 8 stycznia. Biuro Reutera 
donosi z Laurenzo Marquez pod datą 5 b. m.: 
Według depesz z Preioryi, załoga kurumań - 
ska po ponownym ataku ze strony Boerów 
zmuszona była w dniu 1 stycznia kapitulo- 
wać. Boerowie zabrali 120 ludzi, w tem 12 
oficerów. Załoga kurumańska składała się wy- 
łącznie z policyi Przylądka. 

Londyn, S$ stycznia. Depesza z Preto- 
ryi pod d. 4 b. m. donosi, że Anglicy zmu- 


szeni zostali cofnąć się z Dordrecht, przyczem 
stracili 8 ludzi. Walka około Colesberga, 
gdzie Anglicy obsadzili wiele pagórków, trwa 
dalej. Wszyscy zranieni oficerowie i żołnierze 
zostali odesłani z Dundey do Pretoryl. An- 
gielskie pociski armatnie trafiły w kilka 
punktów miasta. 

Londyn. 8 stycznia. Z Mafeking do- 
noszą pod dniem 26 z. m.: Załoga tutejsza 
uczyniła dzisiaj wycieczkę, została jednak od- 
partą, straciwszy 31 ludzi w zabitych a 28 w 
rannych. 

Londyn, 8 stycznia Urzędowy tele- 
gram donosi z Kapstadtu pod dniem 4 sty- 
cznia b. r: Na specyalne żądanie generała 
Frencha wysłano dla chwilowego wzmocnie- 
nia sił generała kawaleryę gwardyjską, bate- 
rye polne i batalion pułku essskiego. Kolumny 
generała Babingtona powróciły do obozu nad 
Modderriver, nie były bowiem w stanie wy- 
konać ataku. 

Londyn, 5 stycznia. Biuro Reutera 
donosi z Durbanu pod datą 6 b. m.: Okręt 
niemiecki „Herzog* z linii wschodnio-afry- 
kańskiej został wczoraj przez angielski okręt 
wojenny wyszukany i tu przywieziony. 

Londyn, 8 stycznia. Dzienniki dono- 
szą z Kapstadtu, iż sąd morski pozwolił od- 
płynąć amerykańskiemu okrętowi „Mashona*, 
rozkazał wszakże zatrzymać cały jego ładu- 
nek aż do czasu sądowego orzeczenia. 

Kapstadt, 8 stycznia. Biuro Reutera 
donosi: Na podstawie zarządzonego przez de- 
partament wojenny w Pretoryi śledztwa 
stwierdzono, że przy wycieczce załogi Mafe- 
kingu w dniu 26 grudnia ani lord Edward 
Cecil, syn Salisburego, ami też | ord Charles 
Bentick nie zostali zranieni. Syn lorda Salis- 
burego leży wprawdzie w szpitalu w Mafeking, 
lecz chory na febrę. 

Kapstadt, 8 stycznia. Ż okrętu trans- 
portowego „Manilia“, który stol na kotwicy 
w zatoce Simonsa, miało uciec wielu Boerów, 
będących jeńcami wojennymi. 

Z Herschel donoszą, że Boerowie opu- 
scili Ladygrey a obecnie oszańcowują się po- 
między Ladygrey i Barklyeast. 

Kapstadt, 8 stycznia. Wielu Holen- 
drów, którzy należą do nieregularnych kor- 
pusów kaplandzkich, będących w służbie an- 
gielskiej, uwięziono skutkiem podejrzanego ich 
zachowania się. 

Berlin, 8 stycznia. Biuro Wolfa do- 
nosi z Hambruga, że według telegramu z Aden 
otrzymanego przez niemieckie towarzystwo 
dla żeglugi na wodach Afryki wschodniej, pa- 
rowiec pocztowy „General* otrzymał prawo 
swobodnego wyjazdu. Parowiec zajęty jest 
obecnie dadowaniem na nowo towarów; Spo- 
dziewają się, że we środę będzie mógł wy- 
płynąć na pełne morze. 

Berlin, 8 stycznia. Berl. Tageblatt do- 
nosi z Brukseli: Kolumna pułkownika Baden- 
powel z Mafeking została doszczętnie zniszczo- 
na. Boerowie obsadzili wszystkie wzgórza do- 
koła Mafeking. Poddania się Mafekingu ocze- 
kują lada chwiła. 

Essen, 8 stycznia. Rhein. Westph. Ztg. 
w telegramie z Londynu zaprzecza wiadomo- 
ści, podanej przez dzienniki londyńskie, ja- 
koby w warstatach Kruppa wyrabiano działa 
dla Anglii. Wszelkie swe potrzeby wojenne 
Anglia pokrywa w fabrykach krajowych. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 8 stycznia 1900. Zamknięcie 
giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 80. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 28250, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 185—, 
Akcye Anglobanku 125:—, Akcye Unionban- 
ku 154—, Akcye Liinderbanku 115:—, Akcye 
Bankvereinu 185:50, Akcye Bodeneredit 239.—, 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego 175:—, 
Akcye Kolei państwowych 1383:10, Akcye Ko- 
lei Poludniowej —'—, Akcye Tramway 4) 
14250, Akcye Tramway B) 189—, Akcye 
Akcye Kolei Elbethal 128'—, Akcye Kolei 
Pólnocnej 288:—, Akcye Kolei Ozerniowie- 
ckiej ——, Akcye Alpiny 270:50, Akcye 
Rima Muranyi 58450, Akcye Pragskiego To- 
warzystwa żel. 595:50, Akcye Fabryki broni 
195:50, Akcye Tureckie tytoniowe 136-—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 93-70, 
Renta majowa 98:80, Austryacka Renta koro- 
nowa 98:80, Węgierska Renta koron. 94:85, 
50 l. Listy Tow. kredytowego ziem. 92:20, 
4 pre. Listy Bauku krajowego 9575, 4!/, pre. 
l. Listy Banku krajowego 100:—, 4 pre. Li- 
sty Banku hipotecznego 91*—, 4'/, pre. Listy 
Banku hipotecznego 98—, 5 pre. Listy Ban- 
ku hipotecznego 109:—, 4 pre. Galic. Obli- 
gacye propinacyjne 97:50, 4 pre. Gal. poży- 
czka kraj. z r. 1898 94—, 4 pre. Pożyczka 
miasta Lwowa 91:40, Losy tureckie 125-50, 
Marki 118.20, Ruble 25450. 


Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki. 
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Instytut dentystyczny 
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zupełnie na polecenie, i co do tego wszyscy lekarzy 
są jednego zdania. Gospodyni, której na sercu leży 
zdrowe pożywienie swojej familii, głównie dziect 
swych, używać „Quńker Oast* przy sporządzaniu po- 
traw, w ten sposób, jaki wskazują prze isy, znajdu- 
jące się w każdym kartonie. Po wypróbowaniu tego 


Wystawy 1 Muzea, 


| Wystawa cjednoczenogo 


otwarta „odziennia od godziny 11 przed do 
do godziny 3 po południu (w niedzi slg i i święta 
ud zodainy 10 do g. 1) -— Wstęs w dnie 
zowszednia 20 ct, w aiodziele walny. 


Nieustająca wystawa wyrobów prze- 
mysłu krajowego otwarta codziannie w p omu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Haliekim. 
Wstęp wolny w poniedsiełek, czwartek i pią- 
tek, w inne dnie 10 et. — Wszystkie przad- 
mioty na sprzedaź, 


przyjaciół eztuk piskiych we 
wio, Duy placu św. Ducha |. 10, pierw- 
deżzo, jast atwarta codziennie od g godziny 
przod południem do godziny ô popołudniu, 
ód osoby kesztuje w niadzisię 15 et. 

E gmi 3 89 et — Dia eiłonków 


Brodka pożywozego znajdywać się będzie w każdej 
kuchni. 


dr. M. Wiktora znajduje się obecnie 
przy ul. Kopernika 1. 4 vis-à-vis W. p. 
Mikolascha. 


"amże wykonuje się plomtbowanie i rwanie zębów 

bez bolu, sztuczne zęby według najnowszego syste- 

iau, nadto leczy się choroby jamy ustnej, nosa, gar- 
dła i uszu. Instytut ctwarty przes cały dzień. | 


Instytut dentystyczne 
Lwów, ul. Hetmańska 6, 
składające się z kilku oddziałów. w których wyko- 
nuje się: plombowanie, wyjmowanie zębów bez bolu, 
wstawianie rztacznych zębów. 
Z prowincyi przesłane reperacye uskutecznia 
się odwrotną pocztą. 
Instytut otwarty przez cały dzień. 
Dr. dentysta Wiktor Jankowski. 


Muzeum im. Dzieduszyckich przy 
ulicy Teatralnej 1. 18 otwarte w święta i nie- 
dziela ed godziny 10 rano do godz. 1 w po- 
łudnie — wa A i piątki od godziny 11 
SE do godz. £ po południu. Wstęp wolny. 

rzewodnik kosztuje 30 et. 


EL uzeum przemysłowe miejskiu © 
twarto sońziennie (z wyjątkiem poniegziałków 
od godziny Ə rane da godziny 3 pe poźudniu) 
w Biedzielą i święta od godziny 10 rano do 
gedziny 1 2 południa. — Bibliotoka muzealna 


Dobre utoruje sobie zawsze drogę. To sta- 
re doświadczenie potwierdza się znów w rychłem 
rozpowszechnieniu, które doznał jeden rodek spoży- 
wczy, przed kilku laty u nas zupełnie nieznany 
— „Quaker Oast* —. „Quaker Oast* zasługuje taż 


=== p == ga: a m TOTO KOC DREE Sopanen m ED ETS a a aa | 
CENNIK płacą żądają | płacą żądają i T a EO żądaj 
N | toss z roku 1854 po 259 zł. mk. 4 pr. —.— —.— ! Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. — ak A krzyża węg. tow. 5 zł. - 50 2 LEO 
iwowskiej Izby handloweji przemysłowej „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 136.50 13750] „ „ „ „ 18938za 200 kr. 4pr. 94.— 94.50 Łosy fund. are. Rudolfa 10 zł. A 56 
i » 1860 R 100zł. 5 pr. . 15885 159.35) „ obl.prop.zr.1889za 100zł.4pr. 97.50 98.204Salma 40 zł. mk.. . 177.— 179.— 
Lwów, dnia 8. stycznia 1900. T praca żądają ii s» „ 1864 po 100 zł. . 200.50 201.504] Pożyczka m. m z r. 1896 za Pożyczka m. Salzburga 20 zł. —— —— 
i K walutą koron. „ 1804 po 50 zł. . 199.50 200.504 100 zł. 4 91.40 91.904 St. Genois 40 zł. mk. 171.50 17350 
„Akcye za 100 Koron |K hb. K. h | Listy zast. domen. panii 120 Renta ar e za 100 lirów (96 kor.) Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 120.— —.— 
Banku bip. gal. po 200 zł (400 k.) zł. 5 pre. . 102.50 103.20 RZ pr. : NE AE e" A Tryestul00 zřmká*/apr. 370.—  —.— 
a bo Ę ś 4 ożycz. sebr. prem. za ran pr. „em — = = n»n 50 zł, & pr. = —— 
menl «JL le hergll e B. Dług państwa A w Radzie pań y p : ; 
A 20 (400 E). u a [puen | stwa reprezentowanych krajów koronnych). Tureckie obl. prem, kol. za 400 frank. 126.— 127.— į Waldstein 20 zł. mk. 180.— 192.— 
Banku kred. gal. po 200 zł. (400 k.) || Austr, renta złota wolna od podatku | G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne K. Akoye banków (za sztukę). 
śe E a po 200 zł. mk. E sj| za 100 zł. & pr.. . A. 97.10 97.251 (za 100 zł. Nom.) Po Anglo-austr. 240 koron 125.— 125.40 
oron : 5 5 ; t. banku handl 500 — 2 
Kol. Lwów -Czern. -Jassy po 200 | E a o „BO p 98.95 99.15 Anglo. Austr. banku los.w301.4*zpr. —— —— Zakł. mał Bad zdala SA 252.75 238.05 
zł. w. a. w srebrze (400 k.) . {18740 138 70 / Ý f Aust. zakł. kr. ziem. los. w 501. 4 pr. 983.— 97.—} Weg. banku kredyt. 200 zł. 185.50 186,— 
Garb. w Rzeszowie po 200zł,(400k.) —- 8= C. Obligacye kolejowe. „ „ obl. prem. z r. 1880 3 pr. —-— —.-—$ Dolno austr. tow. esk. 500 zł. 144 — 145 —- 
nz d a |rco 101 —JĄ Sol Aroyks. Albrechta za100zł.4pr. 97.60 9840] op akt Prod. zh 1882 3 PL. 0425 1055] 5% banku hipot. 200 zł. 176.25 106.75 
Ala A a aeih ohir R ~|] Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne ukowiński zakl. kred. ziem. kordian. 95.— 95:40 Erol a. handlu i przem. 200 at IET EH 
cznych wod. po 200 zł.(400 k.) o — 105 — £ podaga EJ ga. (oto rj T} Gal. akc. ban. bip. 107 pr. prem. les5pr. 109.— 110.— an a a złe. , ke a 18010 tia 
II. Listy zastawne za 100 K. w e) I "96.30 9680] » » » » los. 5O lat 43, pr. 98.— 9850] ” Zwigzkow (Unionbank) 200z}. 154.75 15525 
Banku h. g.5%, wa. wyl. z 10% pr. o {109 — 109 70J] Kol. Cesarza Franciszka Józefa za | po © po W lab za 200 91 92. i Czesk. banku zwiąsk. 100 zł. 129.50 130.— 
noon pah lo» w 0 5 e m T 70 a w 7 Ee a 128.75 124.25 | | R Ra: E o lać 306 94 | Zivnostenska banka 100 zł. 131.— 132, — 
> F kad o E 2 — 0 reyks. Rudo a w wa or. Ę R R ę > r 
„ kraj. 4łąd w.a. los w511 = | 99 80 100 501l wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 07.70 9880] » » » » 4 pr. lrs, 41 lat. iGo GE BŁ. 6 AKoye EOG oroen 
naa, ih, w. RE w571 f 9550 96 20JEKol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. dd now n » en a Gad 6305 | Pak kol. lok. ka nk 20 i M= > == 
ow. oe sion za aS (ostemp. akcye) 5 pr. a 100. Paaka baa eeo Aloe Toda A a T MA n e Ks sa mó. 
Tow. kredyt. galic. giłewaglk, LON 5 Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). $ ka pr. Bita lat zwrotne a 100.— 101.— Kołomyj. kol. lok. (ake, pierw.) 200zł}. —.— —.— 
le maa dta io afim B I0fko Are. Albreotaga Bio sł 5 r. mazo ——| ki knjowogo oblig koman À a joy _ | Kol Krórkółec ake pierw 200 = =- 
A ~ M Kol. Get złoci © 200 2800, M 1000 57 JAG Banku krajowego ‘oblig. komun. 3 A wschodn.-galie. doda 206 zł. .  98.— 100.— 
III. Obligi za 100 K. R PH iej zach. za i A sa Emisya 42 lat za 200 kor. ją 100—  —— ” państwowych 200 zł. . NE ZZ 
Gal. funduszu propinac. 4% w. a. 7 | 97 70 984 ROS 7 | Banku kraj. losy 57/11. za 200 kr. 4 pr. 95.75 96.5] © południowej 200 zł. = 
Bukow. funduszu propin. 59, wa. ™ F101 50 KA zk emiss, z r. 1805 za 400 97.20 98-41,» „ Obl; kol. los.za200kr.4 pr. 05—  96—5Ę ” e: galie zi ÓWIAŁ o e a © O Og 
Komunalne Banku od ik R] R i 101 zj | xa abc siać BA 400 ` : Austro- Mi banku WN GA | 68.75 99751 Austr. Tow, żegl. na Dunaju 500z}. mk. 74.50 75.— 
n 019 PIE kor. 4 A 96.40 7.— i š , z 
Komunalne banku kt. Pe WAEE A = > ZA Kol. gal. 500 Ludwika za 200 H. AE pierwszeństwa za100zł.nom. wa „en a, s 
Pożyczki kraj. 67/6 wa. z U Me a K m A RZ kiej zr. 1894 sa. Czeskiej kolei półn. za 800 zł. a ES uli Gal. karpackie “naft, a 500 ion, 205.— 208. — 
407, po 200 koron ż A jadu: ej i 97.80 98.404 TOW. žegl. par. po Dunaju za 100 i 200 Austr. tow. górnicze Alpine 100zł. 271.90 272,40 
"z roku 1898 . 94 50 95 20l pz T A i R 1 > (Elak ; : "4 zł. 6 . . 103.50 104.50] Prazkiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 592.— 594 — 
Pożycz. m. Lwowa 4° po 200 kor. 93— 9237 24 t rey 400 AE a A alzkammer- 98.95 99.35 Tow. ali par. _poDun. Em 21896 4 pr. 92.25  93.— | Szhodniey 500 kor. . . 878— 380 -- 
SWO ŻA AE AAC A ć | Kolei pół. ces. Ferd. em, zr 18834pr. 98.70  99.304mureck. zarz. tytoniow. 500 frank. 138.50 139.— 
IV. Losy. D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). | „  » n w» „ „ 18874pr. 99.50 100.20fTuifail. tow. kop. węgla 70 zł. 294.— 2975 
5 j E l 1888 4pr. 9850 99.10 m REWA 
M RR E aak 3 aig O COL} Weg. złota renta za 100 zł 4 pr. 9725 9740] »  » » "o" » leplá 0350 9910 N. WEKSLE. 
S "A |- 7 ” U) » » n p > Ró i 
n „ w wal. kor za 200 7 kol. Lwów Czer. U RAD Beri za 160 rare 118.20 118.40 
V. Monety. x kor. "4 pr. . 94.90 95.10] p 4 88.20  89.— w S 
OR. ZA 100 M. 41, + 9840  99.— z. t pr. . ` Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. 24270 243.90 
Dukat cesarski | i ? m 5al » ki ie ah E P OOA. 3 13730 138.— jro Lan -Czern. z r. 1884 za 300 m ac Par;ż za 100 fran. ' 968.15 95,25 
J 20! z S 4 . DOM ). rgb y — 
O n zosyjskich 1 srebrnych . 252 — 260 i a DO wiem a m. I k) 10 an Ta Gal. T KOLN lok. wschodn za 100 zł. 4pr. 99.50 160.— | papapburg W rahli, 5'h pr. APE! 
100 rubli rosyjskich papierowych. ER: ap = o za ) 1 0777 | Weg. gal. koleiem 18702a200zł 5 pr. 106.— 106.80 io honki |. 1.0.10 E 
100 marek niemieckich A 117 70 118 408 E. Obligacye indenmizacyjne. p op p JEST aE p O e: 80 | Kraneuskie banki 3 WWIE RE Wea: 
— OE AZ Kroacyi i Slawonii za 100 zł. 4 pr. 94.50 95.50] " » » n 7 | gda Szwajcarskie banki . , - . . N 
Kurs rs gieldy wiedeńskiej. Węgier za 100 zł. 4 pr. . . . . 93.70 94.30; J. Losy (za sztukę). O. WALUTY. 
Dnia 6. c odd i R F. Inne publiozne pożyczki. Budapeszteńskie (Basilica) 5 a 1320 14.20] Dukat eesarski . . . 1144 1148 
A. Ogólny dług państwa. płacą żądają Los BĘ Dunaju z r. 1880 za 100 Zakład kred. dla h. i p. 100 z 394 — 396.— | Austr. węg. 8 guld. złota moneta . Z 
y P. 
Jednolity dług państwa w banknot. zł. 5 pr. ——  —--jiOlary 40 zł. mk. . : 123.50 129 50 | 20-frunkówka . - „.NENIROŻORSIOBA 
maj-listopnd . a: 98.90 99.10] Pożycz. reg. Dunaju z r. 1878 ies 5 pr. 107 — aae „posbruku 20 zł. 65— 67— Ra Ra a 4 BRT 28.66 23.74 
t M. > A 98.725 98.954 Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los osy m. Krakowa 20 z ; —,—  —.—j bhosyjski potim eria . = m 
oi, dzy Ka w RS: za 200 kor. £ p i —— ——]Pożyezka m Lublany 20 zł. —.— —.— | Niemieckie Roty za 100 marek 118.20 113.35 
styczeń- lipiec 98,70 98.90 į Bukowińskie OM propina los | Palffy 40 zł. mk. . . Ź 128 — 131.— | Włoskie Pareno za 100 lir. 89.70 89.90 
kwiecień - październik T a 98:70..298.90] zn 10) AE E pre. . . . << JUż —— | Ozerw. „krzyża austr. tow. 10 zł. tow. 10 zł 41—  4ż—iRuble ._ ZE . 2.54, 2.55. 


Przekazy 
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Doper 


Rozmaite Gin» (SZCZEKA. 


L. Prez. 2099 18 P.99. (65 2—8] 

Jego Ekscellencya Pan Prezy.. at e. k. 
wyższego sądu krajowego miarował dla pierw- 
szej zwyczajnej, dnia 26. lutego 1900 o go- 
dzinie 9 przed południem rozpocząć się ma- 
jącej kadencji posiedzeń sądu przysięgłych 
przy c. k. sądzie obwodowym w Sanoku Pre- 
zydenta tegoż sądu dr. Adolfa Sahanka prze- 
wodniczącym, a zastępcami jago radców sądu 
krajowego Włodzimierza Janowskiego, dr. 
Teodozego Hubricha, Joachima Tomaszewskie- 
go i Józefa Paszkiewicza. 

Prezydyum e. k. sądu obwodowego. 

Sanok, dnia 29. grudnia 1899. 


L. ez. III. 681/96, 26]L. (10236 2—3) 
C. k. sąd powiatowy S. I. we Lwowie 


ustanawia dla niewiadomego z miejeca poby- | 


tu Aleksandra Koperskiego w sprawie Ru- 
dolfa Foglara przeciw niemu pto 228 zł. 49) 
ct., celem doręczenia wyroku z dnia 25. ezer- 
wca 1597 L. 30.174, kuraturem adw. dr. | 
Kwiatkowskiego z substytucyą adw. dr. Pa- 
netha we Lwowie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Lwów, dnia 24. lutego 1898. 


Quäker 
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L. ez. Ów. 1914/19 (2) 
Przeciw nieobecnemu Mandlowi Rosen- 
thalowi, kupcowi, przedtem w Kórósmezó na 
Węgrzech, wniósł kupiecki Bank handlowo- 
przemysłowy w Zabłotowie przez adw. dr. 
Rittigsteina w Kołomyi pozew o Ż15 zt. 

Na podstawie pozwu pu ) został na- 
kaz zapłaty z 30. października 1899 Ów. 
19:4/99 (1). 

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta- 
nawiamy adw. dr. Jakóba Fell w Kołomyi, 
kuratorem. 

Tenża kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub 
pełnomocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
| Oddział II. 
| Kołomyja, dnia 10. listopada 1899. 


L. cz. A. 825|99 (2) [10029 2—3] 

| C. k. Sąd powiatowy w Mikołajowie o- 

|głasza, że Katarzyna Szypajło zmarła tamże 

|21. sierpnia 1699 bez pozostawienia ostatniej 

| woli rozporządzenia. Spadek przypada z ustawy 

| synom zmarłej Karolowi, Tytusowi i Eufemii 
| córce Aleksandra. 

Miejsce pobytu jej nia znane, 

| wzywa się Hufemię Szypajło zamężną N , 


dlatego 


Qats 


O a a ZK 


(10:54 2--8);się w sądzie i wniosła oświadczenie do wa 


aby | do wiadomości, 
Ww „ciagu roku od nioiejsz roku od niniejszego ego edyktu zab zgłosiła dnia 5 m 5 marca 1893 w 'Trościańcu z pozosta- í 


"służy do sporządzania zoąkomitych zup, sosów, potraw mącznych, pud- 
dingów itp. Przez wszystkich lekarzy gorąco polecany. 


„Quaker Oats“ jest wszędzie do nabycia. 


ko 2 i Lilien 


EJ 


gdyż inaczej przewód spadkowy przeprowa- 
dzony zostanie ze zyłaszającymi się spadko- 
biercami i z ustanowionym dla niej kurato- 
rem p. notaryuszem Józefem Haberem z Mi- 
kołajowa. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Mikołajów, dnia 12. grudnia 1899. 


L cz. A 49799 4 (10131 2—3) 
Justynę Burdziak zam Gałęz zawiadamia 
się, że Stefan Burdziak ojciee jej zmarł 22. 
czerwca 1899 z pozostawieniam ustnego te- 
stamentu, i że kuratorem dla niej Wasyl 
Opaluch z Sufczyny ustanowionym został. 
Zarazem wzywa się takową ażeby do 
roku tem pawniej w sądzie swe oświadczenie 
wniosła, gdyż po upływie tego czasu przewód 
spadkowy ze zgłaszającemi się spadkobiercami 
i kuratorem dla niej ustanowionym przepro- 
wadzony zostanie 
C. k Sąd powiatowy, Oddział I 
Bireza, dnia 28. listopada 1899. 


L. cz. IV. 1225|96 13) [10092 2—3] 
©. k. Sąd powiatowy w Dolinie podaje 
że Hryń Hoszowski zmarł 


PY” BĘ EB a> WS 


EE pisemnego rozporządzenia ostatniej 


Dom bankowy i kauter wymian; 
Zlecenia 7 


prowineyi piah SIAJMY Ody: 
por STAJA bea daliozenig prowisyi 


ETARA A TA 


woli z daty Trościsniee 4 marca 1893 za ko- 
dycyl uznanego. Gdy miejsce pobytu Justyny 
Hoszowskiej nie jest znanem, wzywa się ją, 
ahy w przeciągu roku, licząc od daty tego edy- 
ktu zgłosiła się w Sądzie i wniosła oświad- 
czenie do spadku, gdyż w przeciwnym razie 
przewód spadkowy przeprowadzonym zostanie 
ze zgłaszającymi się spadkobiercami i z usta- 
wionym dla niej kuratorem adw. dr. Wincen- 
tym Chmielewskim w Dolinie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Dolina, dnia 1. sierpnia 1892, 


L. cz. IV. 255/96 (4) [10072 3—3] 

0. k. Sąd powiatowy w Sokalu podaje 
do wiadomości iż dnia 1 stycznia 1894 zmarł 
Jankiel Griiner w Tartakowie bez pozostawie- 
nis rozporządzenia ostatniej woli. Sąd nie zua- 
jąc pobytu spadkobierey Seliga Grünera wzy- 
wa żeby w przeciągu roku jednego, licząc od 
dnia wyrażonego, zgłosił się w tym sądzia i 
wniósł oświadczenie „przyjęcia spadku, w prze- 
ciwnym bowiem razie spadek byłby przepro- 
wadzony z dziedzicami, zgłaszającymi się i z 
kuratorem adw. dr. Fraenklem dia niego usta- 
nowionym. 

Sokal, 12 marca 1899. 
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L. cz. E. 422[99 (4) (10232 3—3) 

Na żądanie p. Zofii Krawiec w Zale- 
szezykach, odbędzie się dnia 30. stycznia 1900 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6, licytacya jednej 
czwartej części realności lwh. 96 ks. gr. gm. 
kat. Pieczarna objętej, wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się z domu mieszkalne- 
go, stodoły, stajni, dwóch kosznie, studni i 
muru ogradzającego. 

Nieruchomości czwarta część, wystawio- 
na na licytacyg, jest oceniona na 300 zł. 
75 ct., przynależności zaś na 165 zł. 50 et. 

Najniższa cena wynosi 285 zł. 25 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnosząca się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w tokn postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
pą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pelnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zaleszczyki, dnia 24. listopada 1899. 


L. cz. KE. 487/99 (4) (10563 3—3) 

Dnia 30. stycznia 1900 o godz. 10 
przed południem, odzędzie się w biurze Nr. 
5 sądu tutejszego, lieytacya realności lwh. 
149 ks. gr. Skawina objętej, z przynależyto- 
ściami. 

Budjnki z przynależytościami oceniono 
na 4369 zł, grunta na 3580 zł. 83 ct., ra- 
zem na 7899 zł. 83 ct. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 5266 zł. 38 et. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 6 


HDZ Z M RW W E EX 


L ez. E. 587]99 (8) [10209 3—3] 

Na żądanie p. Jana Schwartza młodsze- 
go w Zaleszczykach, odbędzie się dnia 30. 
stycznia 1900 o godz. 11 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 
licytacya realności objętej wyk. hip. l. 118 
ks. gr. gm. kat. Zaleszczyki miasto wraz z 
przynależnościami składającemi się z domu mie- 
szkalnego i komórki. 

Nieruchomość wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 187 zł, przynależności zaś 
na 897 zł. aw. 

Najniższa cena wynosi 573 zł. la et.,. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do, 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- : 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 
| Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 

Ja do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 

minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
| rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź ' 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bẹ- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- | 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 

! wymienionego i nie wskażą temuż sądowi. 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
| Zaleszczyki, dnia 27 listopada 1899. 


ET 
wo 


e ts 


Ur 


paoar 


aż 


rodzaju co do samej nieruchomości nie mo-ijeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. : mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
Te osoby, dla których jakie prawa lub | moenika do doręczeń, w siedzibie sądu zamaie- 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź | szkałego. 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa-; O. k. sąd powiatowy 5. I, Oddział XX. 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane jį Lwów, dnia 20. października 1899. 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- | 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- | 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni-i L. cz. E. 714/95 (2) [68 2 —3] 
żei wymienionego i nie wskażą temuż sądowi: Na żądanie Towarzystwa zaliezkowego 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu į w Brzozowie, zastąpionego przez adw. dr. Fe- 
zamieszkałego. i stenburga odbędzie się dnia 20 stycznia 1900 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. ;0 godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
Delatyn. dnia 10. listopada 1899. | wymienionym w biurze Nr. II licytacya poło- 
ER i wy realności lwh. 939 ks. gr. gm. Przysie- 
;tniea objętej, Salomei z Zublów Hadan wia- 
L. cz. E. 1506/99 (2) [25 8—3];snej, dalej 84/756 części realności lwh. 246 
Na żądanie Wolfa Reicha, odbędzie się i 84/336 części realności lwh. 936, całej real- 


dnia 24. stycznia 1900 o godz. 10 przed po- ności lwh. 938, 1|2 realności lwh. 939, 23 


łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu- È części realności lwh. 940 gm. tejże objętych, 
rzo Nr. IL, lieytacya połowy z 1/5, z 5]401 Pawła Zubla po Jędrzeju własnych w końcu 
części realności lwh. 844, połowy raalnośc i 1/3 części realności lwh. 797, 2/12 części re- 
lwh. 705, 1jv z 624 części realności lwh. | alności i 1|6 części z 1/12 części realności 
134 i 1]7 części realności lwh. 66 ks. gr.;lwh. 92? i 1/5 części realności lwh. 92x tej 
gm. Humniska objętych, Pawła Borka wła- | gm. Marcina Zubla po Wawrzyńcu własnych. 
snych, wraz z przynależnościami. i Nieruchomości powyższe, wystawione na 
Nieruchomości powyższe, wystawione na į lieytacyę, są oceniona na 2992 zł. 19 et. 
licytacyę, są ocenione na 691 zł, 12 et. i Najniższa cena wynosi 1£94 zł. 79 ct., 


Najniższa cena wynosi 460 zł. 74 A tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 


poniżej tei ceny sprzedaż nie przyjdzie do | 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 


skutku. i 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do ł tych nieruchomosci dokumenta (wyciąg tabu- 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu-; larny, protokoły ocenienia itd.) może każdy, 
larny, protokoły ocenienia i t. d.) może każ- | mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas | dziu urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- | w biurze Nr. IL 
nym, w biurze Nr. II. Takie prawa, w obee których niniejsza 
i licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 


Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- | sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 


‘sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym | terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 


E. 241/99 (3) [10397 5—3] 
Na żądanie Mojżesza Rosnera, odbędzie 
się dnia 30. stycznia 1900 o godz. 10 przed: 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
i biurze Nr. 5, licytacya realności lwh. 39? 
i gminy Zadnieszówka objętej mianowicie placu 
| budowlanego wraz z przynależnościami, skła- 
į dającemi się z domu mieszkalnego, spichlerza, ; 
i szopy i komórki. 
Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest ocenioną na 720 zł. a. w., przynależności ` 
,zaś na 1326 zł. w. a. 
Í Najniższa cena wynosi 1143 zł., poniżej 
(tei ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. ; 
| Warunki licytacyjne które się równocze- ` 
śnie zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- | 
chomości dokumenta może każdy, mający chęć 
; kupienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych | 


| L. cz. 


, zamieszkałego. 


terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego | rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- |głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
Te osoby, dla których jakie prawz lub $ ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź | obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- ę nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane be- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane | dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- ; nia jedynie przez przybiele na tablicy sądo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 


dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni-j4 wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 


żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi į pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sadu ; zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Brzozów, dnia 15 grudnia 1899. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. | 
Brzozów, dnia 8. grudnia 1899. | 
-J = (L. cz. E. 290/99 (5) (158) 


L. cz. E. 1001,99 (5) [10561 3—3] | Na żądanie Hapki Nakonecznej z Pod- 
Dnia 30 stycznia 1900 godz. 9 rano | lesia, odbędzie się dnia 29. stycznia 1900 


Takie prawa, w obec których niniejsza i w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 5. į odbędzie się w biurze Nr. 9 sądu tutejszego 0 godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 


licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo: 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 


l Takie prawa, w obec których niniejsza ; 
j licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- í 
„Sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym | 
i terminie lieytacyjnym inaczej roszczenia tego ; 
| rodzaju co do samej nieruchomości nie mogły- į 
i by być już ze skutkiem podnoszone. ; 
Te osoby, dla których jakie prawa lub | 
„ciężary na powyższej nieruchomości bądź j 
(obecnie istnieją, bądź w toku postępowania ; 


į wysbienionym, w biurze Nr. 5, licytacya po- 


licytacya połowy realnaści w Laszkach go- 
HWS AREA A i iłowy realności objętej lwh. 78 ks. gr. gm. 


ścińcowych wyk. hip. 481. ] 
Gruut oceniono na 59 zł, 50 ct. : Humniska. i ” E: 
Najniższa cena niżejktór ej sprzedaż nie; Polowa nieruchomości, wystawionej na 
nastąpi wynosi 39 zł. 67 et. jlieytacyę, jest ocenioną na kwotę 168 zł. 
Warunki licytacyjne i inne odnośne do- | 53 et, | | l A 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym; , Najniższa cena wynosi 109 zł., poniżej 
w biurze Nr. 9. f tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Takie prawa, w obec których niaiejsza Í Warunki licytacyjne i odnoszące się do 


o dalszych wydarzeniach tego postępowania | licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą | licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- | tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, | o dalszych wydarzeniach tego postępowania ; sió do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- | larny, wyciąg katastralny, protokoly ocenienia 
jeśli nie mieszkają w“okręgu sądujniżej wymie- jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, | minie lieytacyjnym. inaczej roszczenia tego|i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełnomo- jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie- rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- | przejrzeć podezas godzin urzędowych w są- 


enika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie- nionego i nie wskażą temuż sądowi pełnomo- głyby być już ze skutkiem podnoszone. 


szkałego. 
C. k. sąd powiatowy, Oddział IL. 
Skawina, dnia 25. listopada 1899. 


L. cz. E. 87499 (5) (10605 3—3) 

Dnia 39. stycznia 1900, godz. 10 rano, 
odbędzie się w biurze Nr. 9 sądu tutejszego, 
licytacya realności w Zakościelu, wyk. bip. 
69 z przynależytościami. 

Dom z przynależytościami oceniono na 
128 zł., grunta z przynależytościami na 1293 
zł. 44 ct. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 947 zł. 62 et. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 9. 


Takie prawa, w obec których niniejsza ` 


licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i mie wskażą temuż sądo- 
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Mościska, 18. grudnia 1899. 


i enika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie- 
« szkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Podwołoczyska, dnia 20 listopada 1 
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idzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub; Takie prawa, w obec których niniejsza 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź ; lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- | sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
nia lieytacyjnego powstaną zawiadamiane bę. | minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- | rodzaju co do samej nierushomości nie mo- 


| nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- ig'yby już być ze skutkiem podnoszone. 
: L. cz. E. 1545 i 1822/98 (4) [27 2—3]; wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu mżej ; Te osoby, dla których jakie prawa lob 
Na żądanie Mojżesza Hirsza z Nadwór- i wymienionego i nie wskażą temuż sądowi; ciężary na powyższej „nieruchomości bądź 
nej, odbędzie się dnia 29 stycznia 1900 o go- | pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu į obsenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
dzinie 11'/ przed południem, w sądzie niżej | zamieszkałego. į nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
wymienionym, w biurze Nr. IV. licytacya ; C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. | dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
całej realności lwh. 1116 gm. Delatyn obje- Mościska, 9. grudnia 1899, j nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
(tej i 1[4 części realności lwh, 1117 tej samej į j wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
gminy, przedtem Munischa Taubmana, obe- i ; wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
"enie Cipry Mauerüber własnych wraz z przy- | L. cz. E. XVII. 1142|98 (18) (9284 2—3) | pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
należnościami, składającemi się ze studni il . Dnia 29. stycznia 1900 o godz. 10 przed: zamieszkałego. l , 
drzew owocowych w 1/4 części do dłużnika ! południem, odbędzie się w sali Nr. I. sądu | 0. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 
, należące, Í tutejszego lieytacya realności pod l. k. 3059/, i Busk, dnia 3. listopada 1899. 
Nieruchomości powyższe, wystawione na | we Lwowie z przynależytościami. f 
 lieytacyę, są ocenione a to lwh. 1116 na 240; Dom z przynależytościami oceniono nai 
złr., zaś 1/4 część realności lwh. 1117 ks. | 1490 zł., ogród zaś na 3510 zł., przynależno- | lu. Cz. E. 5124|98 (122 1—8) 
grt. gm. Delatyn wraz z przynależnościami | ści na 27 zł. 60 ct. | 3, Na żądanie Józefa Schmerzlera, odbędzie 
'na tej części przypadającemi na kwotę 565 zł. | Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie i się dnia 50 stycznia 1900 o godz. 19 przed 
| 25 et. | nastąpi, wynosi 3103 zł. 66 ct. jpołudniem, w sądzie niżej wymienionym, w 
i Najniższa cena wynosi ad lwh. 1116 Warunki licytacyjne i odnośne doku- | biurze Nr.” 30 w Stanisławowie, licytacya re- 
kwotę 160 zł., zaś 1|4 część lwh. 1117 kwo- | menta przejrzeć można w sądzie tutejszym, £ alności objętej lwh. 495 gm. kat. Knihinin. 
tẹ 378 złr. 84 et, poniżej tej ceny sprzedaż | w biurze Nr. XX. i Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
„nie przyjdzie do skutku. | Takie prawa, w obec których niniejsza ; tacyę, jest oceniona na 300 zł. se 
i Warunki licytacyjne, które się bez po- | lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- ; Najniższa cena wynosi 200 zł., poniżej 
i przedniej rozprawy zatwierdza, i odnoszące się | śić co do sądu najpóźniej przy wyznaczonym tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
‘do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg | terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ; Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
,tabularny, wyciąg katastralny, protokół oce- | rodzaju co do samej nieruchomości nie ma-; tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
i nienia i t. d.) możej każdy, mający chęć ku-!głyby być już ze skutkiem podnoszone. ś mający chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
„pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych | Te osoby, dla których jakie prawa lub; urzędowych, w sądzie niżej wymienionym, w 
tw sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1V. | ciężary na powyższej nieruchomości bądź: biurze Nr. 29. | 
i Takie prawa, w obee których niniejsza ; obecnie już istnieją bądź w toku postępowa- O. k. sąd powiatowy, Oddział VIII. 
; lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- | nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą : Stanisławów, dnia 30. listopada 1899. 
isić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym jo dalszych wydarzeniach tego postępowania . 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego...edynie przez przybicie na tablicy sądowej, 


= 


Gła:cia Lwowska Nr. 5 z dnia 9 stycznia 1800. 


L. cz. E. 1318/99 5 [74 2—8) 
Dnia 28. stycznia 1900 o godzinie 10 
przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
2 tut. sądu lieytacya realności whl. 21 gm. 
Wojków, oszacowanej na 61.456 koron. 

Najniższa cena, poniżej której sprze- 
daż nie nastąpi, wynosi 5637 koron 82 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta można przejrzeć w sądzie tut., w biu- 
rze Nr. 1. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie, prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania, je- 
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymienio - 
nego, i nie wskażą temuż sądowi pełnomo- 
enika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie- 
szkałego. 

Ò. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Mielec, dnia 19. grudnia 1899. 


L. cz. E. 1104/99 3 (67 2—3) 

Na żądanie Leiby Weinbergera, odbędzie 
się dnia 20. stycznia 1900 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. II licytacya połowy realności wh. 
l. 230 gminy Barycz objętej, Jana Eteca 
własnej. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 1200 zł. 

Najniższa cena wynosi 800 zł. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podezas go- 
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. II 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy terminie lieyta- 
cyjnym, inaczej reszczenia tego rodzaju, co 
do samej nieruchomości nie mogłyby być już 
ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku nostępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nie jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Brzozów, 30. listopada 1899. 


L. cz. E. 41699 5 (10528 3—3) 

Dnia 30. stycznia 1900 godzina 10 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. 9 sądu 
tutejszego licytacya realności lwh. 881 gminy 
Brody z przynależnościami. 

Dom i ogród z przynależnościami oce- 
niono na 1830 zł. 94 et. 

Najniższa cena, niżej którejżsprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 665 zł. 47 ct. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy terminie licytacyj- 
nym, inaczej roszczenia takie nie mogłyby 
być ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości istnieją, 
lub w toku postępowania lieytacyjnego powsta- 
ną, zawiadamiane będą o dalszych wydarze- 
niach tego postępowania, jedynie przez przy- 
bicie na tablicy sądowej, jeśli nie mieszkają 
w okręgu sądu niżej wymienionego i nie 
wskażą temuż sądowi pełnomocnika do dorę- 
czeń w siedzibie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Brody, dnia 28. listopada 1890. 


Nr. 1802 ex 1899 Adj. 
Pferde-Licitation. 
Von Seite des k. k. Staatshengstende- 
pots in Drohowyże wird am 16 Jänner IJs. 
um 11 Uhr Vormittags in Mikołajów am 
Pferdemarkte der Kastrat Antonius, englisch 
Halbblut, Braun, 7 jabrig, 166 etm. hochge- 
gen gleich bare Bezalung an den Meistbie- 
tenden versteigerungsweise hintangegeben wer- 
den. 
Drohowyże, am 1 Janner 1900. 


[62 2—2] 


L. cz. E. 316/98 (4) [147] 

Na żądanie Dmytra Kuczemija i syna 
Wasyla odbędzie się dnia 15. stycznia 3900 
o godz. 11 rano, w biurze Nr. II., w Hu- 
siatynie licytacya realności objętej lwh. 92 
ks. gr. gm. kat. Wasylkowce. 


Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 635 zł. 

Najniższa cena wynosi 408 zł., poniżej 
tej ceny sprzed:ź nie przyjdzie do skutku. 

VM arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej n'eriichomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, protokoły ocenienia i t. d.) może każ- 
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. II. 

Tu:kie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 

a o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie wieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Husiatyn, dnia 29 listopada 1899. 


L. cz. E. 592|98 (4) [148] 

Na żądanie Zakładu kredytowego w 
Husiatynie, odbędzie się dnia 15. stycznia 
1900 o godz. 10 rano, w sądzia niżej wy- 
mienionym, w Husiatynie lieytac, _ salności 
objętej whl. 358 gm. kat. Husiatya, 

Nieruchomość ta, wystawiona na lieyta- 
cyę, jest oceniona na 250 zł. 

Najniższa cena wynosi 141 zł. 66 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruehomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczony m ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakia prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
da o dalszych wydarzeniach tego postęnowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej. 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł. 
nomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 

Husiatyn, dnia 28. listopada 1899. 


L. cz. E. 113/99 ©) (121) 
Rozpisana na dzień 17. stycznia 1900 
godzinę 10 rano na żądanie Sindla Safira li- 
cytacya realności wyk. hip. 349 gminy Fali- 
krowy się nie odbędzie, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Załośce, dnia 29 grudnia 1899. 


L. cz. E. 529/99 [3] [112] 

Na żądanie powiatowego Towarzystwa 
zaliczkowego w Brzeżanach, zastąpionego przez 
adw. dr. Schatzla w Brzeżanach, odbędzie się 
dnia 22. stycznia 1800 o godz. 9 przed połu- 
dniem, w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 2, lieytacya realności lwh. 43 ks. gr. 
gm. Chorobrów objętej, wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się z 1 wozu, 1 pługa, 
2 bron i 1 sieczkarni. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1580 zł, przynależności zaś 
57 zł. 

Najniższa cena wynosi 1091 zł. 33 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
ehomości dokumenta (wyciąg tabułarny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem pednoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź o- 
beenie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzenizch tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kozowa, dnia 6. grudnia 1899. 


8 


`L. ez. E. IL. 280/99 (3) (115 1—3) 

Na żądanie Szai Kiwetza w  Zbarażu, 
zastąpionego przez adw. dr. Steina w Zbara- 
żu, odbędzie się dnia 24.$stycznia 1900 o godz. 
8 przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. IV. licytacya realności 1. 
wh. 154, 339 i 360 ks. gr. gm. kat. Hni- 
liezki objętych, składających się z placu bu- 
dowlanego wraz z chatą na nim się znajdują- 
cą, stodoły i wozowni i 12 parcel do Marka 
Malinowicza należących wraz z przynależno 
ściami, składającemi się z 2 koni, 1 woza o 
żelaznych osiach, 1 sani, 1 jałówki, 1 krowy 
i 2 owiec. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 4900 zł., przynale- 
¿ności zaś na 262 zł. 

Najniższa cena wynosi 3442 zł. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku, 

Warunki lieytacyjne i cdnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupi - 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby wiedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Nowesioło, dnia 27. grudnia 1899. 


L. ez. E. 319/99 (7) (14) 

Na żądanie Maryi Tylkowej, zastąpionej 
przez adw. dr. Klakurkę, odbędzie się dnia 
28. stycznia 1900 o godz. 9 przed połud- 
niem, w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 3 w Myślenicach, licytacya a) 1/8 części 
realności objętej lwh. 290 ks. gr. gm. Dol- 
nawieś i b) 1[8 części realności lwh. 427 ks. 
gr. gm. Dolnawieś objętej. 

Części tych nieruchomości, wystawione 
na licytacyę, są ocenione, a to 1) na kwotę 
75 zł. 48 ct, zaś ad 2) na 53 zł. 12 ct., 
czyli razem na łączną kwotę 128 zł. 60 ct. 

Najniższa cena wynosi ad 1) 1j3 części 
realności lwh. 290 kwotę 50 zł. 32 ct., zaś 
ad 2) 1]3 części realności lwh. 427 w Dol- 
nejwsi kwotę 85 zł. 41 et, czyli razem 85 
zł. 78 ct., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
uia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjaym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postę- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymienio- 
nego i nie wskażą temuż sądowi pełnomocni- 
ka do doręczeń, w siedzibie sądu zamieszka- 
łego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział HI. 

Myślenice, dnia 28. listopada 1899. 


L cz. E. 154698 (3) (162) 

Dnia 22. stycznia 1900 o godz. 10 
przed południem, odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9, licytacya re- 
alności lwh. 85 gm. Straszydle, wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z inwentarza 
żywego i martwego. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1745 zł., przynależności zaś 
ns 104 zł. £0 et. 

Najniższa cena wynosi 1288 złr. 26 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

„ Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyci g tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr 4. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby nmiedopuszczalną, należy zgło- 
sié do s-du najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co J0 samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 


ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Tyczyn, dnia 20. października 1899. 


L. ez. E. 375/99 (4) (114) 
Na żądanie c. k. uprzyw. gal. Zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidacyi we 
Lwowie, zastąpionego przez dr. Stanisława 
Schätzla w Brzeżanach, odbędzie się dnia 1%, 
stycznia 1900 o godz. 9 przed południem, w 
sądzie niżej wymieaionym, w biurze Nr. 2, 
lieytacya realności objętych wyk. hip. 1. 1-4, 
116 i 144 ks. gr. gm. kat. Wiktorówka. 
Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione na 590 zł. 

. Najniższa cena wynosi 393 zł. 38 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 
i Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóżniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
~ Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia, jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kozowa, dnia 5. grudnia 1899, 


L. ez. E. 190|98 (7) (118) 

Na żądanie Ludwika Billa i Anny Mar- 
morosz, zastąpionych przew adw. dr. Śchatz- 
la w Brzeżanach, odbędzie się dnia 22. sty- 


i cznia 1900 o godz. 11 przed południem, w są- 


dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2, 
licytacya połowy realności wyk. hip. 1. 590 
ks. gr. gm. Płaucza wielka objętej. 

; Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
Jest ocenioną na 192 zł. 50 et. 

„ Najniższa cena wynosi 128 zł. 88 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 2. 

. Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjaym, inaczej roszczenia tego 
rodzaja co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

~ Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości badź 
obeenie już isinieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tabliey sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kozowa, dnia 6. grudnia 1899. 


L. cz. E. 192/98 (5) (174) 

Dnia 16. stycznia 1900 o godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 7, licytacya realno- 
ści lwh. 314 ks. gr. gm. kat. Dusanów, wraz 
z przynależnościami, składającemi się z domu 
mieszkalnego i komórki, 

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest oceniona na 1230 zł., przynależności zaś 
na 60 zł. 

„ Najniższa cena wynosi 860 zł, poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
„ Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ccenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 
Przemyślany, dnia 10. listopada 1899, 


L. cz. E. 1140/58 (6) 
Na żądanie Zakładu kredytowego dla 
handlu i przemysłu w Nadwórnie, odbędzie 
się dnia 29. styeznia 1900 o godz 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. II. w Sołotwinie, lieytacya realno- 
ści objętej whl. 441 gm. kat. Sołotwina, 
zobowiązanego Leihy Friedmanna własnej. 

Nieruchomość, wystawiona na iicytacyę, 
jest ocenioną na 163 zt, 

Najniższa cena wynosi 94 zł. 63 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IL. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczenym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sołotwina, dnia 21. grudnia 1599. 


L. cz. E. 981199 (3) (173) 

Dnia 12. stycznia 1900 o godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 7, lieytaeya real- 
ności lwh. 459 i 1|8 części realności lwh. 
900 gm. Dunajów objętych. 

Nieruchomość lwh. 459, wystawiona na 
licytacyę. jest oceniona na 150 zł, zaś 1[8 
część lwh. #00 na 338 zł. 

Najniższa cena wynosi lwh. 459 — 
100 zł., zaś lwh. 00 — 222 zł., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokały ocenienia 
it. d.) moze każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Przemyślany, dnia 9. grudnia 18929. 


Konkursa. 
L. 28089. [54 
KONKURS. 


Magistrat król. woln. miasta Sta- 
nisławowa rozpisuje niniejszem na pod- 
stawie uchwały Rady miasta z dnia 
22. listopada 1899 roku konkurs na 
posadę 

Inspektora polieyi 
przy tutejszym Magistracie z płacą ro- 
czna 1300 K. z dodatkiem astywalnym 
300 K. rocznie, z prawem poboru pię- 
ciu czteroleci po 200 K. rocznie. 

Warunki kompetowania o tę po- 
sadę są: 

1) obywatelstwo austryackie; 

2) nieprzekroczony wiek 40 lat; 

8) egzamin kwalifikacyjay na po- 
sadę inspektora policyi lub egzamin na 
komendanta posterunku Żandarmeryi; 

4) wykazane dotychczasowe zajęcie ; 

5) świadectwo zdrowia wystawione 
przez c. k. lekarza powiatowego; 

6) świadectwo moralności; 

7) znajomość języków krajowych 
i niemieckiego. 

Podania należy wnosić do Magi- 
stratu najdalej do dnia 15. lutego 1900 
roku. 


8-8] 


Magistrat król. miasta. 
Stanisławów, 22. grudnia 1899. 


L. 5689/899. [10547 3—3] 


KONKURS. 


Magistrat król. woln. miasta Gród- 
ka rozpisuje niniejszem konkurs na po- 
sadę kontrolora przy kasie miejskiej w 
Gródku z płacą roczną 1400 K. i trze- 
ma pięcioleciami po 200 K. 

Ubiegający się o tę posadę mają 
się wykazać: 

a) metryką chrztu, wykazającą 
nieprzekroczony 40 rok życia; 

b) prawem obywatelstwa austrya- 
ckiego ; 


(85) | 
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c) świadectwem ukończonej 6 klasy 
gimnazyalnej lub realnej; 

a) świadectwem zdrowia; 

e) świadectwem moralności ; 

f) znajomością obu języków kra- 
jowych i niemieckiego w słowie i pi- 
śmie ; 

g) świadectwem ze złożonego z 
dobrym postępem egzaminu państwo- 
wego z rachunkowości i świadectwem 
przynajmniej jednorocznej praktyki przy 
kasie jednego z Magistratów lub przy 
kasie rządowej albo Wydziału krajo- 
wego. 

Przed objęciem urzędowania obo- 
wiązany będzie zamianowany kandydat 
złożyć w Magistracie kaucyę wyrówny- 
wujacą całorocznej płacy a to w go- 
tówce lub papierach wartościowych 
bezpieczeństwo pupilarne mających. 

Posada ta nadaną zostanie na razie 
prowizorycznie, a po upływie jednoro- 
cznej odpowiedniej służby może nastą- 
pić stabilizacya. 

Podania należycie udokumentowa- 
ne mają być wniesione najpóźniej w 
dniu 80. stycznia 1900 roku do tutej- 
szego Magistratu. 

Gródek, dnia 29. grudnia 1899. 

F. Bobowski, burmistrz. 
L. 4989. [61 2—3] 
KONKURS. 

W eelu obsadzenia posady sekre- 
tarza Magistratu i Rady, rozpisuje Ma- 
gistrat miasta Wieliczki konkurs z ter- 
minem do wnoszenia podań do 6. lu- 
tego 1900 roku. 

Od kandydatów wymaga się: 

a) świadectwo zdrowia ; 

b) metrykę chrztu na dowód że 
nie przekracza 40 roku życia ; 
| ©) kwalifikacyj w myśl ustawy z 
29. maja 1891 Nr. 67 dzien. ust. i 
rozporz. kraj. ; 

d) znajomości języka polskiego i 
niemieckiego w mowie i piśmie. 

Posada ta do której w myśl sta- 
tutu z 18. października 1899 1. 8489 
przywiazaną jest stała płaca rocznych 
2400 K. i 20%, dodatku aktywalnego, 
prawo do czterech czteroleci o 10%, 
z zasadniczej płacy i 15%, podwyżki 
stałej płacy po 25 latach nienagannej 
służby, wreszcie prawo do emerytury 
na podstawie obowiązujących przepisów 
dla c. k. urzędników państwowych, na- 
daną zostanie po myśli $. 9 powoła- 
nego statutu prowizorycznie na lat dwa, 

Magistrat król. wol. gór. miasta. 

Wieliczka, dnia 2. stycznia 1900. 

Vice - burmistrz. 
Dr. J. Dziewoński. 
L. 1160. [97 1—3] 
KONKURS. 

Celem obsadzenia posady rewizora 
policyi z płacą roczną 360 zł. i dwoma 
dodatkami 5 letnimi w wysokości 10%, 
rocznej pensyi. 

Kandydaci o tę posadę winni wy- 
kazać się przepisaną kwalifikacya roz- 
porządzeniem Wydziału krajowego z 
dnia 5. maja 1898 dz. ust. kraj. Nr. 58. 

Posada ta nadaną będzie na 2 
lata prowizorycznie poczem stabiizącya 
nastąpić może. 

Kaadydaci wykazujący się uzdol- 
nieniem do kierownictwa strażą ognio- 
wą pierwszeństwo mieć będą. 

Podania należy wnosić do końca 
marca 1900 roku na ręce naczelnika 
gminy. 

Urząd miejski, 
Biecz, dnia 8. stycznia 1900. 
Naczelnik gminy: Wojcikiewicz. 


L. 8 [68 2—38] 

Ogłoszenie konkursu. 

Na mocy Rozporządzenia e. k. Minister- 
stwa Oświaty z dnia 8. listopada 1899, |. 25415, 
ogłasza podpisana Dy ekcya konkurs na po- 
sadę rzeczywistego nauczyciela konstrukcji 
maszyn i encyklopedyi maszyn. 

Z posadą tą, obsadzić się mającą od 1 
kwietnia 1900, łaczy się płaca 2800 K. rocznie, 
dodatek aktywalny 600 K. rocznie, jakoteż 
prawe uzyskania z czasem 5 kwinkweniów 
pierwsze dwa po 400 K. dalsze 3 po 600 K. 


rocznie. 


| Podania, wystosowane do e. k. Minister- 
stwa wyznań i oświecenia, przesłać należy na 
ręce Dyrekcyi i zaopatrzyć w curriculum vitae, 
dalej w dowody zawodowego uzdolnienia, jak 
niemniej w dowód dokładnej znajomości języka 
polskiego. 

Termin konkursu upływa z dniem 25 
stycznia 1900. 

Z Dyrekcyi c. k. państwowej szkoły 

przemysłowej. 
W Krakowie, dnia 2 stycznia 1900. 


L. 14746. (93 1—3) 
Konkurs. 
Przy sądzie krajowym w Krakowie jest 
do obsadzenia posada sekretarza sądowego. 
Podania o powyższą lub przy ipnym 
sądzie opróżnić się mogącą posadę sekretarza 
sądowego wnosić należy do 25. stycznia 
1900 do Prezydyum sądu krajowego. 
Prezydyum sądu kraj. wyższego. 
Kraków, 2. stycznia 1900. 


52 BZ 
upadłości. 
L. cz. S. 1898 (166) 
Ogłoszenie. 
0. k. Sąd krajowy w Krakowie ogłasza 
że w sprawie masy rozbiorowej H. Eintrachta 
mianowanym został dr. Samuel Winkler adw. 
krajowy w Krakowie zarządcą tejże masy ro- 
zbiorowej w miejsce dotycheasowego zarządcy 
dr. Samuela Goldmana. Zarazem ustanowio- 
nym został e k. Radca Sądu krajowego pam 
Wilhelm Urseliw powyższej sprawie konkurso- 
wej komisarzem konkursowym w miejsce ustę- 
pującego komisarza konkursowege v. k. Radcy 
p. Antoniego Wawrauscha. 
C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 30. grudnia 1899. 


(132) 


L. cz. V. 40,96 (82) 
Obwieszczenie. 

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu po- 
daje do wiadomości, iż otwarty tus. uchwałą 
z dnia 8 czerwca 18:6 1. 10482 konkurs do 
majątku Romana hr. Drohojowskiego w Sądo- 

| el Wiszni za ukończony uznanym zostaje. 

Przemyśl, 28 października 1899. 


L. cz IIL 87/98 (32|VL.) (138) 

W sprawie konkursowej śp. Wojciecha 
Jachimowicza zwołuję posiedzenie ogółu wie- 
rzycieli, celem przyznania dodatkowego wy- 
nagrodzenia Zarządcy masy z reszty fundu- 
szu masy po rodziale pozostałego na dzień 19 
stycznia 1900 godz. 10 rane w biurze Nr. 51. 

©. k. Sąd krajowy. 
Kraków, dnia 30. grudnia 1899. 
Komisarz konkursowy. 


(134) 


L. cz. II. 26/96 184/VI, (99) 
Gdy adw. dr. Franciszek Kulczyński 
zarządca masy konkursowej Władysława Rau- 
sza zmarł przeto, celem wyboru nowego Za- 
rządcy masy konkursowej Władysława Rau- 
| sza, zwołuję wierzycieli konkursowych na au- 
dyencyę w dniu 25 stycznia 1900 o godz. 
10 do mego biura pod Nr. 2. 
C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 31. grudnia 18-9. 
Komisarz konkursowy. 


L. cz. V. 24.97 65, 68. 
OBWIESZCZENIE. 

Wszystkich wierzycieli masy konkurso- 
wej Dawida Froima Rosenblatta, wzywa Ko- 
misarz konkursowy ażeby celem powzięcia u- 
chwały co do sposobu realizacyi należącej do 
tej masy połowy realności domowej w Koło- 
myi pod lkons. 584, położonej, i celem od- 
bycia likwidacyi zgłoszonych dodatkowo pra- 
tensyj zgłosili się w sądzie tutejszym, w biu- 
rze Nr. 28 dnia 22. stycznia 1900 o godzinie 
10 rano. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział TV. 

Kołomyja, dnia 15. grudnia 1899. 


(155) 


BVA EA +3 z» P 987 
KAZMZIIB BOOWIOSZCZNDKIĄ, 


L. ez. 0. XI 110299 7 (87 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy S. I. we Lwowie 
oddz. XI., ustanawia w sporze Stanisława Pań- 
ków przeciw Adolfowi Baram o 220 zł. dla 
niewiadomego z miejsca pobytu pozwanego 
kuratora w osobie adwokata dr. Ozarnika we 
Lwowie. 

O tem zawiadamia się pozwanego z We- 
zwaniem, by do xudyencyi w sądzie tutejszym 
na 16 stycznia 1900 godzina 9 rano sala IV 
wyznaczonej stanął, lub innego pełnomocnika 
sobie ustanowił. 

Lwów, 20 grudnia 1899. 


L. cz. Firm. 179, stow. JI. 558 [10052 3—3] 

O. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnowie podaje do wiadomości, iż uskutecz- 
niono wpis w rejestrze stowarzyszeń zarebko- 
wych i gospodarczych przy firmie „Towarzy- 


stwo szewców w Dąbrowie, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką", że 
na podstawie powziętej na Walnem Zgroma- 
dzeniu członków Towarzystwa szewców w 
Dąbrowie w dniu 24. sierpnia 1899 notaryal- 
nie poświadezonej uchwały, stowarzyszenie to 
w drodze likwidacyi rozwiązane zostało i że 
likwidatorami z prawem zastępywania powyż- 
szej firmy w likwidacyi, ustanowieni zostali 
pp. Jan Podgórski, Stanisław Michoń i Józef 
Smagowicz mieszczanie, w Dąbrowie zamie- 
szkali. 

Zarazem wzywa się wszystkich wierzy- 
cieli stowarzyszenia, aby u tegoż Towarzystwa 
pretensye swe niezwłocznie zgłosili. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział TV. 

Tarnów, dnia 18. listopada 1899. 


L. 4826 [10548 3—3] 


Ogłoszenie. 


Wydział Rady powiatowej brze- 
skiej podaje po myśli §. 30 ust. o Repr. 
powiat. do powszechnej wiadomości, iż 
projekt budżetu na rok 1900 może być 
w godzinach urzędowych w biurze Wy- 
działu powiatowego przez strony inte- 
resowane przeglądany, począwszy od 
29 grudnia 1899 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

Brzesko, dnia 28. grudnia 1899. 

Prezes: Jan Gótz-Okocimski w. r. 

Sekretarz: Kaź. Baltaziński w. r. 


L. cz. Prez. 1748 18/99 
OGŁOSZEŃ 
Pan Prezydent lwowskiego sądu krajow. 
wyższ. zamianował dla pierwszej 19. lutego 
1900 o godz. 9 rano rozpoczynającej się ka- 
dencyi sądu przysięgłych przy tut. Trybunale 
przewodniczącym prezydenta Alfreda Hinzego 
a jego zastępcami radców Józefa Towarniekie- 
go, Bojomira Zarskiego, Stanisława Templego 
Władysława Warywodę i Jakóba Lóbensteina. 
Stryj, 22. grudnia 1899. 


[10587 3—3] 
IE. 


i. cz. O. I. 131/99 (2) [10602 3—3] 

Przeciw Maksymowi Hryszko z Baszni 
dolnej, którego miejsee pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do e. k. sądu powiatowego 
Oddz. 1. w Lubaczowie przez Salomona Sehif- 
fr-nbauera pozew o zniesienie współwłasności 
ciała hipotecznego lwh. 210 ks. gr. gm. kat. 
Basznia przez publiczną sprzedaż. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
audyencya na dzień 31. stycznia 1900 o go- 
dzinie 9 rano w powyż powołanym sądzie 
biuro Nr. I 

Celem strzeżenia praw Maksyma Hryszko 
ustanawia się pana Józefa Howorkę, adw. w 
Lubaczowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Maksy- 
ma Horyszko w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

„Lubaczów, dnia 28. grudnia 1899, 


L. 1455/99 (128) 

Wydział Izby adwokackiej w Krakowie 
podaje do publicznej wiadomości, że Edward 
Seuchter emerytowany radca e. k. Sądu obwo- 
dowego w Wadowicach wpisany został z dniem 
1. stycznia 1900 roku na listę adwokatów z 
siedzibą w Starym Sączu. 

Kraków, dnia 29 grudnia 1899 roku. 


L. 1478)99. (129) 
Wydział Izby adwokackiej w Krakowie 
podaje do publicznej wiadomości, że dr. Wil- 
helm Józef 2 im. Binder wpisany został z 
dniem ! stycznia 1900 roku na listę adwoka- 
tów z siedzibą w Krakowie. 
Kraków, dnia 20 grudnia 1889 roku. 


L. 1406 90. (130) 
Wydział Izby adwokackiej w Krakowie 
podaje do publicznej wiadomości, że Dr. Saul 
(Stanisław) Eichenbaum z dnien 1. stycznia 
1900 roku wpisanym został na listę adwo- 
katów z siedzibą w Krakowie. 
Kraków, dnia 22 grudnia 1899 roku. 


L, I5iA5002 (131) 
Wydział Izby adwokackiej w Krakowie 
podaje do publicznej wiadomości, że Pan dr. 
Wolf Rabinowicz z dniem 1. stycznia 1900 
roku wpisany został na listę adwokatów z sie- 
dzibą w Krakowie. 
Kraków, dnia 29 grudnia 1693 roku. 


L. 1439,39, CEZ) 
Wydział Izby adwokackiej w Krakowie 
podaje do publicznej wiadomości, że dr. Wolf 
Kahane z dniem 6 grudnia 1899 roku wpi- 
sany został na listę adwokatów z siedzibą w 
Rzeszowie. 
Kraków, dnia 6 grudnia 1899. 


L. ez. Cb. II. 938/99 (4) i 940/99 (5) (159) 
Przeciw Abrahamowi Trauner z Podha- 
jec, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesione zostały do e. k. sądu powiatowego 
w Podhajeach przez Isaaka Grünberg w Pod- 
hajeach pozwy o 46 zł. i o 35 zł. 50 et. 

Na podstawie pozwów tych wyznaczoną 
została audyencya na dzień 29. grudnia 1899 
o godz. 10 przed południem w tym sądzie, 
biuro Nr. 8. 

Celem strzeżenia praw Abrahama Trau- 
nera, ustanawia się pana adw. dr. Rudolfa 
Schwagera w Podhajcach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie, się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział II. 

Podhajce, dnia 4. grudnia 1899. 


L. ez. O. I. 111/99 (1) (88) 

Przeciw Elżbiecie Kopp, przedtem za- 
mieszkałej w Ranischau, której miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesionym został do c. k. 
sądu powiatowego w Sokołowie przez Izra- 
ela Drylingsa z Ranichau pozew o uznanie 
własności i; intabulacyę parceli gruntowej l. 
kat. 284 w Ranischau. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 12. stycznia 1900 godz. 10 rano biuro 
Nr. 1. 


Celem strzeżenia praw niewiadomej z | 


miejsca pobytu Elżbiety Kopp ustanawia się 
pana Macieja Kurza w Ranischau kuratorem. 
Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Sokołów, dzia 7. grudnia 1809. 


L. cz. ©. I. 172/99 (3) (72) 

Przeciw nieobecnemu Joslowi Hagerowi 
wniósł Leisor Hasenfratz i Semen Harasy- 
miuk skargę o 310 zł. 25 et. 

Ustna rozprawa odbędzie się 19. sty- 
eznia 1900 o godz. 9 rano w sali rozpraw. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa- 
nego kuratorem adw. dr. Wilkowski w Ko- 
sowie, będzie go zastępował, dopokąd się w 
sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie usta- 
nowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kosów, 11. listopada 18%9. 


L. cz. ©. II. 504/99 (1) (109) 

Przeciw Wasylowi Cybuika i Rózi reete 
Matronie Cybulka, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do c. k. są- 
du powiatowego w Stryju przez Józefa Turek 
pozew o uznanie prawa własności parceli 
budowlanej 176 wraz z wybudowanym na ta- 
kowej domem mieszkalnym 1. 15% tudzież 
parcel. gr. lk. 35/2 i 89 objętych wyk. hip. 
l. 288 ks. gr. gm. Zulin. 

Na podstawie pozwu wyznaczono termin 
na dzień 24. stycznia 1900 o godz. 9 rano 
w biurze Nr. 32. 

Celem strzeżenia praw Wasyla Cybulki 
i Rózi recte Matrony, Cybulka ustanawia się 
pana adw. dr. Markusa w Stryju kuratorem. 

Tenżej kurator zastępywać będzie Wa- 
syla Cybulkę i Rózię recte Matronę Uybulka 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie zgło- 
szą lub pełnomocnika nie zamianują. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Stryj, dnia 14. grudnia 1899. 


L. cz. Og. I. 295,99 (1) (139) 

Przeciw niewiadoinemu z miejsca pobytu 
Rubinowi Weissbrodowi i tow. wniósł Jakób 
Lówensohn przez adw. dr. Langera w Tar- 
nopolu pozew o uznanie i intabulacyę na 
rzecz powoda prawa własności do 1|4 części 
ciała tab. wb. 488 księgi. grunt. gm. kat. 
Tarnopol. 

Pierwsza audyencya odbędzie się dnia 
28. stycznia 1900 o godz. 9 rano w biurze 
Nr. 25. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego, kuratorem adw. dr. Blaustein w 
Tarnopolu będzie go zastępował, dopóki się 
w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie u- 
stanowi. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Tarnopol, dnia 30. grudnia 1899. 


L. cz. Cg. I. 289|29 (6) (168) 

Przeciw Jencie Klugman, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
c. k. sądu obwodowego w Przemyślu przez 
Eliasza Noego Wundera pozew o uznanie 
własności 2/10 części ciała hip. lwh. 256 gm. 
Przemyśl. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ter- 
min do ustnej rozprawy na dzień 19. grudnia 
1899 o godz. 9 przed południem biuro Nr. 28, 

Celem strzeżenia praw Jenty Klugman 
ustanawia się pana dr. Smutnego, adwokata 
w Przemyślu, kuratorem. 


ŁU 


Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Przemyśl, dnia 25. listopada 1889. 


b cz. O 46 1/9971 (166) 

Przeciw Franciszkowi Dziedzicowi, w o0- 
statnich czasach w Grodzisku zamieszkałemu, 
którego życie i miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowego 
w Zatorze przez Kazimierza Dziedzica z Gro- 
dziska pozew o uznanie kwoty 120 zł. z. pn. 
intabulowanej na realności wbl. 21 gm. Gro- 
dzisko za zapłaconą, 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na 25. stycznia 
1900 godzinę © rano w tut. sądzie Nr. 4. 

(elem strzeżenia praw Franciszka Dzie- 
dziea, ustanawia się p. Aleksandra Dziedzica 
w Grodzisku kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Zator, dnia 15. grudnia 1699. 


L cez. Ów. II. 2771/99 i (42) 

Przeciw Nissanowi G@rünowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym Zo- 
stał do e. k. sądu krajowego, jako handlowe- 
goj w Krakowie przez firmę Ignaz Richter & 
Söhne Niedergrund pozew o zapłacenie sumy 
wekslowej 260 zł. 75 et. z pn. 

Na podstawie pozwu tego, wydano na- 
kaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw niewiadomego z 
miejsca pobytu Nissana Grina, ustanawia się 
p. adw. dr. ©. Goldmanna w Krakowie ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Nissa- 
na Grüna w rzeczonej sprawie na tegoż 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

©. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

ddział I! 


Kraków, dnia 19. grudnia 1899. 


L. cz. Ów. H. 2808/99 1 (10580) 

Przeciw Wineentemu Dydasiowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo- 
stał do e. k. sądu krajowego jako handlowego 
w *iakowie przez Bank Ohrześciański w Kra- 
kówie pozew 288 koron 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty. 

Celem strzeżenia praw Wincentego Dy- 
dasie, ustanawia się p. adw. dr. Tomika w 
Krakowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział II. 
Kraków, dnia 21. grudnia 1899. 


OBWIESZCZENIE. 

Zə wzglęiu na obecny stan zarazy py- 
skuwo-racicowej w Galiei I zawleczenia taj 
zarazy do Niższ.j Ausirvi ©. k. Namiest- 
niectwo w Wiedniu. znoszące swó; reskrypt 
z 22. grudnia 1899 1. 112.205, ogł szopy tu- 
tejszem obwi szezeniem z 8. stycznia 1900 
l. 129881, wzbroniło rozporządzeniem z 27. 
grudnia 1899 1. 115.760 przywozu do Austryi 
Niższej zwierząt racicowych z politycznych 
powiatów Borszezów, brzesko, Brzozów, 
Chrzanów, Czortków, Dobromiłl, Husia- 
tyn, Lisko, Myślenice, Nisko, Pilzno. 
Podgórze. Ropczyce, Rzeszów, Sanok, 
Sniatyn, Strzyźów, Tarnobrzeg, Tarnów 
i Wieliczka, 

Przywóz jeinsk bydła rogateg', prze- 
ztaczosego Ra rz:ź z wolnych oi zarazy gmin 
powiatów wyżej wspomnianych do Wiednia 
(St. Marx), dezwolony jest pod następujący mi 
warunkami. 

1. Na paszportach bydlęcych wstery- 
narz urzędowy ma poiwierdzić, że miejsce 
pothodzenia zwierząt jest wolne od zarazy, 
a stan zdrowia zwierząt j-st wiepod:jrzany. 

2. Wagony, do których załadowano ta- 
kie zwierzęta, mają być zaopa'rzone kartka- 
mi z napisem: „Zwierzęta podejrzane 0 za- 
razę* („seuchenyverdachtige Thiere“) podo- 
bnis jak wagony, którymi się przewozi bydło 
podejrzane o zarazę rłucną na wiedeńską 
centralną targowicę bydlęcą (na targ kon- 
tumacyjny). 

8. Takie zwierzęta wolno przywozić 
na sprzedaż tylko w piątek każdego ty- 
godnia. 

4. Wyłsdowanie tych zwierząt ma się 
oibyć xa dolnej części rampy zwi-rzęcej, 
a po weterynarskich oglęizinach mają być 
zwierzęta, jeżeli się okażą zdrowemi, odpro- 
wadzone do st j-n rzeźni w St. Marx naj- 
krótszą drogą przez plac kontumacyjny i przez 


L. 130.908. 


bramę tam się znajdującą; po odprowadzeniu 
zwierząt należy odnośną drogę oczyścić i od- 
wietrzyć. 

5. Do wyładowania i pędzenia takich 
zwierząt należy używać osobnych ludzi, któ- 
rzy nie mają żadnego zajęcia w innych od- 
działach targow cy, a których po uskut-cz- 
nieniu wyładowaniu należy najgruntowniej 
oczyścić i odwietrzyć pod kierownictwem 
i nadzorem weterynarskim. 

W tym celu należy takich ludzi zaopa- 
trzyć w osobną odzież, podobnie jak to jest 
przepisane $. $ rozporządzenia wykonawczego 
do ustawy z 19. lipca 1873 (Dz. u. p. Nr. 
108 i 109) dla robotników używanych do 
odwietrzania wagonów. 

6. Nadeszłe zwierzęta mają być sprze- 
dane w sobotę w czasie od godz. 9 do 2 na 
targu kontumacyjnym, a następnie odwie- 
zione zaprzęgami końskimi do rzeźni w Gum- 
pendorf, Meidling i Hernals i tu ustawione 
w oddziałach stajen, przeznaczonych wyłą- 
cznie do tego celu (w stajniach kontuma- 
cyjnych). 

Wozy, użyte do przewozu, muszą w każ- 
dym razie być poddane przepisanemu oczy- 
szezeniu i odwietrzeniu pod nadzorem wete- 
rynarskim jeszcze przed opuszezeniem odno- 
śnej rzeźni. 

Odwietrzenie ma być potwierdzone 
w sposób przepisany dotyczącą usts wą. 

7. Bydło rogate nie odwiezione w tym 
samym dniu, ma być bezwarunkowo odpro- 
wadzone do rzeźni w St. Marx i tu poddane 
rzezi. 

8. Wszystko bydło ma być zabite w tym 
tygodniu, w którym je sprowadzono. 

9. Sprowadzanie z będących w mowie 
obszarów zamkniętych z powodu zarazy py- 
skowo -racicowej bydła przeznaczonego na 
rzeź wprost przez rzeźników, jest dozwolone 
przy zachowaniu pod tym względem obowią- 
zujących przepisów. 

Przywóz do Austryi-Niższej świń prze- 
znaczonych na rzeź z powiatów niezamknię- 
tych Galicyi dozwolony jest tylko do stacyj 
kolejowych znajdujących się najbliżej miejsca 
przeznaczenia, zkąd mają być odwiezione na 
wozach do miejsca przeznaczenia, jeżeli przy 
oględzinach weterynarskich okażą się zdro- 
wemi, i tam wybite zaraz bez zmiany stano- 
wiska. 

Przywóz świń przeznaczonych do vuowu 
(Zucht und Nutzschweine) z Galicyi do Austryi- 
Niższej jest według ustępu 6. rozp. e. k. Na- 
miestnictwa w Wiedniu z 18. grudnia 1899 
. 113044 (ustęp 9. aliu. trzecia tutejszego 
obwieszczenia z 8. stycznia 1900 1. 129881) 
wzbroniony. 

Te przepisy bie naruszają tranzyttwego 
ruchu kolejowego wzmiankowanemi zwierzę- 
tami z tych powiatów przez Austryę Niższą. 

Przekroczenia powyższych zarządzeń, 
które obowiązują od 1. stycznia bież. r., ka- 
rane będą według ustawy z 24. maja 188% 
(Dz. u. p. Nr. 51). 

Nadto do zwierząt wprowadzonych wbrew 
zakazowi zastosowane będą przepisy ustawy 
o tłumieniu chorób stadnych z r. 1880 Nr. 
35 dz. u. p. i odnośnych rozporządzeń wyko- 
nawczych Nr. 86 dz. u. p 

Uo się podaja do powszachnej wia- 
demoścj. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów. dnia 5 stycznia 1900. 


L. cz. Firm. 246/99 (10049) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Samborze ogłasza, że w rejestrze dla firm 
spółkowych firma: „Uryekie Towarzystwo dla 
przemysłu naftowego w Drohobyczu“ („Uryczer 
Petroleum Industrie Gesellschaft in Droho- 
bycz ), wpisana została jawna spółka han- 
diowa dla prowadzenia spólnego przedsiębior- 
stwa kopalnianego i naftowego w Uryczu po- 
wiecie Stryjskim rozpoczęła swoją czynność 
z dniem 1 października 1899, 

Firmę spółki podpisywać będą zbiorowo 
zawsze trzej spólnicy a mianowicie 2+wsze 
jeden z następujących spólników albo Mojżesz 
Gartenberg, albo Ignacy Gartenberg sya Moj- 
żəsza dalej zawsze jeden z następujących spól- 
ników albo Leonard Wiśniewski, albo Józef 
Schreier, albo Schulim Schreier, albo Marceli 
Schreier, wreszcie zawsze jeden z następujących 
spólników albo dr. Henryk Feuerstein, albo 
Józef Gartenberg, albo Jakób Feuerstein, albo 
Ignacy Gartenberg syn Leisora albo Dawid 
Gartenberg syn Leisora. 

Sambor, dnia 27 października 1899. 


G. Zl. Ne. HI 736/99 3 [10016 1—8) 

Am 11 April 1899 ist in Sarajevo der 
nach Kotuzow Bezirk Podhajce in Galizien 
zuständige und vor seiner Ubersiedłupg nach 
Bosnien dortselbst wohnhaft gewesene Kon- 
stantin Andrukowitz Nawrocki) Grundbuchs- 
führer bei der hiesigen priv. Landesbank für 
Bosnien und Herzegovina ohne Hinterlassung 
einer letztwilligen Anordnung gestorben. 

Derselbe hat hierlands bloss bewegliches 
Vermógen hinterlassen. 

Zur Durchfiihrung der Verlassenschafts- 
abhandlung ist das auswärtige Gericht com- 
patent. 


Nachdem die bierlands wobnhaften Er- 
ben hierlands die Bitte gestellt haben, dass 
die Verlassenschaftsabhandlung nach dem Ver- 
storbenen welcher in Sarajevo ordentlichen 
Wohnsitz hatte, bei diesem Gerichte durchge- 
führt werde, so werden hiemit die allfilligen 
auswärtigen Erben und Vermaichnissnehmer 
aufgefordert, ihre Ansprüche binnen 3 Mo- 
naten von dem unten angesetzten Tage an 
bei diesem Gerichte anzumelden, da für den 
Fall, als sich Niemand meldet, oder die sich 
Meldenden mit der Führung der Verlassen- 
schafisabhandlung vor diesem Gerichte ein- 
verstanden sind, die Verhandlung vor diesem 
Gerichte nach den hierländigen Gesetzen ge- 
pflogen werden wird, falls nicht von der zu- 
ständigen auswärtigen Behórde auf die Ver- 
handlung vor dem auswärtigen Gerichie ge- 
drungen wird. 

Bezirksamt als Gericht. 

Sarajevo, am 2 Juni 1899. 


L. cz. Firm. 248/99 (10050) 

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Samborze oglasza, ża do rejestru stowa- 
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych wpisano 
nowo zawiązane stowarzyszenie pod (firmą: 
„Bank eskontowy w Samborze spółka zareje- 
strowana z ograniczoną poręką* „kiskompibank 
in Sambor registrirte Genossenschaft mit be- 
schrankter Haftung“, stowarzyszenie polega na 
statucie z daty Sambor dnia 8 października 
1899; przedmiotem przedsiębiorstwa tego jest 
dostarczenie członkom swoim na umiarkowany 
procent pieniędzy do ich przedsiębiorstw po- 
trzebnych bądź to przez udzielenie im kredytu 
za poręką drugich osób, bądź to przez eskon- 
towanie im weksli ich dłużników, członkami 
dyrekcyi są Joachim Beek kupiec, Osias Weiss, 
przemysłowiee i Jakób Tórkiel buchhalter 
wszyscy z BDaimbora, podpis stowarzyszenia 
uskutecznia się w ten sposób, że pod firmą 
stowarzyszenia wypisaną, lub wyciśniętą kładą 
podpisy swe przypajmniej dwaj członkowie 
dyrekcyi, za zobowiązania stowarzyszenia od- 
powiadają członkowie tegoż potrójnie wziętym 
udziałem, wszelkie ogłoszenia stowarzyszenia 
podane będą do wiadomości plakatami w kan- 
celaryi towarzystwa a zebranie walnego zgro- 
madzenia nadto umieszczeniem w urzędowej 
Gazecie lwowskiej lub obesłaniem zaproszeń. 

Sambor, dnia 14 października 1899. 


L. cz. Cw. 1108/99 1 (10048) 
Przeciw Jakóbowi Leichtbergowi ostat- 
niemi czasy w Krośnie zamieszkałemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo- 
stał do c. k. sądu obwodowego jako handlo- 
wego w Jaśle przez Izaaka Dawida Weisnera 
przemysłowca w Krośnie pozew o 2000 zł. 

Na podstawie pozwu wydanym został 
nakaz zapłaty z daja 7. grudnia 1899 Ów. 
1108,99 1. 

Celem strzeżenia praw Jakóba Leicht- 
berga, ustanawia się pana dr. Andrzeja Pa- 
włowskiego adwokata w Jaśle kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
pozwanego w rzeczonej sprawie na tegoż koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział IX. 

Jasło, dnia 7. grudnia 1899. 


L. cz. firm. 115/99 (10085) 
O k Sąd obwodowy jako handlowy w 
Nowym Sącżu ogłasza, że dnia 12. grudnia 
1869 wpisany została do rejestru handlowego 
dla firm pojedyńczych firma A. Essen 
Właścicielera firmy jest Adolf Essen, 
przedsiębiorca budowlany w Starym Sączu. 
Nowy Sącz, dnia 21. listopada 1899. 


L. cz. firm. 269/99. 
Ogłoszenie. 
©. k. sąd obwodowy jako handiowy w 
Brzeżanach uwiadamia, że wskutek uchwały 
z dnia 19. października 1899 L. firm. 241/99 
wykreśloną została dnia 25. października 1899 
zarejestrowana w rejestrze bandlowym dla 
firm pojedynczych tom I. pag. 108 firma 
„Samuel Wittlin* dla przedsiębiorstwa gorzel- 
ni i wypasu bydła w Kozowie. 
Brzeżany, 81. października 1899. 


(10152) 


L. cz. Firm. 462/99 
OBWIESZCZENIE. 
C. k. Sąd obwodowy Oddział V. w Rze- 
szowie zarządza na zasadzie dekretu dziedzic- 
twa e. k. sądu powiatowego w Rzeszowie % 
duia 19 maja 189: A, 288,98 45 i ugody 
spadkowej z daty 8. lipea 1878 Lrep. 10974 
wpis w rejestrze handlowym dla firm spółko- 
wych odnośnie do zarejestrowanej tamże firmy 
„l. Schaitter i Spólka w Rzeszowie“ iż wy- 
łącznym jej właścicielem jest Józef Schaitter 
właściciel realności w Rzeszowie. 
Rzeszów, dnia 25. listopada 1899. 


[10027] 
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T. IV 479/94 

Cokasmenmah cya 3apaawye MoeTYJO- | co do książeczki wkładkowej Towarzystwa za- ; 
BAHE AMOpTMBAIUKNE BATJAJOM KHskoTan y- | liezkowego w Krośnie Nr. 2154 na Ka | 
AiAOBOl kaca MosuuwoBol B Coraaa u. 127%4|108 zł. w. a. opiewajączj i wzywa każdego, | 
Ha cyMy 22 aa i BBzrać Komqcro Mocirada, | w którego rękach ta książeczka się znajduje, 
moów ew B mporary 6 uieania BIA ZHA oro- | aby takową w ciągu póź roku od dnia trze- 
Somers B TYT. CyJi crasas, Dosage xuMakmie | ciego ogloszenia edyktu tego w Gazecie lwo- 
Ha rpocbóy GNMAJKOSMNIB Ipean MleBuyk 3a 
aMopTuaoBady ysHańom Óy e. 

Coxas, 6 Bepecza 1899. 


wskiej sądowi przedłożył, gdyż po bezskute- 
cznym upływie powyższego terminu książeczka 
rzeczona na ponowne żądanie Michała Typro- 
wiczą uznaną będzie za umorzoną. 
C. k. Sad obwodowy, Oddział III. 
Jasło, dnia 24 października 1899. 


L. cz. T. 3/99 2 (10047 1- 3) 
C. k. Sąd obwodowy w Jaśle na prośbę 
Michała Typrowicza de praes 8. sierpnia 1899 


DS WORSE WREN 


Zmiana lskzlu. 


sklep Iimaiowicza 


z ulicy Kopernika został 


eśniczy  egzaminowany poszukuje 


posady, | jah 
Julian F Prohaska, Ost: ów, p. hopozyce. : 


VELE osoba poszukuje szycie w pry*atnym | $ 
domu. „Adres: ul. Strzeiecka 4, I p. lE 


—>mer zaa 


0 EZ 0 


Am A PO LI 4 LATTE 


geer w w średnim wieku poszukuje posady za 
gospodyni u księdza lub wdowca, Adrvs: plac 
Strzeleki, I. p. 


=" r UE najlepiej i najtaniej do nabycia 
Pościel wpost w pracowni kołder i ma- 
teruców, u Józefa Sehmsiera, Lwów, ulica 3 
Koperuika 1. 5. "1050 | R 


ma Nz 
, 3 a i EA 
Ważne dla c. k. Starostw. | 
Dyetaryusz z diugolstnią praktyką, obznejomiony | nat 
z dokładnem prowadzeniem protokołu podawczego | fe 
i registratury przy c. k. Starostwach, mogący się | s 
SUM chlubnemi świadectwami, władający jezy- | 
kami: polskim, ruskim i niemieckim * słowie i pi- | Bj 
śmie, poszukuje umieszczenia, łaskawe zlecenia ! 
uprasza się nadsyłać najdalej do 15 b. m. pod adre- 
sem LL Sm „Gorliwość! poste restante Tarnopol, 


ATEI EEE SEEE ENE OAA NE E R A o TT H 


- Rząde-gospodarski i 


lat 27, mający kilka lat praktyki w| | 

pierwszorzędnych majątkach W. Ks. 

Poznańskiego, w Galicyi od 11⁄4 roku, 

z powodu zamiaru żenienia 

kuje odpowiedniej posady od ! „ kwietnia | | gotówką 300400 złr., pragnie się wydać za 

1900 r. Łaskawe oferty pod adresem | żą4ż za pon człowieka na dobrem i 

awnem stanowisku. 

tządca* dział. ins. Gazety Lr MARE |? Zgłoszonia r wane d semych reflektan- 

Ri tow z deg! dnem podaniam stosunków i peł- 

Hna = E 7 “nie | ym adresem porii „Sans gêne 300% m 

zaprawiane alkoholami , | adresem Rudolf Mosse, Wien. — Anonimy, 

węgierskie, austryackie, francu- | poste restante i pośrednictwa nie będą uwzglę- 

skie, reńskie, hiszpańskie, w naj- | dniane. — Najściślejsza dyskrecya zapewniona. 
cenach najtańszych | =* 


przeniesiony do 


wlasnego domu 


na 
uł. Sykstuską l. 25. 
(Przystanek kolei elektrycznej) 


MANU 


Sierota, z bardzo poważanej niemieckiej 
familii, religii katolickiej, mająca 22 lat, do- 
Się poSZU- | brze wychowana i gospodarna, z posagiem 


czyste, 


jepszej jakości po 
poleca handel herbaty, kawy i wina 


Edmunda Riedla, Lwów. E 


W środek zwalczający 


| 
ł 
1 i » r ZE i i 3 gi” 

Cuei pa + pb Eo dia, BOM stmę | Sławny wynalazeż, jedyna patentowana 
| przez ustawę ochrona przeciw słabości 
męskiej Prospekt przysyła za Toteni 

i niem 30 et. w marka bh, AUGENFALD, 
inżynier pryw. iedeh JX, Türkew- 

Sirasse 4. 143 


i nieżyt oskrzeli jest rożsy ski Połygo- 
num-Avievlare, 


otrzymać nożna u Giacomo Luciani, apteka*za 
w Tryeście, cena za paczkę ważącą 60 gr., 


wystar- 
czającą na 2 dni, 70 et. 


"ajtaniej 

jnseraLy 1 ogilosz 
przyjszuje 

dą wszystkich bez wyjatku 

dzienników miejscowych, za- 

miejscowych i zagranicznych 


Ajencya dzieneików 


LO, Pase? RANA 1.9. 


Kosztorysy na żadanie gretis. 


W a 
Maść ta leczy wrzadzianki, pry 
1 T aai czereonnść, krosty, WEBEF, 
wyeypke liszaje, hemeroidy, Ewę- 
dzen ironiczne, trpież i wy- 
rzuty na częściach ciała porosłych 
wlosami I wszelkie słabości naskór- 
xo, watrzymuje natychmiast wypa= 
dnuie włosów na brwiach i głowie 
i skutecznie działa na porost włosów. 
Słoik 21/, frankew wa Frarcyi w 
Paryżu w aptece p. I4QULIN 30, rue Lonis de Grand. 


We Lwowie w ai PP. a Św We- 


NIA 


WIREECIT bL 


«iórskiego, Ruekera. rhara. — Krskowia w 
F aptek .ot we. Tranezvń na TA a i  Wiszniew- 
$ zko 52 
C, SEFE iA 
DREGSCUCE y R $ 23 F Ua 
[7 KP (5 
5 PIGULK 3 
E NA Tan a 
E POTWIERDZONE Pj e 
Pomyślnie sk utkują w Blad: - 0 
e nicznej, w Lymfatyzinie 4 we Wszy: 
licznym (tebrzmuenie, strum, wole na szyi. e ii e 


© Doza: 2 do6Pigulek dziennie. — BLANCARD 6 Cv, 40, rao Honaparte, PARIS., B 
oCEGOOROGOORSEOGOCOBGODOGOOBGOGAOGECOWGSEGEGOCE 
Dostać można we Lwowie w aptekach : Mikolascha, Wewió! skiego, Ehrbara. 


IM MA KA KZT 


| PREZES 2 A nnn WET DZE” 


A KZ WM 


Ogłoszenie. 
Dyrekcya Towarzystwa zaliczkowego w Jaworowie 


podaje niniejszem do wiadomości swoich inog. że Rada nadzor- 

cza na posiedzeniu z dnia 23 grudnia 1899 uchwaliła wspólnie | ` 

Z Dyrekcją pobierać przy wypłacie pożyczek pół procent dodatku 

oprócz dotychczasowego % pre. jako zwrot kosztów administracji. 
Jaworów, dnia 5 stycznia 1900. 


= um 


(106%0) | T, 3/99 1, wdraża postępowanie amortyzacyjne | 
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WY roku L900 


każdy Prenumerator 


TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO 


otrzymuje bez żadrej dopłaty 
12 tomów dzieł SIENKIEWICZA 


(jeden tom co miesiąc). 

Dzieła Sienkiewicza wychodzą w nowem wydaniu, wyłącznie dla prenumeratorów 
„Tygodnika Illustrowanego" i obejmą wszystkie powieści, nowele listy z podróży, jednem 
słow er cały dorobek literacki tego znskomitego pisarza. Każdy tom tej biblioteki Sienkie- 
wiezowskiej zawiera co najmniej 10 arkuszy druku pięknego, wyraźaego na bardzo dobrym 
papierze. — Nadto w Tygodniku ciąg dalszy wielkiej powieści historycznej 
Sienkiewicza „KRYŻACY*. 

Dalej powieści i nowele na rok 1900: W dziale artystycznym: rocznie przeszło 


ć r . 11200 sllustracyj; znacznie powiększona ilość 

B. Prusa, E. Orzeszkowej, A. Krechowie- ieprodukeyj AE WE da- 

ckiego, A. Gruszeckiego, W. Reymonta, my 12 obrazów kolorowych Br. Gembarze- 

Jordana, wskiego p. t. „Rok żołnierza* W dodatku 

Szkice i studya historyczne: A. Rembowskie- | powieściowym, powieści głośnych pisarzy 
go, M. Dubieckiego, A. Kraushara. zagranicznych 


Prenumeratę ze Lwowa i całej Galicyi z Bukowiną przyjmują: 


główna Ekspedycya „Tygodnika nstrowanego" Lwów Pasaż Radsmana 9 


oraz wszystkie Księgarnie i Kantory pisra. 


Warunki prenumeraty „Tygodnika Illustrowanego* razem z dodatkiem powie- 
ściowym w arkuszach i 12 tomami dzieł Henryka Sienkiewicza. 


we Lwowie: w Galieyi i Bukowinie wraz z przesyłką pocztową: 
Kwartalne . . . . . . . „zł 8.60 Kwarialoie 5. ZO 8.375 
Półrocznie . . . . . . . „zł. 7.20 Półroeznie . . . . . . . .zł. 7.50 


R.cznie A . zł, 14.40 Rocznie = „zł. 15.— 

Pragnący U dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknaj oprawie (z portretem 
Sienkiewicza na okładęe) dopłacaią za tom tylko 20 ct., t. j. kwartalnie za 3 tomy 60 
ct, półrocznia za 6 tomów 1 zł. 20 ct., rocznie za 12 tomów 2 zł. 40 et. „którą to należy- 
tość prosimy nadsyłać wraz z prenumeratą. — Pierwszych 12 tomów Sienkiewicza z roku 
ubiegłego moga nabywać nowi prenumeratorowie za opłatą zł. 6:50, w oprawie złr. 8:90 
zm 12 tomów. Ozdobna okładki do oprawiania półrocznych kompletów „lygodnika* złr. 
190; z przesyłką zł. 2 10. 


Nowi prenumeratorowie otrzymać mogą początek powieści Sienkiewicza 
„KRZYŻACY“ do Nowego Roku "1900 za dopłatą 1 zł. 50 ct. 


| Numera okazowe i prospekta wysyła gratis: Główna Ekspedycya „Tygodnika* 
we Lwv. ie, Pasaż Hausmana 1. 9. 


Ogłoszenie. 


Niniejszem zapraszamy członków powiatowego Towarzystwa Zaliczkowego 
w Głogowie, Stowarzyszenia z ograniczoną poręką na XV. ogólne Zgromadzenie, 
które się odbędzie w piątek dnia 2. lutego 1900 w gmachu Towarzystwa 0 
godzinie 1 w południe z następującym porządkiem dziennym : 

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynne * dj i rachunków za rok 1899. 

2. Sprawozdanie komisyi rewizyjn nój i wniosek o udzielenie Dyrekcyi ab- 
solutoryum z czynności i rachunków za rok 1899. 

3. Wnioski w sprawie rozdziału czystego zysku za rok 1899. 

4. Wybór 4 członków Rady nadzorczej w miejsce ustępujących w myśl 
$. 25 starutu. 

W Głogowie, dnia 10. stycznia 1900. 

Rada nadzorcza powiatowego Towarzystwa Zaliczkowego w Głogowie. 


Dr. Stanisław Dambski. Jan Kościuszko. 
przewodniczący. sekretarz. 


Kundmachung. 


Die gechrten Mitglieder des Spar- und Oredit-Vereines für Industrie, Ge- 
werbe und Landwirthschaft, registrirte Genossenschaft mit beschränkter Haf- 
tung in Rożnów werden zu der Mitwoch den 17 Janner 1900 um 3 Uhr 
Nachmittags im Vereinslocale Nr. 1112 zu Rożnów stattfindenden I. ordent- 
lichen Greneralversammiung höflichst eingeladen, 

Tagesordnung: 

1 Genehmigung des Rechnungsabschlusses für das Jahr 1899 und Er- 
theilung des Absolutoriums an das: Directorium. 

2. Beschlussfassung über Dotation des Reservefondes vom alljährlichen 
Reingewinn, 

3. Bestimmung der Gehklte zweier Mitglieder des Directoriums far ihre 
besondere Miiheverwaltung. 

4. Vertheilung des Reingewinnes. 

5. Etwaige Antrage der Mitglieder. 

Der Aufsichtsrath. 


Ogłoszenie licytacyi, 


pz "par 


Oddział zastawniczy 
galicyjskiego Banku kredytowego 


w likwidacyi 
ulica Jagiellońska |. 3 em własny), 


podaje do poawszechosł wiadomości i 2 zapadłe z dniem osta- 
taim listopada 199 zastawy dnia 6 i / lutego 1900 r., 
w godzinach od $ 00 A przez publiczną licytacyę (w myśl 
. 59 statutów Barku} najwięcej dającemu za gotówkę 


sprzedane zostana 
UWAGA. W dniu licytacyi nie hędą przyjmowane ani prolongaty, 
ani wykupna. 


Lwów, dnia 1 stycznia 1900. (Przedruk nie będzie płacony) 


1" 


ig 


4 tomy powieści 


Klemensa Junoszy „Wnuczek* — A. Miecznika „Owanes Ohana“ — 


K. Laskowskiego „Zużyty — Ste Ariela „Włudy” 
co kwartał tom 


otrzymają jako „PREM 


„TYGODNIK MÓD i POWIEŚCI“ w przyszłym 1900-5m, a istnienia 42-im roku, wychodzić będzie pod tym samym jak 
dotąd kierunkiem literackim, z utrzymaniem i nadal dotychczasowego współpracownictwa w działach specyalnych: 


POL *aryzikich 


(2.000 rysunków i 12 wielkich arkuszy 4 krojami i wzoraiii robót kobiecych) — 


GOSPODARSTWA DOMOWEGO, 


dzięki którym pismo nasze niezależnie od zaspokojenia potrzeb umysłowych kobiety oświeconej zapewnia jej stwierdzonej wartości uży- 
teczność praktyczną. : 

Obietnice bogatych w słowa, zapowiedzi ulepszeń i reform, właściwych wszystkim mniej więcej prospektowym ogłoszeniom, 
unikaliśmy dotąd z zasady. Tem mniej moglibyśmy uciekać się do nich obecnie, gdy publiczność czytająca na ujawniony w Tygodniku 
kierunek odpowiedziała istotnymi dowodami ufności i uznania, stanowiącymi dla Redakcyi cenną zachętę do wytrwania na obranej drodze. 

Jedyną z naszej strony obietnicą, a właściwie mówiąc jedynsm zobowiązaniem, jakie przyjmujemy, jest stać i nadal na grun- 
cie tych przekonań, które dzisiaj wolno nam już uważać jako trwały łącznik między pismem a czytelnikami, a służąc tym ostatnim in- 
formacyą z objawów życia aktualnego, wybierać z pośród nich te tylko, których uznamy wartość i wpływ na społeczność własną lub 
obcą. Z tego zadania chcemy wywiązać się jak dotąd bez cienia uprzedzeń, nienawiści stronniczych 1 względu na interes osobisty. 

To jest wszystko, co dzisiaj o duchu i kierunku pracy naszej na przyszłość powiedzieć nam wolno. 

Nie spuszczając z uwagi starannego i ciągłego zasilania stałego współpracownictwa naszego pisma, słów parę mamy do po- 
wiedzenia o tem, co w dziale belletrystyki przygotowaliśmy dla „TYGODNIKA MÓD i POWIEŚCI* na rok nadchodzący. 

Zapewnione mamy prace: Maryi Rodziewiczówny, Wiktora Gomulickiego, Władysława St. 
Reymonta, Sewera (Ignacego Maciejowskiego), Władysława Umińskiego i wielu innych. 

W dziale poezyi znane czytelnikom pióra: Kazimierza Glińskiego, Miriama, Langego, Or-Ota 
i innych, przyobiecały nam utwory swoje na rok następny. 


Rozpoczynamy rok 1900 dwoma utworami powieściowymi: 


Wład. St. Reymonta SE WIE R A. è yz: 
POWIEŚĆ p. t. POWIEŚĆ pot V A as REY 


| 
I po dniach wielu. — I po latach wielu.) E e g © m d sa. ` 


Warunki prenumeraty wraz z premium: 


we Lwowis i Krakowie: W Galicyi z | aa Pa 
Kwartalnie . EE A 1 złr. 50 ct. Kwartalnie . . . . A . „2 złr. 20 et. 
i OMMOCZniePRS=" "0020. „= ©. „ 8 „ 60, Polrocznio JR SE... JEEP O 
Rocznie . > Au, ZMIE A 7 20 Rocznie . . . ". "NIE" M FE. 


Rezizuci J an SZR 


Prenumerat tę na Galicyę przyjmuj: | | 
Główna Ekspedycya „TYGODNIKA MÓD i POWIEŚCE we Lwowie, Pasaż Mausmana 9. | 


| oraz wszystkie księgarnie. [ *" raj 
Numera ekazowe i | prospekta wysyła gratis Główna Ekspedycya we Lwowie, „Pasaż Hausmana 9. | 


TE drukarni Wł. Loziúskiego ul. E 1. 12, dom Schellenbergowej Telefon nr. 257. (Zarządca Wł. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich. 


